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Łowicz | Narasta problem z dostępnością i wysokimi cenami węgla

Polowanie na węgiel
Ceny wszelkiego rodzaju paliw, w tym 
także ekogroszku i innych rodzajów węgla, 
biją kolejne rekordy. W przypadku węgla 
problemem jest jednak nie tylko jego cena,  
ale i ograniczona dostępność. Dostawcy 
i klienci załamują ręce tym bardziej,  
że prognozy nie są optymistyczne

Ceny ekogroszku w  skła-
dach węgla w Łowiczu i oko-
licach kilka dni temu zaczynały 
się od 2.450 zł za tonę (luzem),  
a  w niektórych miejscach po-
trafiły osiągnąć pułap nawet 
3.000 zł. To wszystko są warto-

ści oparte na jednym podstawo-
wym założeniu – że ekogroszek 
w  ogóle będzie dostępny. Na-
bywców ekogroszku dodatkowo 
irytuje fakt, że wielu z nich zo-
stało „skuszonych” wizją dopłat 
do pieców na to właśnie paliwo, 
które miało cechować się niską 
emisyjnością. Trudno dziwić się 
powszechnemu oburzeniu, gdyż 
ekogroszek jest na chwilę obec-
ną niezwykle trudny do zdoby-
cia – Każą wymieniać na eko-
groszek, a teraz w ogóle go nie 
ma – usłyszeliśmy od właścicie-
la jednego ze składów opału.

Gdy zakup zmienia się 
w polowanie
Spośród kilku składów wę-

gla, z  których przedstawiciela-
mi się kontaktowaliśmy, eko-
groszek był dostępny tylko na 
jednym z nich – przy ul. War-
szawskiej. Od jego właściciela 
dowiedzieliśmy się, że na do-

stawę czekano 2 – 3 tygodnie 
– w  tym okresie nabycie eko-
groszku było niemożliwe. Na 
wielu składach ekogroszku nie 
ma od kwietnia – Wszyscy są 
załamani. Mam klienta, który 
w różnych miejscach od miesią-
ca próbuje kupić opał. Niestety 
bezskutecznie – mówi właści-
ciel.

Gdy na tych samych skła-
dach byliśmy kilka dni później, 
na początku tego tygodnia, ci, 
którym został jeszcze ekogro-
szek z  poprzednich dostaw, 
sprzedawali go po starej cenie. 
Jednak cena ekogroszku po-
szybowała w górę jeszcze bar-
dziej – za 1 tonę pakowanego 
w worki ekogroszku trzeba te-

raz zapłacić co najmniej 3.000 
zł. Ten sprzedawany luzem jest 
o 50 zł tańszy.

– Szkoda gadać – mówi 
Krzysztof Janicki ze składu na 
Górkach – Kiedyś klienci stan-
dardowo kupowali po 4 – 5 ton. 
Teraz ze względu na ceny mu-
szą ograniczyć się do 1 – 2 ton.

str. 3

Węgiel powoli staje się towarem deficytowym.
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Samorządy | Rządowy fundusz Polski Ład

Potężny zastrzyk finansowy  
dla naszych samorządów
Drugie rozdanie Rządowego Funduszu Polski 
Ład zostało rozstrzygnięte. O tym jakie 
pieniądze i na które inwestycje otrzymały 
samorządy z terenu powiatu łowickiego, 
w tym także miasto Łowicz, dowiedzieliśmy 
się na konferencji prasowej przy drodze 
wojewódzkiej nr 704 we Wrzeczku.

W konferencji wzięli udział 
marszałek województwa łódz-
kiego Grzegorz Schreiber, sta-
rosta Marcin Kosiorek i  inni 
samorządowcy z powiatu łowic-

kiego, większość gmin była re-
prezentowana przez ich wójtów.

Władze powiatu otrzymały 
przeszło 15, 71 mln zł na mo-
dernizację dróg.

– Będziemy robić około 40 
km dróg, naszych powiatowych, 
na terenie praktycznie każdej 
z gmin – mówił starosta Marcin 
Kosiorek. – Tych kilometrów 
dróg mamy ponad 550, to rekor-
dowa ilość, a one cały czas są 
rozjeżdżane. Cieszę się, że tutaj, 
przy drodze wojewódzkiej 704, 
powstanie też chodnik.

Miasto Łowicz otrzyma pra-
wie 5 mln zł na budynek zaple-
cza stadionu sportowego przy 
ul. Starzyńskiego. �

str. 3

Powody do satysfakcji ma gmina Łyszkowice, na terenie  
której odbyła się konferencja. Od lewej: sekretarz gminy  
Ewa Pokora, wójt Adam Ruta, marszałek WŁ Grzegorz Schreiber 
i wiceprzewodniczący rady gminy Andrzej Foks.
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Nieborów 
Historia zaklęta 
w eksponatach
W pałacu w Nieborowie 
prezentowana będzie 
już od najbliższej 
soboty nowa stała 
wystawa zatytułowana 
„W Radziwiłłowskim 
stały domu”. 

Wystawa przeniesie nas 
w  czasie do okresu magnac-
kich rodów Rzeczpospoli-
tej szlacheckiej. Będzie moż-
na na własne oczy przekonać 
się o bogactwie i potędze rodu 
Radziwiłłów, o  której opowia-
dać będą prezentowane ekspo-
naty.

Zwiedzanie wystawy roz-
pocznie się 5 czerwca od godzi-
ny 10:00. Będzie można na niej 
podziwiać piękno przedmiotów, 
którymi otaczał się znany ród 
magnacki. Wśród tych przed-
miotów będzie można obejrzeć 
między innymi obrazy, meble, 
wyroby rzemiosła artystyczne-
go, a  nawet część zbiorów bi-
bliotecznych. � str. 3

Podczas wystawy będzie 
można podziwiać przedmioty, 
którymi przez lata otaczał się 
ród Radziwiłłów.
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– Szkoda gadać 
– mówi Krzysztof 
Janicki ze składu na 
Górkach – Kiedyś 
klienci standardowo 
kupowali po 4–5 ton. 
Teraz ze względu 
na ceny muszą 
ograniczyć się  
do 1–2 ton.
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Okolice Łowicza | Co dalej po śnięciu ryb

Cuchnący problem 
nie spłynął z nurtem Bzury
Przed tygodniem 
pisaliśmy o masowym 
śnięciu ryb w Bzurze 
na odcinku 
między Łowiczem 
a Sochaczewem, 
do którego doszło 
19/20 maja. Problem 
został zauważony 
przez wędkarzy, 
którzy powiadomili 
odpowiednie służby.

Jak wówczas ustaliliśmy, 
sprawę bada Państwowe Gospo-
darstwo Wodne Wody Polskie 
oraz Wojewódzki Inspektorat 
Ochrony Środowiska w  Łodzi 
– Delegatura w Skierniewicach. 
Zadaniem tych instytucji było 
pobranie próbek wody do ba-
dania, padniętych ryb, ustalenie 

przyczyn i  znalezienie spraw-
ców. Sprawa jest w toku.

Wracamy do tematu, ponie-
waż mieszkańcy alarmują nas, 
że martwe ryby wciąż masowo 
pływają w Bzurze w okolicach 

Patok, Kompiny i  Zabostowa, 
od rzeki unosi się okropny fetor 
i stanowi ona zagrożenie epide-
miologiczne.

– Jakaś procedura chyba po 
zaistnieniu takiej sytuacji to 

chyba jest i to jedna, na całą Pol-
skę! Dlaczego nie została wdro-
żona? – pyta nas wędkarz, któ-
ry z niepokojem patrzy na to, co 
się dzieje w rzece. A dzieje się 
to, że ryby ugrzęzły w zakolach 
i na gałęziach i nic nie wskazuje 
na to, że w jakiś cudowny spo-
sób „znikną”.

– Mam wrażenie, że wszyscy 
mają do tego takie dziwne po-
dejście, że martwe ryby spłyną 
do Wisły, a potem do Bałtyku 
i będzie „po sprawie” – powie-
dział nam zbulwersowany czy-
telnik.

Z naszych ustaleń wynika, 
że sprzątnięciem rzeki powinny 
się zająć Wody Polskie – jako 
prawny właściciel rzeki. Dla-
czego przez dwa tygodnie tego 
nie zrobiły? – zadaliśmy pytanie 
droga mailową. Jednak z nasze-
go doświadczenia wynika, że na 
odpowiedź możemy czekać całe 
2 tygodnie.  mwk

Martwe ryby w Bzurze sfotografowane w niedzielę, 29 maja, 
10 dni po ich śnięciu. 
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Łowicz | Narkotyki 

17-latek z tabletkami 
ecstasy

Nie ma jeszcze 18 lat, a już 
popadł w  poważny kon� ikt 
z prawem. Do 3 lat pozbawienia 
wolności grozi 17-latkowi, przy 
którym łowiccy policjanci zna-
leźli prawie 40 tabletek ecstasy.  

Do zatrzymania doszło 
w piątek 27 maja przed godz. 12 
w  centrum Łowicza. 17-latek 
pochodzi z  powiatu leszczyń-
skiego. Zachowywał się podej-
rzanie i  nerwowo. Policjanci 
podczas kontroli osobistej zna-
leźli w jego bluzie torebkę folio-
wą z tabletkami o łącznej wadze 
prawie 20 gramów brutto. Na-
stolatek został zatrzymany. Usły-
szał zarzut z  Ustawy o  prze-
ciwdziałaniu narkomanii. aa

Łowicz | Nowy Rynek

Pożar w pustostanie
30 maja o  godz. 15.02 dy-

żurny PSP w Łowiczu odebrał 
informację o  pożarze w  rejo-
nie Nowego Rynku oraz ulic 
Bielawskiej i  Wąskiej w  Ło-
wiczu. Po przybyciu na miej-
sce okazało się, że doszło do 
pożaru na I piętrze niezamiesz-

kałego budynku przy Nowym 
Rynku 22. 

Prawdopodobnie było to ce-
lowe podpalenie, choć spraw-
cy tego czynu nie są ustaleni. 
Spaleniu uległa wersalka oraz 
drzwi. Interweniowały dwa za-
stępy z JRG Łowicz.  mwk

DK 70 | Dzierzgówek

Kierowca zasnął 
za kierownicą

Do potencjalnie groźnego 
zdarzenia drogowego doszło 
we wtorek 31 maja o godzinie 
7.00 na DK 70 w Dzierzgówku 
(gmina Nieborów).

Rzecznik policji w Łowiczu 
kom. Urszula Szymczak prze-
kazała nam, że w kolizji uczest-
niczyły trzy samochody osobo-
we: Citroën, którym kierował 
27-latek z Kutna, Skoda, prowa-
dzona przez 44-latka z Socha-
czewa i Peugeot, za kierownicą 
którego siedział 50-letni miesz-
kaniec powiatu łowickiego.

Sprawcą zdarzenia okazał 
się 27-letni mieszkaniec Kutna, 
który uderzył w poprzedzającą 
go Skodę, a następnie w bariery 
energochłonne i Peugeota.

Wszystkie pojazdy porusza-
ły się w kierunku Skierniewic. 
Kierowcy mieli sporo szczę-
ścia, żaden z nich nie ucierpiał. 
Jak się później okazało, do ko-
lizji doszło, ponieważ kierow-
ca Citroëna zasnął podczas pro-
wadzenia pojazdu. Mężczyzna 
był trzeźwy, nie uniknął jednak 
mandatu.  aa

Gmina Łowicz | Ostrzeżenie z sanepidu

Woda niezdatna do picia
Państwowy Powiatowy In-

spektor Sanitarny w  Łowi-
czu wydał 30 maja komunikat 
o  tym, że w  badaniach jako-
ści wody z wodociągu Zawady 
stwierdzono podwyższoną za-
wartość ogólnej liczby mikroor-
ganizmów. Nie stwarzają istot-
nego zagrożenia dla zdrowia 
ludzi, jednak wprowadzono wa-
runkową przydatność wody do 
spożycia. 

Wodociąg w  Zawadach za-
opatruje w  wodę miejsco-
wości: Zawady, Wygoda 
i Urbańszczyzna. Sanepid 
wyjaśnia, że w takim przypad-
ku wodę przeznaczoną do spo-
życia i przygotowania posiłków 
należy gotować co najmniej 2 
minuty, a  następnie bez gwał-
townego schładzania pozosta-
wić do ostudzenia. Komunikat 
obowiązuje do odwołania.  mwk

Łowicz | Cmentarz katedralny

Palił się nagrobek
Do nietypowej interwen-

cji wyjechali 27 maja strażacy 
z Jednostki Ratowniczo-Gaśni-
czej w Łowiczu. „Wyjechali” to 
jednak duże słowo, bo miała ona 
miejsce w bardzo bliskiej odle-
głości od komendy PSP. 

Około godziny 4:35 strażacy 
otrzymali zgłoszenie o pożarze 
na cmentarzu katedralnym, wi-
docznym od strony ul. Semina-

ryjnej. Tym razem nie chodzi-
ło jednak o pożar kontenera ze 
śmieciami. Paliły się wiązanka 
i znicz znajdujące się na jednym 
z nagrobków. Akcja strażaków 
trwała około 22 minut. W wy-
niku pożaru nadpaleniu uległa 
płyta nagrobna. Straty zostały 
wycenione na 1.000 zł, zaś uda-
ło się uratować mienie o warto-
ści około 2.000 zł.  aa

Łowicz | Kolizja na skrzyżowaniu

Trzy osoby w szpitalu
Trzy osoby tra� ły do szpi-

tala w  Łowiczu. Zostały one 
poszkodowane w  zderzeniu 
dwóch samochodów osobo-
wych na skrzyżowaniu ulic: 
Świętojańskiej i Zamkowej.

Do zderzenia pojazdów do-
szło w  poniedziałek 30 maja 
tuż po godz. 19.30. Z  pierw-
szych ustaleń policji wynika, 
że 24-letni mieszkaniec po-
wiatu łowickiego kierujący sa-

mochodem osobowym Subaru 
nie zachował należytej ostroż-
ności. Jadąc ul. Świętojańską 
i  chcąc włączyć się do ruchu 
w  ul. Zamkowej nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu i do-
prowadził do zderzenia z  sa-
mochodem osobowym marki 
Fiat, którym kierował 23-let-
ni mieszkaniec, także powiatu 
łowickiego. Obaj kierowcy byli 
trzeźwi.  tb

RZUT OKIEM | PRACE NA WIADUKCIE

W ostatnim czasie 
nie było dnia, aby plac 
budowy wiaduktu 
przy dworcu Łowicz Główny 
świecił pustkami, cały 
czas widać na nim ekipy 
robotników. Dobrze to wróży 
spełnieniu zapowiedzi oddania 
go do użytku we wrześniu tego 
roku – niedawno mówiono 
o sierpniu, ale wrzesień wydaje 
się bardziej realny.
tb
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17-latek pochodzi z powiatu 
leszczyńskiego.
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Nieborów | Nowość w Muzeum

Historia zaklęta 
w eksponatach

dokończenie ze str. 1
Monika Antczak – kura-

tor muzeum – zaznacza, że 
w  radziwiłłowskich pałacach 
i  zamkach skupione było ko-
smopolityczne życie kultural-
ne i  towarzyskie ówczesnych 
wyższych sfer. Wysublimowa-
ne kolekcje dzieł sztuki podkre-
ślały rangę, tożsamość oraz pre-
stiż rodu. Z  każdym kolejnym 
pokoleniem wszelkiego rodza-
ju zbiory były sukcesywnie po-
większane.

Co zobaczymy?
Zbiory prezentowane na wy-

stawie zostały udostępnione 
przez prywatnych kolekcjone-
rów, m.in. przez Macieja Radzi-
wiłła z  fundacji „Trzy Trąby”, 
Andrzeja Wasilewskiego czy 
Sylwestra Rudnika. Eksponaty 
zostały przekazane w  tzw. de-
pozyt długoterminowy – ozna-
cza to, że obiekty będą wysta-
wione w  muzeum przez co 
najmniej 5 lat.

Podczas wystawy prezento-
wane będą przedmioty pocho-
dzące z dawnych siedzib radzi-
wiłłowskich, znajdujących się 
na terenach dzisiejszej Białoru-

si, Litwy, Ukrainy, Polski oraz 
Niemiec. Po raz pierwszy zo-
stanie zaprezentowany szerszej 
publiczności zbiór porcelany  
z   Korca i  Baranówki, po-
chodzący z  kolekcji książąt 
Radziwiłłów z  Balic, a  także 
XVI-wieczna zbroja i naczółek 
konia pochodzące z zamku nie-
świeskiego.

Jak zrodził się  
ten pomysł?
– Pomysł wystawy zrodził się 

w okresie pandemii, gdy zasta-
nawialiśmy się jak zagospoda-
rować wolną przestrzeń w mu-
zeum. Teraz otwieramy dla 
zwiedzających nowe pomiesz-
czenia, w  których wcześniej 
znajdowały się pokoje gościnne 
– opowiada nam kurator wysta-
wy. – Ze względów na przepisy 
przeciwpożarowe nie mogliśmy 
utrzymywać tam dłużej tych po-
koi, ale Straż Pożarna wyrazi-
ła zgodę na to, by te pomiesz-
czenia były zagospodarowane 
w celach ekspozycyjnych.

Nie pozostaje nam nic innego 
jak serdecznie zaprosić do Nie-
borowa wszystkich pasjonatów 
historii! � dd

Samorządy | Rządowy fundusz Polski Ład

Potężny zastrzyk finansowy dla naszych samorządów
dokończenie ze str. 1
W  Łowiczu mówi się po-

wszechnie, że to stadion Pelika-
na, ale tak naprawdę należy do 
miasta, podobnie jak będzie na-
leżał planowany nowy budynek. 
O ile taka kwota dofinansowa-
nia musi cieszyć, o  tyle akurat 
w  przypadku Łowicza można 
mówić o  niedosycie. Składane 
były bowiem wnioski o wyższe 
dofinansowanie – na budowę tu-
nelu pod torami w ul. Mostowej 
(inwestycja ta się coraz bardziej 
oddala) oraz na budowę ulicy 
równoległej do Klickiego, robo-
czo nazywanej „Klickiego bis” 

– ta inwestycja i  tak jest przez 
władze miasta planowana, ale 
30 mln dofinansowania znacz-
nie pomogłoby ją realizować.

Każda z gmin powiatu łowic-
kiego otrzymała pieniądze na 
przynajmniej jedną inwestycję.

�� Gmina Bielawy –  
4,66 mln zł na budowę kom-
pleksu sportowego w  Biela-
wach.

�� Gmina Chąśno –  
7 mln zł na odbudowę centrum 
Chąśna z Dworkiem Bukowiec-
kich i infrastrukturą.

�� Gmina Domaniewice – 
3,7 mln zł na modernizację dróg 

gminnych oraz 4,5 mln zł na 
budowę wewnętrznej instalacji  
na gaz płynny.

�� Gmina Kiernozia –  
1,54 mln zł na rozbudowę 
sali gimnastycznej w  szkole 
w Kiernozi wraz z zagospoda-
rowaniem terenu i infrastrukturą 
towarzyszącą.

�� Gmina Kocierzew Po-
łudniowy – 2,25 mln zł na roz-
wój infrastruktury sportowej.

�� Gmina Łowicz –  
9,215 mln zł na budowy i prze-
budowy dróg gminnych.

�� Gmina Łyszkowice – 
jako jedyna w powiecie otrzy-

mała dofinansowanie na aż trzy 
inwestycje: 6,375 mln zł na bu-
dynek ośrodka zdrowia przy ul. 
Targowej, 2,25 mln zł na mo-
dernizację oświetlenia drogo-
wego (wymiana lamp na ener-
gooszczędne) oraz 617,5 tys. zł 
na inwestycje wodociągowe.

�� Gmina Nieborów –  
5 mln zł na budowę nowego bu-
dynku Gminnej Biblioteki Pu-
blicznej w Nieborowie.

�� Gmina Zduny – 4,75 mln 
na modernizację oczyszczalni 
ścieków w Strugienicach wraz 
z rozbudową sieci kanalizacyj-
nej. � tm

Łowicz | Narasta problem z dostępnością i wysokimi cenami węgla

Polowanie na węgiel
dokończenie ze str. 1
– Kiedyś na składzie było 

tyle węgla, że ciężko było na-
wet przejechać samochodem – 
wspomina Janicki – Teraz wie-
lu klientów tylko przyjedzie, 
machnie ręką i zawróci – pod-
sumowuje.

Na skład przy ul. Łęczyckiej 
przyjechała właśnie nowa 27 – 
tonowa dostawa. Jej wartość po 
nowej cenie przekracza 70.000 
zł. Składy opału na chwilę obec-
ną bazują głównie na imporcie 
– bo polskiego węgla brakuje – 
stąd, np. obecność na składach 
ekogroszku kolumbijskiego. 
Importując węgiel każdy z po-
średników przez którego ręce 
przechodzi „czarne złoto” nali-
cza swoją marżę – stąd tak wy-
sokie ceny. 

Zasięgając informacji od jed-
nego ze sprzedawców, dowie-
dzieliśmy się o regulacjach, ja-
kie niesie za sobą tzw. ustawa 
sankcyjna. Zgodnie z  nią na-

łożone jest całkowite embargo  
na węgiel z  Rosji i  Białorusi. 
Osoby, które się jej nie podpo-
rządkują i będą handlowały wę-
glem pochodzącym z tych kra-
jów. może czekać kara grzywny 
nawet do 20 mln złotych. – Pro-
blem polega jednak na tym, że 
ta ustawa ma wiele kruczków 
prawnych i nie jest wykluczone, 
że zgodnie z nią za kilka miesię-
cy będzie obowiązywał całko-
wity zakaz importu węgla. Wte-
dy problem z jego dostępnością 
będzie jeszcze większy.

Widmo chłodu
W zaistniałej sytuacji istnie-

je realna obawa, że wielu lu-
dzi nie będzie stać na to, by ku-
pić ogrzewanie na zimę. – Co 
mają zrobić emeryci przy swo-
ich dochodach, gdy tona węgla 
kosztuje już 3.000 złotych – żali 
się nam pan Mirosław, jeden 
z  klientów składu opału przy 
ul. Łęczyckiej – Jeśli nic się nie 

zmieni, to ludzie wyjdą na ulicę 
– przewiduje.

Czy autoryzacja z PGG 
jest rozwiązaniem?
Wspomniane wcześniej skła-

dy starają się o autoryzację Pol-
skiej Grupy Górniczej, która 
umożliwiałaby kupno węgla po 
niższej cenie. – PGG ma z góry 
ustalone marże, więc sprzedaw-
ca, który nabył węgiel w cenie 
800 zł/t nie może go sprzedać 
po 3.000 – tłumaczy nam To-
masz Kapusta, właściciel skła-
du przy ul. Warszawskiej. – Pro-

blemem jest to, że tego węgla 
na rynku jest mało, jakieś 30% 
zapotrzebowania. Jest nim tak-
że to, że PGG praktycznie cały 
węgiel udostępnia w  sprzeda-
ży internetowej, a nie dilerom. 
Nie mam pojęcia dlaczego tak 
się dzieje, ale dla mnie ma to 
znamiona jakiejś propagandy. 
Samo uzyskanie autoryzacji 
nie jest skomplikowane – skład 
musi mieć odpowiednia lokali-
zację, dostęp do wagi itp. „Scho-
dy” zaczynają się po uzyskaniu 
autoryzacji. Skład musi zbyć 
całą zadeklarowaną ilość węgla 
w  przeciwnym wypadku pła-
ci kary. Nawet jeśli uzyskamy 
autoryzację, to ze względu na 
małą dostępność surowca może 
się ona okazać nieopłacalna.

Pewne jest to, że mamy do 
czynienia z  sytuacją bez pre-
cedensu: nawet nie zaczęło się 
lato, a węgiel jest towarem tak 
poszukiwanym, jak zwykle na 
jesieni.�  dd

Co mają zrobić 
emeryci przy swoich 
dochodach, gdy tona 
węgla kosztuje już 
3.000 złotych.

Łowicz | Uroczystości w parafii

Odpust u Świętego Ducha
Zgodnie z tradycją, w święto 

Zesłania Ducha Św. w koście-
le przy ul. Długiej w Łowiczu 
będą miały miejsce uroczystości 
odpustowe, w tym roku będzie 
to niedziela 5 czerwca. Głów-
na msza święta rozpocznie się 
o godz. 12.00. 

Eucharystii przewodniczyć 
będzie ks. Krzysztof Żądło, któ-
ry 28 maja przyjął święcenia ka-

płańskie w  łowickiej katedrze 
z rąk ks. bp. Andrzeja Dziuby. 

Ks. Żądło jest znany w  pa-
rafii, odbywał bowiem w  niej 
praktyki jako diakon, prywat-
nie duchowny pochodzi z para-
fii pw. Św. Michała Archanioła 
w Inowłodzu.

Wspomnianej mszy św. to-
warzyszyć będzie procesja eu-
charystyczna wokół świątyni.� tb
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Aktualności Matki mówią 
same o sobie 
z dumą i radością – str. 16-17

Łowicz | Ulica Czajki – kiedy w końcu koniec tej udręki?

Zamknąć temat raz 
na zawsze...
Przeszło 2,6 mln 
zł chce otrzymać 
firma Trakt z Kutna 
za dokończenie 
kanalizacji sanitarnej 
ulicy Czajki 
w Łowiczu. 

Oferta jest znacznie wyższa 
niż początkowo przeznaczone 
na ten cel pieniądze w  budże-
cie – 1,5 mln zł. Rada Miejska 
w  Łowiczu zwiększyła jednak 
tę kwotę, dając burmistrzowi 
możliwość podpisania umowy.

Przypomnijmy, że w  pierw-
szym przetargu, rozstrzyganym 
w kwietniu, ta sama firma za-
oferowała 2,1 mln, tj. ok. 500 
tys. zł mniej niż teraz. Wtedy 
jednak władze miasta nie zde-
cydowały się na podpisanie 
umowy, licząc na korzystniej-
szą ofertę w drugim przetargu – 
z perspektywy czasu widać, że 
okazało się to błędem.

Do trzech razy sztuka? Rad-
ni uważają, że ogłaszanie kolej-
nego przetargu to jednak zbyt 
duże ryzyko – nie mamy żadnej 
gwarancji, że cena będzie niż-
sza, a radzie zależy – chyba jak 
i  wszystkim – na zakończeniu 
w  tym roku przynajmniej ka-
nalizacji (do zrobienia jest jesz-
cze nawierzchnia ulicy, ale mało 
prawdopodobne wydaje się, że 
będzie ona wykonana dopiero 
w 2023 roku).

Decyzja o  udzieleniu za-
mówienia należała do władz 
wykonawczych miasta z  tym, 
że nie miały w  budżecie za-
pewnionej takiej kwoty, na 
jaką prace wycenia firma. Po-
trzebne będą przesunięcia pie-
niędzy w  budżecie – czy to 
z kwoty zarezerwowanej na wy-
mianę nawierzchni, czy z wol-
nych środków. Radni jednak 
naciskali, by zakończyć te inwe-
stycję jak najprędzej, ponieważ 
i tak ciągnie się ona już o wiele 
za długo – od jesieni 2018 roku.

Na ostatniej sesji radny Ro-
bert Wójcik z klubu Łowickie.
pl po raz kolejny nazwał przy-
padek ul. Czajki „Niekończącą 
się opowieścią”, a radny Michał 
Trzostka z klubu PiS i Niezależ-
ni mówił o farsie.

Zanim doszło do głosowa-
nia w  tej sprawie, rada przez 
aklamację wyraziła swoje sta-
nowisko  (żaden z  20 obec-
nych na sesji radnych nie 
wyraził zdania odrębnego): ka-
nalizację koniecznie trzeba do-
kończyć w  tym roku, nawet 
przy uwzględnieniu zwiększe-
nia wydatków budżetowych na 
ten cel do przeszło 2,6 mln zł.

Rada Miejska w  Łowiczu 
przegłosowała następnie przy-
gotowaną przez ratusz autopo-
prawkę do zmian w  budżecie, 
zwiększając wydatki na kanali-
zację ul. Czajki o 1,138 mln zł – 
to pieniądze przesunięte z wol-
nych środków. Za przyjęciem 
uchwały z autopoprawką głoso-
wało 19 radnych. � tm

Łowicz | Interwencja gazowników na Korabce

To był wyciek gazu
W minionych dniach na 
ulicy Zielonej przy jej 
skrzyżowaniu z Grabową 
na Korabce w Łowiczu 
okoliczni mieszkańcy  
byli świadkami prac  
przy wymianie elementów 
podziemnej instalacji 
gazowej.

Tego typu prace nie są co-
dziennością, więc budziły zdzi-
wienie. Już wcześniej sąsie-
dzi widzieli ludzi kręcących się 
tam z detektorami, potem przez 
kilka dni musieli omijać wiel-
ki wykop – i czuli w powietrzu 
gaz. 

Zapytaliśmy o  przyczynę 
podjętych prac. Jak się dowia-
dujemy, podczas planowanej 
cyklicznej kontroli sieci gazo-
wej w Łowiczu, służby Gazow-
ni w Skierniewicach stwierdziły 
nieszczelność gazu w  skrzyn-

ce ulicznej gazociągu w  miej-
scu przecięcia się ulic Zielonej 
i  Grabowej. Służby eksploata-
cyjne przystąpiły do odkrywa-
nia gazociągu w celu ustalenia 
przyczyn nieszczelności. Jak się 
okazało przyczyną awarii była 
nieszczelność na dławicy zasu-
wy sieciowej. Toteż podjęto de-
cyzję o jej wymianie, która od-
była się 23 maja w  godzinach 
8:00-13-00. Według PSG incy-
dent nie zagrażał zdrowiu i bez-
pieczeństwu mieszkańców oraz 
okolicznej infrastruktury.� ck

RZUT OKIEM | SADZĄ LIPY I INNE DRZEWA

W ostatnich dniach Zakład Utrzymania  
Miasta na terenie miasta sadził drzewa  
w Al. Sienkiewicza. To jednak nie jedyne 
miejsce w Łowiczu, w którym przybędzie zieleni. 
Prezes ZUM Grzegorz Gawroński powiedział 
nam, że drzewa są sadzone w miejscach, które 
były nieobsadzone od roku, a czasami nawet 
dłużej. Poprzednio rosnące w tych miejscach 
drzewa zostały z różnych powodów wycięte: 
uschły lub zostały uszkodzone w wyniku wichur. 
Sadzonych jest kilka gatunków drzew, a jednym 
z nich jest lipa. Dosadzanie drzew planowane jest 
także na Nowym Rynku, ul. Podrzecznej  
i ul. 3 Maja – od ul. Tkaczew do przejazdu 
kolejowego. aaFO
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Łowicz | Kto poprowadzi przedszkola? Znamy kandydatów

Dotychczasowi dyrektorzy nie odpuścili
23 maja minął termin 
składania ofert 
w konkursie  
na dyrektorów czterech 
miejskich przedszkoli.

Niemal pewne jest dziś już 
to, że konkurs nie przyniesie po-
ważnych zmian w obsadzie tych 
stanowisk.

Okazało się bowiem, że o ka-
dencję 2022 – 2027 ubiegają się 
wyłącznie dyrektorzy, którzy 
od lat kierują placówkami, czy-
li osoby doświadczone i  kom-
petentne, których pojawienie 
się przed komisją konkursową 
może być wyłącznie formalno-

ścią. Tylko w Przedszkolu nr 4 
„Słoneczko” gdzie dyrektorem 
jest kandydująca w  konkursie 
Małgorzata Rudnicka, zgłosiła 
się kontrkandydatka, jak się do-
wiedzieliśmy mieszkanka Ło-
wicza.

Przypomnijmy więc, że 
o funkcję dyrektorów w pozo-
stałych przedszkolach ubiegają 
się: Mariola Mońko chce kie-
rować Przedszkolem nr 2 „Pod 
Tęczą – jest jego dyrektorem 
od stycznia 2003 roku, Emilia 
Raczek, chce być dyrektorem 
Przedszkola nr 5 „Jaś i Małgo-
sia” z  Oddziałami Integracyj-
nymi – kieruje nim od stycz-
nia 2008 roku, Jolanta Kępka 

ubiega się ponownie o powie-
rzenie jej kierownictwa przed-
szkola nr 7, „Wiosenka” w Ło-
wiczu – kieruje placówką od 
1985 roku.

Joanna Mostowska dyrektor 
Zakładu Ekonomiczno-Admi-
nistracyjnego w  Łowiczu, któ-
ry zajmuje się miejskimi przed-
szkolami powiedział nam, że 
kandydatki spotkają się z  ko-
misją konkursową w przyszłym 
tygodniu 8 i  9 czerwca. Dwu-
nastoosobowa komisja zareko-
menduje burmistrzowi Łowicza 
wybór dyrektorów, od niego bę-
dzie jednak zależało, czy stano-
wisko zostanie mu powierzone 
na kolejne lata. � tb

Gmina Bolimów | Polski Ład

Prawie 10 milionów na drogi
Samorząd miasta i  gmi-

ny Bolimów również otrzyma 
znaczące wsparcie z rządowe-
go programu Inwestycji Strate-
gicznych, który coraz rzadziej 
nazywany jest Polskim Ładem 
– a o którym, w kontekście po-
wiatu łowickiego, piszemy na 
stronie 3. Jednak nazwa nie jest 
tak ważna dla mieszkańców, 

jak przyznane kwoty oraz cele, 
na jakie zostaną one wykorzy-
stane.

Na liście ogłoszonej przez 
Urząd Marszałkowski w Łodzi 
znalazły się wnioski dotyczące:

 – budowa dróg na terenie 
mieszkaniowym w  mieście 
Bolimów wraz z  uzbrojeniem 
terenu – 6.148.776,20 zł;

– budowa sieci dróg 
w Bolimowie – 3.175.164,80 zł.

Urząd Miasta i  Gminy 
Bolimów informuje, że w  ra-
mach zadania zostaną wykona-
ne drogi w  rejonie ulic: Spor-
towej, Słonecznej, Leśnej, 
Polnej wraz z  uzbrojeniem te-
renu w rejonie nowych działek 
budowlanych. � mwk

REKLAMA

Wykop był głęboki i w dość newralgicznym miejscu.
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Łowicz | Gospodarka mieszkaniowa

Skończyła się epidemia 
– wracają eksmisje
Obowiązujący od blisko 2 lat zakaz wykonywania 
eksmisji z lokali mieszkalnych (z powodu trwającej 
pandemii) został zniesiony w połowie kwietnia. 
Otworzyło to ponownie furtkę do eksmitowania 
problematycznych lokatorów, którzy za swoje 
mieszkania z jakichś przyczyn płacić nie chcą. 

Dyrektor Zakładu Gospo-
darki Mieszkaniowej w  Łowi-
czu Katarzyna Skierska-Pięta 
przekazała nam, że zakład zło-
żył 3 pozwy do sądu o eksmi-
sję i  wszczął 3 postępowania 
w sprawie egzekucji wyroków 
eksmisyjnych. Każda z  tych 
spraw dotyczy eksmisji pojedyn-
czych lokatorów, którzy mimo 
chęci pomocy ze strony ZGM 
nie płacili za najmowane lokale. 

– My zawsze eksmisję trak-
tujemy jako ostateczność. Sta-
ramy się za każdym razem spo-
tkać wcześniej z takimi osobami 
i  myślimy jak rozwiązać pro-
blem. Niektórzy zaczynają spła-
cać powoli, w  ratach. Inni od-
pracowują u nas powstały dług. 
Jeszcze inni starają się o dodatek 
mieszkaniowy, przysługujący na 
6 miesięcy. Żeby go otrzymać, 
należy tylko złożyć odpowiednie 
dokumenty. Więc osoby, któ-
rych dotyczy eksmisja, to takie, 
które naprawdę żadnych chęci 
nie wykazały – powiedziała nam 
Skierska-Pięta.

Inaczej podchodzi się do ro-
dzin gdzie są dzieci – tutaj za-
wsze stara się łagodniej rozwią-
zać sprawę. Dlatego eksmisje 
zazwyczaj dotyczą osób mło-
dych, bez rodziny i zobowiązań. 

Należy też pamiętać, że teraz 
nie ma już ,,eksmisji na bruk”. 
Takie osoby muszą mieć za-
pewnione lokum. Obecnie spra-
wa jest w  toku i  ZGM czeka 
na informację czy przystąpić do 
egzekucji, więc ciężko mówić 

kiedy miałaby ona nastąpić i do 
których lokali socjalnych wy-
eksmitowani mieszkańcy tra� ą 
– jednak nadal będą to lokale 
będące własnością komunalną . 

– Tylko 3 postępowania 
w  sprawie eksmisji pokazują, 
że ZGM ma bardzo dobrą ścią-
galność czynszu – ocenia dyrek-
tor ZGM.

ŁSM – tu też eksmisja 
jest ostatecznością 
– Mamy dwie zasądzone eks-

misje, ale to są sprawy jeszcze 
sprzed epidemii – mówi prezes 
Łowickiej Spółdzielni Mieszka-
niowej Mariusz Siewiera. Jedna 
z nich ma już wyznaczoną datę, 
a  lokatorzy – zapewnione już 
konkretne mieszkanie socjalne 
w zasobach miasta. Samą eks-
misję przeprowadza komornik. 
Druga daty nie ma, ale miasto 
również zapewniło już miesz-
kanie.

Prezes podkreśla jednak, 
że droga do eksmisji jest bar-
dzo długa i  lokator ma wie-
le możliwości jej uniknięcia. 
W  momencie gdy powstanie 
kilkumiesięczne zadłużenie, jest 
wzywany do dokonania płatno-
ści – bywa, że kilka razy. Pra-
cownicy spółdzielni zawsze 
wysłuchują go, prowadzą me-

diacje, w toku których jest mu 
proponowany układ ratalny. Nie 
ma natomiast w  ŁSM możli-
wości opracowania zaległości, 
choć kiedyś próbowano takie-
go rozwiązania, jednak się nie 
sprawdziło.

W około 99% przypadków 
spółdzielnia prosi lokatorów, 
aby sami zapłacili zaległości 
i  płacili bieżący czynsz. ŁSM 
wręcz stara się nie ingerować 
w  to, wychodząc z  założenia. 
że lokator najlepiej wie, jakie 
są jego możliwości � nansowe 
i  w jakim terminie spłaci za-
dłużenie. Ważne jest, aby ono 
było spłacane. Dalsze działania 
są podejmowane gdy spłaty jed-
nak nie ma, a zadłużenie nadal 
rośnie. Wówczas spółdzielnie 
występuje do sądu z wnioskiem 
o tytuł wykonawczy w sprawie 
zasądzenia zaległości pienięż-
nych – zwykle następuje to, gdy 
zaległości w czynszu są dłuższe 
niż 6 miesięcy.

Gdy taki wyrok zapadnie, 
a raczej uprawomocni się – po-
dejmowana jest próba egzeku-
cji pieniężnej z konta lokatora, 
jeśli nie jest to możliwe – z ru-
chomości będącej jego wła-
snością, typu telewizor, sprzęt 
RTV. – Egzekucja z nierucho-
mości to ostateczność, najpierw 
trzeba pozbawić lokatora tytułu 
do lokalu spółdzielczego – do-
daje Mariusz Siewiera.

I tu też warto zwrócić uwa-
gę, że inaczej sprawa się ma 
w  przypadku mieszkań loka-
torskich (tu egzekucję przepro-
wadza spółdzielnia) oraz spół-
dzielczych własnościowych (tu 
realizuje ją komornik). W obu 
przypadkach samorząd musi 
zapewnić osobom eksmitowa-
nym lokal. ŁSM ma w  toku 
dwie sprawy, które zmierzają do 
eksmisji, w jednym przypadku 
stara się o  pozbawienie prawa 
do mieszkania lokatorskiego, 
w  którym zadłużenie powsta-
wało przez 2-3 lata. 

Podaje to jako przykład, żeby 
uzmysłowić, że takie procedu-
ry trwają latami, a wiele spraw 
prowadzonych jest jednocze-
śnie, są one na różnych etapach. 
Egzekucja zawsze jest ostatecz-
nością.

Skala 
długoterminowych 
zaległości 
nie jest duża
Prezes ocenia, że biorąc 

pod uwagę wielkość spółdziel-
ni – 4633 lokali mieszkalnych, 
zadłużenie długoterminowe jest 
rzadkością, zwykle zadłużenie 
lokatorów jest kilkumiesięczne. 
Zawsze w rozmowie z nami to 
wyjaśnia, że część osób nie pła-
cąc czynszu „kredytuje” sobie 
w ten sposób większe wydatki, 
takie jak np. święta czy wyjazd 
na wakacje. Ale są też osoby, 
które płacą z pewnym wyprze-
dzeniem, co generuje nadpłaty. 
Kwota globalnego zadłużenia 
wynosi około 1 mln zł. I ono nie 
wzrosło w  okresie pandemii, 
choć była wówczas taka obawa, 
że sytuacja � nansowa niektó-
rych rodzin może się pogorszyć. 

Ale każde zadłużone miesz-
kanie i lokator mogą mieć jed-
nocześnie kilka postępowań eg-
zekucyjnych, bo gdy powstają 

nowe zaległości, ŁSM ponow-
nie występuje do sądu po tytuł 
egzekucyjny. W sumie w 2021 
roku spółdzielnia skierowała 
do sądu 45 wniosków w 2022 
– 5 kolejnych – i nie są to spra-
wy nowe. Żadna z  tych spraw 
nie dotyczyła zadłużenia, które 
by powstało w  ciągu ostatnich 
2 lat. Z  tych 50 spraw wyroki 
zapadły już w 28 przypadkach. 
W  sumie komornik prowadzi 
34 sprawy o egzekucję pienię-
dzy na rzecz spółdzielni.

Ale są też egzekucje komor-
nicze nieruchomości, które nie 
są związane z  zadłużeniem 
w  ŁSM. Ile jest takich postę-
powań, spółdzielnia nie wie. 
Informacja o  tym, że taka zo-
stała przeprowadzona, wpływa 
do spółdzielni wraz z kopią aktu 
notarialnego. 

Zdarza się również, że zadłu-
żony lokator sam dobrowolnie 
wyprowadza się z  mieszkania 
ŁSM i  takie mieszkanie zosta-
je przeznaczone na sprzedaż. 
Zawsze mieszkanie odzyskane 
– niezależnie czy w drodze eg-
zekucji, czy dobrowolnego wy-
prowadzenia się dłużnika, jest 
najpierw wyceniane, następnie 
wystawione na przetarg oferto-
wy. Jeśli nie ma osób chętnych 
do nabycia go po trzecim prze-
targu, w przypadku pojawienia 
się zainteresowanych kupnem 
– uruchamiana jest procedura 
sprzedaży w drodze negocjacji. 

Lokatorzy uczą się 
korzystać z e-BOK
Obecnie ŁSM jest zinforma-

tyzowana. Mieszkańcy dokonu-
ją wpłat na uruchomione przed 
rokiem indywidualne, wirtualne 
rachunki – tak robi to już około 
90% lokatorów. To pozwala na 
szybkie pojawienie się aktual-
nej informacji o wpłatach w e-
-BOK, czyli elektronicznym 
Biurze Obsługi Klienta. Z nie-
go korzysta między 600 a 700 
lokatorów, czyli 15% lokato-
rów. Prezes podkreśla, że sys-
tem ten jest dużym ułatwieniem 
w pracy, ale też wygodnym na-
rzędziem dla lokatorów, którzy 
mają wgląd do niego przez 24 
godziny na dobę, więc zawsze 
mogą sprawdzić czy nie mają 
zaległości i jeśli one są – to je 
uregulować. 

współpraca et

Łowicz 
Ścieżka pieszo-
rowerowa 
wzdłuż 
ul. Małszyce
Łowicki ratusz ogłosił 
24 maja zapytanie 
ofertowe skierowane 
do projektantów 
w sprawie wykonania 
pełnej dokumentacji 
kosztorysowo-
realizatorskiej budowy 
ciągu pieszo-rowerowego 
wzdłuż ul. Małszyce 
w dzielnicy Korabka.

Naczelnik Wydziału Inwesty-
cji i Remontów w ratuszu Grze-
gorz Pełka powiedział nam, 
że krok ratusza jest spełnieniem 
powtarzających się od lat próśb 
mieszkańców ulicy Małszyce 
o  zapewnienie bezpieczeństwa 
poruszającym się wzdłuż niej 
pieszym i  rowerzystom. Temat 
ten podnoszony był wielokrot-
nie na spotkaniach burmistrza 
z mieszkańcami dzielnicy. Proś-
by te były motywowane m.in. 
faktem, że ulicą Małszyce poru-
szają się samochody ciężarowe 
dojeżdżające do baz przy tej uli-
cy oraz ul. Armii Krajowej.

Ciąg pieszo-rowerowy ma 
powstać na długości 900 m, od 
skrzyżowania z ul. Armii Krajo-
wej do skrzyżowania z ul. Płoc-
ką (fragment ulicy, która nigdy 
nie została utwardzona asfal-
tem i pozostaje w części o na-
wierzchni brukowanej i grunto-
wej). Ciąg ma mieć szerokość 
3 metrów i posiadać nawierzch-
nię bitumiczną lub z  betono-
wej kostki. Przyszła inwestycja 
ma uwzględniać także wykona-
nie zjazdów do posesji położo-
nych przy ulicy. Dokumentacja 
ma być gotowa do 10 września. 

Naczelnik Pełka powiedział 
nam, że raczej w tym roku nie 
zostanie ogłoszony przetarg na 
realizację inwestycji, jej koszt 
jest trudny do oszacowania, 
może zmieścić się w kwocie ok. 
2 mln zł. Naczelnik podkreśla, 
że dokumentacja pozwoli mia-
stu ubiegać się o do� nansowa-
nie np. z rządowego Funduszu 
Dróg Samorządowych.  tb

REKLAMA

W około 99% 
przypadków 
spółdzielnia prosi 
lokatorów, aby sami 
zapłacili zaległości 
i płacili bieżący czynsz. 
ŁSM wręcz stara się 
nie ingerować w to, 
wychodząc z założenia, 
że lokator najlepiej 
wie, jakie są jego 
możliwości fi nansowe 
i w jakim terminie 
spłaci zadłużenie.

W sumie komornik 
prowadzi 34 sprawy 
o egzekucję pieniędzy 
na rzecz spółdzielni.

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Oświadczenia majątkowe za 2021 rok | Miasto Łowicz – część 1

Majątki samorządowców 
Radni, wójt i burmistrz oraz ich zastępcy, sekretarz i skarbnik gminy 
i miasta, a także m.in. kierownicy jednostek organizacyjnych gminy,  
np. dyrektorzy szkół, zgodnie z wolą polskiego ustawodawcy są obowiązani 
do złożenia oświadczenia o swoim stanie majątkowym. Dziś, wzorem lat 
poprzednich, rozpoczynamy ich publikację na naszych łamach.  
Na początek bierzemy pod lupę majątki władz i radnych miasta Łowicza.

Choć termin składania 
oświadczeń majątkowych przez 
ustawowo zobowiązane osoby 
minął 30 kwietnia, to jeszcze nie 
wszystkie zostały opublikowane 
na stronach internetowych urzę-
dów czy Biuletynu Informacji 
Publicznej. Zgodnie bowiem 
z  ustawami samorządowymi, 
zastępcy wójta lub burmistrza, 
sekretarz i skarbnik miasta czy 
gminy składają swoje oświad-
czenia burmistrzowi lub wój-
towi. Z  kolei przewodniczący 
rady i burmistrz lub wójt – wo-
jewodzie. Nie zostały upublicz-
nione jeszcze oświadczenia 
burmistrza Łowicza oraz prze-
wodniczącego Rady Miejskiej, 
ponieważ – jak powiedziano 
nam w łowickim ratuszu – nie 
wróciły od wojewody. Dlate-
go w  tym tygodniu publikuje-
my oświadczenia zastępcy bur-
mistrza, sekretarza i  skarbnik 
miasta, a  także pierwszą część 
oświadczeń radnych miejskich. 

Bogusław Bończak  
– zastępca burmistrza
Na koniec 2021 roku wspól-

nie z żoną zgromadził oszczęd-
ności w  wysokości 40 tys. zł 
oraz 4 tys. euro i 2 tys. dolarów 
amerykańskich (na koniec 2020 
r. posiadali 22 tys. zł oraz 5 tys. 
euro).

Wśród posiadanych nieru-
chomości wymienił, tak samo 
jak na koniec roku 2020, dom 
o powierzchni 213 mkw. o war-
tości 240 tys. zł jako współwła-
sność z żoną i matką, mieszka-
nie o powierzchni 47,25 mkw. 
o wartości 250 tys. zł, do któ-
rego to lokalu wspólnie z żoną 
posiada prawo spółdzielcze wła-
snościowe, a także trzy działki: 
jedna o powierzchni 472 mkw. 
o wartości 40 tys. zł we współ-
własności z żoną i matką oraz 
dwie działki we współwłasno-
ści z  żoną – o  powierzchni 
352 mkw. o wartości 35 tys. zł 
i o pow. 288 mkw., której war-

tość wynosi 28 tys. zł. Zastępca 
burmistrza w  2021 roku osią-
gnął łączny dochód z tytułu za-
trudnienia w  Urzędzie Miej-
skim w Łowiczu w wysokości 
144.164,95 zł oraz z tytułu wy-
najmu mieszkania 13.200 zł. 
W 2020 roku było to odpowied-
nio: 147.862,22 zł i 2.200 zł.

Biorąc pod uwagę składni-
ki mienia ruchomego powyżej 
10.000 zł, Bogusław Bończak 
wymienił samochód Subaru 
XV Crosstrek z 2013 r., o war-
tości 35 tys. zł. W  ciągu roku 
wartość tego samochodu spa-
dła o 3 tys. zł – w 2020 r. wpi-
sał w oświadczeniu wartość 38 
tys. zł.

Na koniec 2020 roku zastęp-
ca burmistrza miał do spłace-
nia 15 tys. zł debetu na koncie 
bankowym, o  którym już nie 
pisał w oświadczeniu majątko-
wym za rok 2021. Wśród zo-
bowiązań pieniężnych widnieje  
za to kredyt oprocentowany sto-

pą 7,2% w  Santander Banku 
Polska na kwotę 21.713,17 zł, 
a na dzień 31 grudnia pozostało 
mu do spłaty 15.311,56 zł.

Maria Więckowska  
– sekretarz
Na koniec 2021 roku wy-

kazała, iż nie posiada żadnych 
oszczędności. Rok wcześniej 
miała zgromadzone 10.271,24 
zł.

Na własność, tak jak rok 
wcześniej, posiadała dom o po-
wierzchni 114,7 mkw. o warto-
ści 350 tys. zł oraz mieszkanie 
o powierzchni 36 mkw. o war-
tości 128 tys. zł jako spółdziel-
cze własnościowe prawo do lo-
kalu zakupione w 2011 roku.

Z tytułu zatrudnienia za 2021 
rok w  łowickim ratuszu uzy-
skała w  dochód w  wysokości 
151.498,30 zł, a z tytułu umów 
zleceń 6.480 zł. W roku 2020 jej 
dochody wynosiły: 128.327,79 
zł z ratusza i 2.112 zł za pracę 
w biurze wyborczym.

Sekretarz miasta jest właści-
cielką samochodu marki Mazda 
CX5 z 2019 roku. Nie podała 
jego wartości.

Na koniec 2021 roku miała 
następujące zobowiązania fi-
nansowe: kredyt mieszkanio-
wy hipoteczny w banku PKO 

BP w wysokości 92.454,09 zł  
(na koniec 202 roku – 99.242,68 
zł), kredyt hipoteczny-mix  
na uregulowanie zobowiązań 
oraz spłatę kredytu w wysoko-
ści 14.934,95 zł (rok wcześniej) 
17.643,48 zł), a także pożyczkę 
gotówkową w Santander Ban-
ku w wysokości 13.007,45 zł. 
W  przypadku pożyczek go-
tówkowych – na koniec 2020 
roku Maria Więckowska 
wykazywała do spłaty 
19.065,45 zł pożyczki gotów-
kowej na zakup samochodu  
oraz 5.220 zł innej pożyczki 
gotówkowej.

Joanna Mika  
– skarbnik
Rozpoczęła pracę na stano-

wisku miejskiego skarbnika  
12 października 2021 roku, za-
stępując Arkadiusza Podsędka, 
który został odwołany z powo-
du przedłużającej się nieobec-
ności w  związku z  kłopotami 
zdrowotnymi. Nowa skarbnik 
zobowiązana była więc do zło-
żenia oświadczenia majątko-
wego w  momencie powołania  
na to stanowisko oraz na koniec 
grudnia 2021 roku.

Na dzień 2 listopada 2021 
roku Joanna Mika wykaza-
ła oszczędności w  wysokości 
80.700 zł, a na dzień 31 grudnia 
92.500 zł.

Posiada dom o  powierzch-
ni 220 mkw., którego wartość 
oceniła na 330 tys. zł, jest też 
współwłaścicielką działki o po-

wierzchni 470 mkw. o wartości 
40 tys. zł.

Jej dochody w  2021 roku, 
na dzień powołania na stanowi-
sko skarbnika, z  tytułu zatrud-
nienia w  Zakładzie Gospodar-
ki Mieszkaniowej w  Łowiczu 
wynosiły 92.681,76 zł, a  już 
na koniec roku 2021 wynio-
sły: 100.816,96 z  tytułu za-
trudnienia w  ZGM Łowicz  
oraz 30.381,69 zł z  tytułu za-
trudnienia w  Urzędzie Miej-
skim w Łowiczu.

Miejska skarbnik posiada 
we współwłasności samochód 
Volkswagen T Cross z  2019 
roku, który zakupiła na kre-
dyt rozłożony na 36 rat w ban-
ku Volkswagen Bank GmBH 
w  Warszawie, wynoszący 
wraz ze sfinansowaniem rocz-
nej składki ubezpieczeniowej 
i  składki ubezpieczeniowej 
spłaty kredytu 52.946 zł. Na ko-
niec roku 2021 do spłaty pozo-
stało jej 11.765,84 zł.

Oświadczenia 
radnych

�� Lech Aniszewski, radny, 
na koniec 2021 roku we współ-
własności małżeńskiej zgroma-
dził 23.547 zł oszczędności (rok 
wcześniej 18.619 zł).

Wspólnie z  żoną posiada 
dom o  powierzchni 145 mkw. 
i wartości 500 tys. zł (rok wcze-
śniej wartość domu deklaro-
wał na 370 tys. zł), który stoi 
na działce o powierzchni 1.726 
mkw., o  wartości ok. 130 tys. 

REKLAMA
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Łowicz | Kret i Aniszewski dla ekologii

Aby ptaków było więcej  
– 100 budek lęgowych
Łowickie Stowarzyszenie 
„Razem Możemy Więcej” 
przystępuje  
do realizacji pierwszego 
w swojej historii projektu 
ekologicznego, którego 
nazwa brzmi „Pozwól 
ptakom być z nami”. 

Pomysłodawcą i  autorem 
projektu jest radny miejski Lech 
Aniszewski, który nawiązał 
współpracę ze stowarzyszeniem.

Projekt otrzymał dofinanso-
wanie z Budżetu Obywatelskie-
go Województwa Łódzkiego 
„Łódzkie na plus” na 2022 rok. 
Kwota na realizację tego zada-
nia to 5.000 zł.

Celem projektu jest zwięk-
szenie populacji ptaków na te-
renie Łowicza. Lech Aniszew-
ski powiedział nam, że zostanie 
zakupionych około 100 budek 

lęgowych dla ptaków. Część 
z nich zostanie rozdanych wśród 
mieszkańców Łowicza, a  inne 
zostaną zawieszone w  miej-
skich parkach i  na terenach 
szkolnych. Budki będą złożo-
ne lub do samodzielnego mon-
tażu (wówczas dołączona zo-
stanie instrukcja wraz z opisem 
gdzie i  w jaki sposób wieszać 
budki). Działania projektowe 
będzie wspierać stowarzysze-
nie Łowickie.pl, które zrealizo-
wało podobną akcję, pn. „Chata  
dla ptaka”.

Autor projektu zwraca uwa-
gę na spadającą liczebność pta-
ków w naszym otoczeniu. Ma 
to związek z  coraz większym 
zanieczyszczeniem środowi-
ska i  zmniejszającą się liczbą 
naturalnych miejsc lęgowych 
(starych drzew – dziupli). Re-
alizacja projektu ma temu prze-
ciwdziałać. � aa

zł (rok wcześniej wycenianej  
na ok. 120 tys. zł).

Z tytułu umowy o  pra-
cę osiągnął dochód w  wyso-
kości 131.099,73 zł (w 2020 
roku 123.909,04 zł), a  także 
23.513,02 zł z  diety radnego 
(rok wcześniej 19.325,76 zł), 
12 tys. zł ze świadczenia 500+ 
oraz 600 zł z programu „Dobry 
start”. Ponadto otrzymał 450 zł 
w  ramach nagrody konkursu 
„Ekochellenge”.

Radny posiada dwa sa-
mochody Citroen C4 Picas-
so z  2012 r. oraz Suzuki SX4 
z 2007 r. W bieżącym oświad-
czeniu majątkowym nie podał 
ich wartości, a  rok wcześniej 
wskazywał odpowiednio na ok. 
19 tys. zł i ok. 15 tys. zł.

Na koniec 2021 roku nie miał 
żadnych zobowiązań finanso-
wych, rok wcześniej miał 35 tys. 
zł pożyczki mieszkaniowej i 20 
tys. zł pożyczki gotówkowej.

�� Marek Boroski, wiceprze-
wodniczący Rady Miejskiej, 
na koniec roku 2021 nie wy-
kazał, by miał jakieś oszczęd-
ności, a  wśród nieruchomości 
wymienił tylko działkę rolną 
o  powierzchni 0,5 ha o  war-
tości 20 tys. zł, którą posiada  
we współwłasności małżeń-
skiej.

Z kolei wśród składników 
mienia ruchomego radnego 
znajduje się pasieka pszczelar-
ska o wartości 80 tys. zł, samo-
chód Renault Trafik z  2002 r. 
o wartości 14 tys. zł i Opel Fron-
tera z 2003 r. o wartości 20 tys. zł.

Osiągnął za 2021 rok nastę-
pujące dochody: 26.686,96 zł 
emerytury i 24.982,56 zł diety 
radnego.

Posiada też kredyt w  Ban-
ku Przemysłowo Handlowym 
zaciągnięty na budowę pasieki 
pszczelarskiej (miodnia) w wy-
sokości 84 tys. zł, z  czego do 

spłaty na koniec 2021 roku po-
zostało 19 tys. zł.

�� Grzegorz Durka, rad-
ny, wraz z  żoną zgromadził 
oszczędności w wysokości ok. 
150 tys. zł (rok wcześniej ok. 
350 tys. zł) oraz ok. 420 zł z in-
westycji na Giełdzie Papierów 
Wartościowych.

Wspólnie mają dom o  po-
wierzchni 298,7 mkw., o  war-
tości ok. 700 tys. zł, który wraz 
z  budynkiem gospodarczym 
o  powierzchni 78,7 mkw. sto-
ją na działkach o  łącznej po-
wierzchni 1.033 mkw.

Z działalności gospodar-
czej radny Durka osiągnął 
w  2021 r. przychód w  wyso-
kości 58.216,21 zł (rok wcze-
śniej 289.993,41 zł), przy czym 
zanotował stratę w  wysoko-
ści 34.224,39 zł (w 2020 roku 
10.815,89 zł). Ponadto otrzy-
mał 24.157,21 zł diety radne-
go (rok wcześniej 18.520,52 
zł) oraz 123.873,50 zł z  umo-
wy najmu (w 2020 roku było to 
170.936,50 zł).

We współwłasności małżeń-
skiej posiada ponadto samo-
chód Audi Q7 z 2008 r. o war-
tości ok. 40 tys. zł oraz Audi A6 
z 2002 r. o wartości ok. 10 tys. zł.

Na koniec 2021 roku był 
nadal zobowiązany do spłaty 
dwóch pożyczek MSP w ban-
ku PKO BP, zaciągniętych na 
kwoty 17 tys. zł i 59 tys. zł oraz 
kredytu hipotecznego w tym sa-
mym banku na remont domu 
i spłatę innego kredytu na kwo-
tę 218 tys. zł.

�� Dariusz Dzik, radny,  
na koniec 2021 roku zgroma-
dził 15,5 tys. zł oszczędności 
(na koniec 2020 roku miał 10 
tys. zł). Wspólnie z  żoną po-
siada mieszkanie o powierzch-
ni 68,36 mkw. o wartości 700 
tys. zł (w 2020 r. w oświadcze-

niu widniała wartość 480 tys. 
zł), a  także garaż o  wartości 
45 tys. zł (w 2020 roku 35 tys. 
zł). W  oświadczeniu majątko-
wym za rok 2020 wykazał też 
działkę o  powierzchni 868,67 
mkw. i wartości 6 tys. zł, o któ-
rej w roku 2021 nie wspomina.

Ze stosunku pracy radny 
uzyskał dochody w wysoko-
ści 70.545,93 zł (rok wcześniej 
67.206,88 zł), a z diety radne-
go 24.157,21 zł (w 2020 roku 
20.025,76 zł).

Tak jak rok wcześniej, posia-
da samochód Suzuki Grand Vi-
tara wyprodukowany w 2007 r., 
o wartości 30 tys. zł.

Nadal ma kredyt hipotecz-
ny zaciągnięty w  wysokości 
90.409,84 zł w  banku Pekao 
SA, a na koniec roku 2021 zo-
stało mu do spłaty 42.205,80 zł 
(rok wcześniej 57.114,34 zł).

�� Krzysztof Igielski, radny, 
na koniec 2021 roku zgroma-
dził 100 tys. zł, 3 tys. dolarów 
amerykańskich, 55 tys. rubli 
i 1,5 tys. euro oszczędności (rok 
wcześniej odpowiednio: 38,5 
tys., 2 tys., 55 tys., 1 tys.).

Jest właścicielem działki bu-
dowlanej o wartości 145 tys. zł 
(w 2020 roku 135 tys.).

W 2021 roku na umowie 
o  pracę zarobił 55.916,85 zł 
(rok wcześniej 52.163,60 zł), 
uzyskał z umowy zlecenia 3 tys. 
zł oraz 24.157,21 zł diety radne-
go (rok wcześniej 19.325,76 zł), 
4.576 zł dopłaty bezpośredniej 
z  Programu Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich (rok wcześniej 
4.371,16 zł). Posiada Kię Ceed 
z 2018 roku o wartości 47 tys. 
zł (wartość w 2020 r. 50 tys. zł).

�� Krzysztof Janicki, rad-
ny, zgromadził na koniec roku 
12 tys. zł oszczędności (rok 
wcześniej 10 tys. zł), będące 
wspólnotą majątkową, a  tak-

że 4.500,19 euro. We współ-
własności z  dwiema osobami 
radny posiada gospodarstwo 
rolne z  zabudową gospodar-
czo-mieszkalną o  powierzchni 
6,38, którego wartość wynosi 
185 tys. zł. Wspólnie z żoną po-
siada też działkę o powierzchni 
1936 mkw. o wartości 40 tys. zł.

Z gospodarstwa rolnego osią-
gnął 65 tys. zł przychodu (rok 
wcześniej 52 tys. zł), a docho-
du 30 tys. zł (w 2020 roku 20 
tys. zł). Ponadto z diety radnego 
uzyskał 23.513,02 zł (rok wcze-
śniej 18.520,52 zł) i  554,64 zł 
z najmu powierzchni reklamo-
wej (w 2020 roku 1.067,26 zł).

Radny posiada dwa samo-
chody osobowe: Mercedes 
W220 z 1999 r. o wartości 12 
tys. zł (rok wcześniej 13 tys. zł) 
i Suzuki Ignis z 2001 r. o warto-
ści 5 tys. zł.

�� Łukasz Jażdżyk, radny, 
podobnie jak rok wcześniej, na 
koniec 2021 roku nie posiadał 
zgromadzonych oszczędności.

Jest współwłaścicielem domu 
o pow. 220 mkw. o wartości 400 
tys. zł (w roku 2020 oświadczał, 
że wartość domu wynosi 500 
tys. zł), a  także dwóch dzia-
łek: o powierzchni 2700 mkw. 
i  3.000 mkw., o  wartości 70 
tys. zł każda. W roku 2020 rad-
ny oświadczał, że posiada trzy 
działki budowlane: 0,2900 ha, 
0,2100 ha i 0,4100 ha, o warto-
ści odpowiednio, 50 tys. zł, 40 
tys. zł i 60 tys. zł.

W 2021 roku uzyskał 
46.378,33 zł z  umowy o  pra-
cę (rok wcześniej 48 tys. zł)  
oraz 18.450,01 zł z diety radne-
go (rok wcześniej 15.374,99 zł).

W Banku PeKao zacią-
gnął pożyczkę w  wysokości  
30 tys. zł na instalację fotowol-
taiczną.

cd. za tydzień
opr. rk
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Paweł Kret i Lech Aniszewski przypieczętowali współpracę  
w ramach projektu „Pozwól ptakom być z nami”.
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Łowicz | Stary Rynek

Ostatnie przygotowania do otwarcia Muzeum Wycinanek
Muzeum powstaje na niewielkiej wydawałoby się 
powierzchni około 25 m², w wydzielonej części lokalu 
Folkstaru na Starym Rynku w Łowiczu. Ale nie można 
narzekać: Muzeum Guzików mieści się tuż obok, 
za lekką ścianką, w czymś, co bardziej przypomina 
gablotę niż pokój – a jednak daje radę, mieści się tam.

Obie inicjatywy łączy oso-
ba Jacka Rutkowskiego, za-
łożyciela Muzeum Guzików, 
który wkłada wiele własnej 
pracy w  powstanie Muzeum 
Wycinanki. Samo Muzeum 
Wycinanki to owoc inicjatywy 
właścicielki Folkstaru Marty 
Wróbel i Anny Staniszewskiej 
– prezes Oddziału Stowarzy-
szenia Twórców Ludowych 
w  Łowiczu. Jacek Rutkowski 
jest pracownikiem Folkstaru, 
więc wie, że skoro w  samym 
DNA firmy jest folklor, to mu-
siało tak być. I rzeczywiście tak 
jest – że trafiały do nich liczne, 
różne przedmioty, wytwory lu-
dowych twórców – w tym wy-
cinanki. Ponadto Marta Wróbel 
kolekcjonowała niektóre wyci-

nanki, bynajmniej nie tylko ło-
wickie.

Unikatowa kolekcja 
z Warszawy
Decydujące przy powstaniu 

idei stworzenia nowego mu-
zeum było jednak wejście w po-
siadanie przez Jacka Rutkow-
skiego, zbioru kilkudziesięciu 
wycinanek autorstwa Janiny 
Strycharskiej-Wawrykowicz, jej 
siostry i matki. Odnalazł on je 
w  Warszawie, w  rodzinie ko-
biety, która kiedyś była przed-
szkolanką. Kupowała ona te 
wycinanki w Cepelii, by je od-
twarzać metodą kopiowania, co 
było wtedy rozpowszechnione. 
Zbiór pochodzi z  roku 1963, 
trafił do Łowicza, otrzymał go 

w ubiegłym roku. Od tych wy-
cinanek się zaczęło.

Inicjatorzy powstania mu-
zeum ani nie chcą, ani nie mają 
możliwości konkurowania z ło-
wickim muzeum, które ma 
w  swych zbiorach 2700 wyci-
nanek (zwiedzający wiedzą, że 
eksponowanych jest kilkadzie-
siąt), ponadto chcą eksponować 
wycinankę nie tylko łowicką 
i nie tylko polską.

To nie jest zwykła 
ozdoba z papieru
Jacek Rutkowski potrafi z pa-

sją opowiadać o  projekcie i  o 
wycinance jako takiej. Na przy-
kład: o tym jak już w między-
wojniu uczono jej w  szkołach 
równolegle wraz z  rysunkiem, 
jak trafiła do mieszkań w mia-
stach – choć pierwotnie zdo-
biła tylko chłopskie chałupy, 
jak po II wojnie, za PRL, stała 

się produktem eksportowym, 
a  jej wytwarzanie zorganizo-
wano na wzór manufaktur, ze 
ścisłym nadzorem nad wzor-
nictwem, nie dopuszczającym 
żadnych elementów własnej in-
wencji, o pierwotnych wycinan-
kach, które były zupełnie in niż 
o pierwszej wystawie wycinan-
ki w  Krakowie w  roku 1901, 
o tym jak wycinanki kolekcjo-
nował Wojciech Gerson.

Opowiada wreszcie o  tym, 
jak w  jego domu rodzinnym 
wycinanka była niemal utrapie-
niem, bo mama, wycinając, zaj-
mowała cały stół, że właściwie 
jeść nie było gdzie...

26 maja, ściany w pomiesz-
czeniu przyszłego muzeum zo-
stały świeżo pomalowane, pod-
łoga też, zamontowane zostało 
oświetlenie. Twórczynie ludowe 
dostarczają im kolejne ekspona-
ty. – Macie zaufanie? – pytamy. 
-Tak, mamy – odpowiada z sa-
tysfakcją Jacek Rutkowski. 

Wycinanki będą wyekspo-
nowane jak w muzeum, każda 

jako osobne dzieło – nie będzie 
próby odtworzenia wnętrza izby 
łowickiej, bo jak wspomniano, 
wycinanki będą różne. Prezen-
towane też będą materiały mul-
timedialne, przygotowywane 
obecnie przez inny dział Folk-
staru, we współpracy z  twór-
czyniami.

Muzeum zainauguruje swą 
działalność 4 czerwca – w dniu, 
gdy w  tym właśnie pomiesz-
czeniu zorganizowane zosta-
ną pierwsze w  letnim sezonie 
turystycznym warsztaty folk-
lorystyczne. Czynne będzie – 
podobnie jak sklep Folkstaru 
– przez 7 dni w  tygodniu. Na 
pewno będzie ciekawie. � wal

Przygotowaniem ekspozycji zajmują się Jacek Rutkowski  
(z lewej) i Mariusz Wróbel. 
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Zduńska Dąbrowa | Dla uczniów i rolników

Agromajówka pod znakiem oprysków
Osiem stanowisk,  
na każdym pokaz czego 
innego – a wszystko 
wokół opryskiwania 
roślin środkami ich 
ochrony. To wszystko 
przygotowano 29 maja na 
terenie szkoły rolniczej 
w Zduńskiej Dąbrowie. 
w ramach Agromajówki.

Odwiedzający ją mogli zoba-
czyć m.in. pokaz pracy opryski-
wacza z rękawem powietrznym, 
stosowanie środków ochrony 
roślin w systemie zamkniętym, 
efekt działania rozpylaczy, apli-
kacje pomocne przy podejmo-
waniu decyzji o ochronie roślin, 
wykonywanie próby wodnej 
i diagnostykę opryskiwacza na 
stole diagnostycznym.

Agromajówkę zorganizowały 
Zespół Szkół Centrum Kształ-

cenia Rolniczego w  Zduń-
skiej Dąbrowie i Łódzki Ośro-
dek Doradztwa Rolniczego 
w  Bratoszewicach. Partnerem 
w  tych pokazach jest firma 
Syngenta, dostawca rolniczych 
technologii. Głównym tema-
tem pokazu na tych 8 stanowi-
skach było stosowanie środków 
ochrony roślin połączone z do-
brą praktyką rolniczą.   

 Pogoda na pokazy pod 
chmurką była dość dobra, bo 

deszcz nie padał, więc moż-
na było spodziewać się nie-
złej frekwencji, choć nie była 
ona rekordowa – przybyło co 
najmniej 300 osób. Dyrektor 
szkoły w  Zduńskiej Dąbrowie 
Stanisław Kosmowski powie-
dział nam, że prawdopodobnie 
wpływ na to miało wiele innych 
wydarzeń, jakie tego dnia od-
bywały się w Łowiczu i sąsied-
nich gminach. Na pewno warto 
będzie wyciągnąć wnioski na 

przyszłość i przygotować poka-
zy w nieco innej formie – bar-
dziej adresowane dla młodzie-
ży szkół rolniczych, podległych 
ministerstwu rolnictwa.

Odwiedzający Agromajów-
kę mogli liczyć nie tylko na po-
głębienie wiedzy, wymianę do-
świadczeń, ale też na posiłek 
w  stoisku gastronomicznym 
KGW Retro Xężanki. Trady-
cyjnie na terenie gm. Zduny na 
imprezie nie mogło zabraknąć 
członków Stowarzyszenia Re-
tro Łowiczanka, którzy prezen-
towali zabytkową technikę rolni-
czą. � wal, mwk

Tym razem wiodącym 
tematem Agromajówki  
było stosowanie środków 
ochrony roślin zgodnie z dobrą 
praktyką rolniczą. 
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W domu rodzinnym 
wycinanka była 
niemal utrapieniem, 
bo mama, wycinając, 
zajmowała cały stół, 
że właściwie jeść nie 
było gdzie...
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Gmina Kocierzew Pd. | Zlewnia mleka nie do poznania

Tyber namalował kolejny mural
Mural inspirowany sielskim 

obrazem wsi powstał w Jezior-
ku w gminie Kocierzew Płd., na 
budynku dawnej „zlewni”, do 
której oddawano mleko. Jego 
autorem jest Marcin „Tyber” Ty-
buś, streetartowy artysta, które-
go liczne prace możemy podzi-
wiać w Łowiczu.

Artysta powiedział nam, że 
inicjatywa stworzenia muralu 
wyszła od lokalnych mieszkań-
ców, którzy postanowili w  ten 
sposób upiększyć okolicę. Oso-
by te chcą na razie pozostać 
anonimowe. Nam jednak uda-
ło się dowiedzieć, że w planach 
jest utworzenie w tym miejscu 
prywatnej biblioteki. Nawiąza-
niem do tej inicjatywy jest mo-
tyw księżaka czytającego książ-
kę, który pojawia się na jednej 
ze ścian.

Na pozostałych widzimy po-
staci wykonujące prace w polu. 
Tyber powiedział nam, że mu-
ral genialnie komponuje się 
z  otoczeniem zwłaszcza teraz, 
gdy dookoła roztaczają się pola 
zbóż.

 Postaci z  muralu stwarzają 
wrażenie, jakby je kosiły.

Mural powstawał w  kwiet-
niu, jednak artysta powiedział 
nam, ze będzie jeszcze nad nim 
pracował – ma do pomalowania 
jeszcze ścianę frontową. � aa

Łowicz | Prezes ŁSM nie jest przeciwny takim inicjatywom

Szansa na nowe 
murale w Łowiczu? 
Podczas rozmowy z Marcinem „Tyberem” 
Tybusiem, streetartowym artystą malarzem, 
o jego najnowszym muralu w Jeziorku w gminie 
Kocierzew Płd. (o tym czytaj obok), zapytaliśmy 
go o zamierzenia artystyczne związane 
z Łowiczem. Okazuje się, że takie ma.

– Jeśli chodzi o  Łowicz, to 
najlepszymi ścianami są szczy-
ty bloków na os. Starzyńskiego, 
widoczne od strony targowiska 
miejskiego – powiedział nam 
Tyber. Ma on już nawet pewną 
wizję artystyczną związaną z tą 
przestrzenią. Według niego, na 
każdym z tych bloków mogły-
by powstać murale nawiązują-
ce do tematyki łowickiej, które 
stanowiłyby jeden cykl. Artysta 
powiedział nam, że przestrzeń 
ta jest tak ładnie odsłonięta, że 
murale w tym miejscu miałyby 
szansę stać się wizytówką Ło-
wicza.

Inicjatywa wyszła ze 
spółdzielni
W związku z  tym, że bloki 

na os. Starzyńskiego znajdują 
się w zasobach Łowickiej Spół-
dzielni Mieszkaniowej, rozma-
wialiśmy też z prezesem Mariu-
szem Siewierą. Powiedział nam, 
że już w  tamtym roku zwra-
cał się do Tybera z propozycją 
stworzenia muralu na tych ścia-
nach, dyskutowany był pomysł 
stworzenia cyklu z  motywami 
folkowymi. Rozmowy były już 
na dość zaawansowanym etapie, 
gdy ŁSM otrzymała od artysty 
wstępny kosztorys wykonania 

murali. Była to kwota kilkudzie-
sięciu tysięcy złotych, zaś Ma-
riusz Siewiera nie ukrywa, że nie 
chciałby pokrywać tych wydat-
ków z budżetu spółdzielni. Stąd 
sprawa chwilowo przycichła.

Pojawiła się jednak szansa 
w  postaci programów, z  któ-
rych można pozyskać dofinan-
sowanie na wykonanie murali. 
Ministerstwo Obrony Narodo-
wej prowadzi nabór do II edy-
cji konkursu „Mur, ale historia 
Wojska Polskiego”, w  ramach 
którego można pozyskać pie-
niądze na murale przedstawia-
jące sceny batalistyczne. W tym 
celu ŁSM nawiązała współ-

pracę ze Stowarzyszeniem im. 
10 PP w Łowiczu, aby złożyć 
wspólny wniosek. Kolejną szan-
sę na pozyskanie finansowania 
dla tego typu inicjatywy jest Bu-
dżet Obywatelski Województwa 
Łódzkiego.

Będzie konkurs
Zdaniem Mariusza Siewie-

ry w  zasobach ŁSM jest wie-
le ścian mogących stanowić 
podłoże do powstawania mu-
rali. Wymienia choćby szczyty 
bloków na os. Reymonta, Dą-
browskiego i  Starzyńskiego. 
Zapewnia, że w spółdzielni jest 
przychylność dla tego rodzaju 
upiększania spółdzielczych za-
sobów, jeśli tylko wizje te wcze-
śniej zostaną skonsultowane 
i zaakceptowane.

Dlatego też czeka na pomysły 
ze strony artystów.

A już niebawem będzie ku 
temu okazja, bo w ramach ob-
chodów 65-lecia ŁSM, spół-
dzielnia zamierza ogłosić kon-
kurs na opracowanie projektów 
grafik z  wizerunkiem patro-
nów osiedli. – Bratkowice mogą 
mieć tutaj mały problem, ale 
myślę, że jakoś sobie poradzimy 
– zauważa prezes. Nie będzie to 
jednak projektowanie „do szu-
flady”, bo projekty zostaną póź-
niej wykonane w formie muralu 
na siatce mesh (podczas prac na 
elewacji budynku będzie można 
ją zdjąć, a następnie ponownie 
umieścić na budynku). Dzięki 
temu prace mieszkańców prze-
trwają dłużej. � aa
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Mural idealnie komponuje się z obrazem wsi pod Łowiczem. Zobaczymy na nim m.in. postaci 
pracujące w polu. 

W spółdzielni jest 
przychylność dla tego 
rodzaju upiększania 
spółdzielczych 
zasobów, jeśli 
tylko wizje te 
wcześniej zostaną 
skonsultowane 
i zaakceptowane.

REKLAMA

Na innej ścianie pojawia się motyw Księżaka czytającego książkę.
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Punkt zapalny
Łowicz | Starostwo Powiatowe

Wydział Komunikacji był i będzie nielubiany
Na sesji Rady Powiatu Łowickiego 25 maja 
padło pytanie na temat funkcjonowania 
Wydziału Komunikacji: czy planowana 
jest rezygnacja z zapisów do niego w celu 
załatwienia jakiejkolwiek sprawy. Zadający 
pytanie radni mówili, że docierają do nich 
skargi, że terminy do wydziału są odległe.

Dyrektor Wydziału Komuni-
kacji w Starostwie Powiatowym 
w  Łowiczu Zbigniew Liber-
ski wyjaśnił, że system zapisów 
– jako jedynej możliwości bycia 
przyjętym – został prowadzony 
przed 2 laty, w czasie pandemii. 
Było to konieczne ze względu 
na ograniczenia liczby osób, ja-
kie mogły przebywać w budyn-
ku urzędu. Wtedy zapisywano 
się telefonicznie. W  ubiegłym 
roku wprowadzono nowocze-
śniejszy system – zapisów elek-
tronicznych.

Początkowo zakładano, że tak 
zapisywać się będą wszyscy pe-
tenci, jednak w praktyce okaza-
ło się to niemożliwe, ponieważ 
dla niektórych petentów w wie-
ku 60+ komputerowe zapisa-
nie się do wydziału jest barie-
rą, której jeszcze nie pokonali. 

Więc gdy zadzwonią do urzędu 
lub przyjdą, dostaną pomoc.

Wyjaśniał też, że po zalo-
gowaniu się do systemu moż-
na ulec złudzeniu, że wszystkie 
terminy (do końca roku) są za-

jęte, ale tak nie jest, bo kolejne 
terminy są udostępniane stop-
niowo. Trzeba to śledzić na bie-
żąco. Na przykład 25 maja od-
blokowane zostały zapisy na 16 
czerwca. 

Powrotu do starego 
systemu nie będzie
Dyrektor Wydziału Komuni-

kacji podkreślał, że system za-
pisów zmody� kowano, ale nie 
jest planowany powrót do tego 
co było wcześniej – że każdy 
petent mógł przyjść do urzę-
du załatwić sprawę, nie planu-
jąc tego wcześniej. To nie było 
dobre, gdyż niektórzy petenci 

na załatwienie sprawy czekali 
kilka godzin. 

Jednak około 20% zapisa-
nych interesantów nie przycho-
dzi i  nie odwołuje wizyt. I  to 
jest szansa dla tych osób, które 
się nie zapisały, a przyjdą. Jest 
więc możliwość załatwienia 
sprawy, może nie „z marszu”, 
ale nie dla wszystkich. Osoby 
chcące w ten sposób dostać się 
do okienka są informowane aby 
poczekały, to może trwać około 
godziny. W  miarę możliwości 
są obsługiwane. 

Urzędnik uprzedził też, że 
obecnie zdarzają się dni, kiedy 
Wydział Komunikacji bywa ob-

legany przez Ukraińców, którzy 
w związku ze zniesieniem przez 
ich kraj cła na importowane sa-
mochody, masowo kupują auta 
i wywożą je do swojego kraju, 
ale też przez obywateli tego kra-
ju, którzy wyrabiają sobie u nas 
unijną kartę kierowców. W nie-
które dni Ukraińcy stanowią 
30% załatwianych petentów. 

Zbigniew Liberski wyraził 
też ciekawą opinię, że Wydziału 
Komunikacji nikt raczej nie lubi 
i lubił nie będzie, ponieważ od-
blokowane zostały zawieszone 
na czas epidemii przepisy doty-
czące kar za niezawiadomienie 
starostwa o kupnie lub sprzeda-

ży pojazdu w  określonym ter-
minie – wynosi ona od 200 do 
1.000 zł. Urząd będzie nakła-
dał kary, ale nie po 30 dniach, 
lecz 60 – ponieważ takie możli-
wości daje stan zagrożenia epi-
demią, jaki obecnie w  Polsce 
obowiązuje. 

Odbierz dowód 
rejestracyjny 
swojego auta
Na koniec przekazał waż-

ną informację właścicielom po-
jazdów, którzy wyrobili nowy 
dowód rejestracyjny i  go nie 
odebrali. Powinni to zrobić 
do 11 lipca, ponieważ od 1 maja 
2022 roku wprowadzone zosta-
ły nowe dowody rejestracyjne, 
które wizualnie nie różnią się 
od dotychczasowych, ale mają 
lepsze zabezpieczenia. 

Przejściowe przepisy prze-
widują, że do 11 lipca moż-
na jeszcze te wyrobione przed 
majem odebrać, potem zosta-
ną one zniszczone, a  właści-
ciel auta będzie musiał zapłacić 
za nowy dowód rejestracyjny. 
Dyrektor prosił, aby nie zwle-
kać do ostatniej chwili z odbio-
rem wyrobionych dokumentów, 
żeby ostatniego dnia do wydzia-
łu nie przyszło kilkaset osób, 
bo obsłużenie ich może się oka-
zać niemożliwe. Po obiór dowo-
du rejestracyjnego nie trzeba się 
zapisywać. 

REKLAMA

Urzędnik uprzedził 
też, że obecnie 
zdarzają się dni, kiedy 
Wydział Komunikacji 
bywa oblegany 
przez Ukraińców, 
którzy w związku 
ze zniesieniem 
przez ich kraj cła 
na importowane 
samochody, masowo 
kupują auta i wywożą 
je do swojego kraju.

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Z sali sądowej | Zarząd cechu przed sądem

Łapówka dla syndyka. Kto za nią odpowiada?
Na wokandę trafiła 
sprawa łapówki, jaką 
przedstawiciele Cechu 
Rzemiosł i Małej 
Przedsiębiorczości 
w Łowiczu próbowali 
wręczyć syndykowi 
masy upadłościowej. 

Paweł Ch. otrzymał propozy-
cję przyjęcia 20 tys. zł w zamian 
za gwarancję, że łowicka orga-
nizacja będzie mogła kupić nie-
ruchomość przy Klickiego 41 
w Łowiczu, którą zainteresowa-
ne były jeszcze dwa inne pod-
mioty. Paweł Ch. nie tylko od-
mówił przyjęcia łapówki, ale też 
zawiadomił o tym fakcie CBA.

Na ławie oskarżonych zasia-
dło sześciu przedstawicieli ce-
chu, zajmujących najważniejsze 
stanowiska w  strukturach or-
ganizacji (w tym pięciu człon-
ków zarządu i przewodniczący 
komisji rewizyjnej). Do stawia-
nego zarzutu przyznali się: star-
szy cechu Krzysztof B., jego 
zastępca Marek M. i skarbnik 
Andrzej F. Chcą oni dobrowol-
nie poddać się karze. W przy-
padku dwóch pierwszych pro-
ponują oni dla siebie po roku 
pozbawienia wolności w zawie-
szeniu na trzy lata, po 8.000 zł 
grzywny oraz częściowe pokry-
cie kosztów procesowych, na-
tomiast Marek M. proponuje  
8 miesięcy pozbawienia wol-

ności w zawieszeniu na 2 lata, 
8.000 zł grzywny i  częściowe 
pokrycie kosztów procesowych. 
Według propozycji – przepadł-
by dowód w postępowaniu, ja-
kim było 10.000 zł w gotówce, 
które próbowano wręczyć Paw-
łowi Ch. (drugie tyle Krzysztof 
B. i Andrzej F. obiecywali wrę-
czyć po zakończeniu transak-
cji). Były to prywatne pieniądze 
Krzysztofa B. – Wszystko robi-
łem dla dobra cechu i dla Łowi-
cza, nie miałem z tego żadnych 
osobistych korzyści – tłumaczył 
Krzysztof B. 

Sprawa tych trzech oskarżo-
nych została wyłączona do od-
rębnego rozpatrzenia.

Ci trzej się  
nie przyznają
Poza nimi oskarżonymi są 

też sekretarz cechu Jan G., czło-
nek zarządu Marian Z. i prze-

wodniczący komisji rewizyjnej  
Jan P. Ci trzej nie przyznają się 
do winy, wyjaśniali, że nie mie-
li pojęcia o składaniu propozycji 
korupcyjnej dla syndyka.

Innego zdania jest proku-
rator, który chce dla nich kary  
po 8 miesięcy pozbawienia wol-
ności w zawieszeniu na 2 lata, 
8.000 zł grzywny i częściowe-
go pokrycia kosztów sądowych 
(koszty te są duże, przy podziale 
na sześć osób wyszłyby kwoty 
nieznaczne).

Oskarżeni i ich pełnomocni-
cy domagają się oczyszczenia 
z  zarzutów. Obrońca jednego 
z  nich, mec. Wiktor Antosik, 
stwierdził nawet, że w postępo-
waniu nie było choćby cienia 
dowodów przemawiających za 
tym, że ci trzej oskarżeni skła-
dali propozycję łapówki, albo 
że próbowali takową wręczyć. 
– Nawet jeśli hipotetycznie zało-

żyć, że o tym rozmawiali (czego 
też nie dowiedziono), to sama 
rozmowa nie jest jeszcze prze-
stępstwem – mówił.

Co więc ustalono?
Zeznania wszystkich oskar-

żonych (na dzisiejszej rozprawie 
nie było Marka M., ale sąd od-
czytywał jego wcześniejsze ze-
znania) są w  znacznej mierze 
zgodne, a nawet zgodne z tym, 
co zeznawał dziś w  charakte-
rze świadka syndyk Paweł Ch. 
Wiadomo więc, że walne zgro-
madzenie członków cechu pod-
jęło decyzję o sprzedaży nieru-
chomości przy Placu Przyrynek 
i zarazem o rozpoczęciu poszu-
kiwań nowej (mniejszej, tań-
szej) siedziby. Marian Z. zapro-
ponował więc by kupić obiekt 
przy Klickiego 41, który był wy-
stawiony na sprzedaż w ramach 
postępowania upadłościowego. 
Jak twierdzi Marian Z. – na tym 
jego udział się kończył.

Sprawę kupna nadzorował 
przede wszystkim starszy ce-
chu Krzysztof B., to on nawią-
zał kontakt z Pawłem Ch. Gdy 
pierwszy raz wyraził zaintere-
sowanie nabyciem nieruchomo-
ści, nie było jeszcze innych ofert. 
Dwie inne pojawiły się później, 
co zaniepokoiło zarząd cechu, 
mocno liczący na nabycie tej 
nieruchomości.

We wrześniu 2021 odbyło 
się w  tej sprawie nieformalne 

spotkanie w  kawiarni w  stre-
fie gastronomicznej centrum 
handlowego M1 w  Markach  
pod Warszawą. Spotkali się 
tam Paweł Ch., Krzysztof B., 
Andrzej F., Jan G. i  Jan P. 
W pierwszej części rozmawiali 
ogólnie o tym czym zajmuje się 
cech i  do czego potrzebuje tej 
nieruchomości.

Co istotne – w  trakcie roz-
mowy Jan G. i Jan P. pożegnali 
się z pozostałymi uczestnikami 
i wyszli na zakupy. Propozycja 
łapówki padła ze strony Krzysz-
tofa B. i Andrzeja F. już w cza-
sie nieobecności obu Janów. 
Paweł Ch. stwierdził, że propo-
zycję odebrał jako jednoznacz-
ną i  kategorycznie odmówił.  
Po spotkaniu powiadomił funk-
cjonariuszy delegatury CBA 
w Lublinie.

– O  tym co działo się dalej 
niewiele mogę mówić, obowią-
zuje mnie tajemnica – zazna-
czył.

Później, z inicjatywy syndy-
ka, doszło do kolejnego spotka-
nia już na terenie nieruchomo-
ści, o  której kupno chodziło. 
To właśnie wtedy miało dojść 
do próby wręczenia w kopercie 
10.000 zł przez Krzysztofa B. 
dla Pawła Ch.

Ustalali razem  
czy nie?
Ze złożonych zeznań wyni-

ka, że w  budynku było wtedy 
kilka osób, w  tym ówczesny 
właściciel, natomiast w  naj-
ważniejszym z  punktu widze-
nia tej sprawy momencie, czyli 
przy próbie wręczenia łapów-
ki, na osobności byli Paweł Ch., 
Krzysztof B. i Andrzej F. Dwaj 
ostatni zostali wkrótce potem, 
wychodząc z posesji, zatrzyma-
ni przez CBA.

Kluczową dla rozstrzygnię-
cia sprawy jest kwestia: czy zło-
żenie propozycji korupcyjnej 
wynikało ze wspólnych usta-
leń wszystkich członków zarzą-
du cechu, jak wynikałoby z ze-
znań tych oskarżonych, którzy 
się do winy przyznali? Czy też 
pozostali trzej oskarżeni rzeczy-
wiście – jak twierdzą – nie byli 
w tę sprawę wtajemniczani.

Wyroku można spodziewać 
się w czerwcu.

Już w poniedziałek 30 maja 
został zdjęty z oskarżonych śro-
dek zapobiegawczy w  postaci 
zakazu wzajemnego komuniko-
wania się. Jest to istotne dla ca-
łego Cechu Rzemiosł i  Małej 
Przedsiębiorczości, którego za-
rząd może wznowić swoją sta-
tutową działalność. � tm

Na rozprawie 27 maja stawiło się pięciu z sześciu oskarżonych.
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REKLAMA

– Wszystko robiłem 
dla dobra cechu i dla 
Łowicza, nie miałem 
z tego żadnych 
osobistych korzyści – 
tłumaczył Krzysztof B.
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Aktualności
Łowicz | Montaż instalacji gazowej w Wygodzie

Jak wziąć los we własne ręce?
Na powyższe pytanie śmiało udzielić odpowiedzi mogą 
mieszkańcy Wygody w gm. Łowicz, którzy w ramach 
oddolnej inicjatywy złożyli odpowiednie wnioski 
i uzyskali zgody w celu rozpoczęcia budowy  
sieci instalacji gazowej w ich miejscowości.  
Co najciekawsze, wszystko odbyło się z pominięciem 
Urzędu Gminy, ale było jak najbardziej legalne.

Pierwszym krokiem ku reali-
zacji tego planu było zebranie 
osób chętnych do tego, by do ta-
kiej instalacji gazowej się przy-
łączyć. W początkowym etapie 
inwestycji zgłosiło się 55-60 go-
spodarstw, później jednak kil-
ka osób zrezygnowało. Zbiera-
nie podpisów rozpoczęło się już 
w listopadzie 2019 roku. Akcja 
została zainicjowana przez Ar-
kadiusza Stolarczyka – radne-
go gminy Łowicz, pochodzące-
go ze wsi Wygoda, Sławomira 
Miazka – sołtysa wsi oraz leśni-
czego Leszka Szychowskiego, 
ale sam radny określa tę inicja-
tywę mianem „pospolitego ru-
szenia”.

Następnie złożono wnioski 
i  ankiety do spółki gazowej, 
a  na koniec ogłoszony został 
przetarg, który wygrała firma 
Kamart z Zapad. 

Budowa instalacji gazowej 
rozpoczęła się na przełomie 
czerwca i lipca ubiegłego roku. 
Jak przekonuje Arkadiusz Sto-
larczyk, w  chwili rozpoczyna-
nia działań związanych z mon-
tażem wszystkim chętnym 
zależało na podniesieniu kom-
fortu i standardu swoich gospo-
darstw. Wiele osób było także 
zmuszonych do zmiany sposo-
bu ogrzewania domu i wymia-
ny starych pieców. Radny pod-
kreślił również, że w  projekt 

zaangażowały się tylko osoby 
chętne.

Na chwilę obecną trwa reali-
zacja II i  III etapu inwestycji. 
Inwestycja jest podzielona na 5 

etapów: I o długości ok. 1 km, 
II to ok. 700 m z przejściem pod 
rzeką, III – ok. 950 m. IV i V 
etap montażu to po 1 km instala-
cji na każdy z etapów. Sieć gazu 

prowadzona jest z ujęcia na ul. 
Katarzynów w Łowiczu, przed 
Laskiem Miejskim.

Projektant instalacji gazowej, 
Sławomir Łuczywek, opowiada 

nam o  trudnościach, jakie na-
potkano podczas realizowania 
projektu. – Największą trudność 
sprawiło nam rozmieszczenie 
sieci w  pasie drogowym. Za-
rząd dróg miał swoje wymogi, 
ale udało się nam je spełnić.

Inwestycja miała pierwotnie 
obejmować trzy miejscowości: 
Wygodę, Zawady i  Urbańsz-
czyznę. Jednak w  Zawadach 
osób chętnych do realizacji pro-
jektu było zbyt mało. Gazociąg 
będzie miał swój koniec przed 
szkołą w Wygodzie. Na pytanie 
czy mieszkańcy nie obawiali się 
takiej inwestycji pomimo rosną-
cych cen gazu, Arkadiusz Sto-
larczyk odpowiedział: – Wcze-
śniej nikt się nie obawiał. Nikt 
nie jest w  stanie przewidzieć 
w jaki sposób będą kształtować 
się ceny opału w  przyszłości. 
Uważam jednak, że gaz jest bez-
pieczniejszą opcją niż np. eko-
groszek, gdyż jego ceny mogą 
być regulowane przez państwo.

Inwestycja planowo powinna 
zakończyć się 30 czerwca br., 
jednak termin ten, ze względu 
na opóźnienia spowodowane za-
łatwianiem formalności z Urzę-
dem Dróg Powiatowych, może 
ulec zmianie. � dd

Prace w Wygodzie trwają od lipca zeszłego roku.
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Seligów | Niezwykły pojazd pana Leszka. A dawniej był powszechny

Jeździ „maluchem” na co dzień. 
Dziwi się, że inni się dziwią.
Żółty Fiat 126p pana Leszka nie ma 
żółtej rejestracji, nie jest rejestrowany 
jako zabytkowy. Ale i tak każdy, kto go 
zobaczy, ogląda się i nie może nadziwić: 
„maluch” wygląda tak, jakby zjechał z taśmy 
montażowej. Tymczasem właściciel po prostu 
nim jeździ: nie na zloty oldtimerów, 
tylko do pracy.

Pan Leszek z  Seligowa 
w gminie Łyszkowice jest z za-
wodu mechanikiem samochodo-
wym, pracuje pod Skierniewi-
cami. Może dlatego wszystko, 
co robi przy swoim Fiacie 126p, 
jest dla niego oczywistością, 
o  wszystkim opowiada lek-
ko, niczego nie uważa za jakiś 
szczególny powód do chwały. 
Żółty maluch, którego zauwa-
żyliśmy przy znanym łowickim 
sklepie ogrodniczym „W domu 
i  w ogrodzie”, aż się do nas 
uśmiechał: czysty, błyszczący, 

zajechał z  delikatnym terko-
tem, potem odjechał tak samo 
– bez problemu, stosunkowo 
cicho, płynnie, wyładowany 
tym, co właściciel w  sklepie 
kupił.

Dobry zakup
A samochód jest z rocznika 

1991, pan Leszek odkupił go 
od znajomego jako pięciolat-
ka, w roku 1996 – i do tej pory 
nim jeździ. Sprzedający kupił 
sobie wtedy innego malucha, 
ale szybko się okazało, że po-
tem żałował, bo ten egzemplarz 
jest bardzo udany. W  rękach 
mechanika z  Seligowa żół-
ty samochodzik, wersja 650E 
(silnik o pojemności 652 cm3, 

mocy 24 KM), stał się sprawną 
maszyną do użytku na co dzień, 
pan Leszek jeździ nim do pracy 
i na zakupy, a gdy trzeba prze-
wieźć coś większego, po pro-
stu wymontowuje przedni fo-
tel pasażera – tak jak to zrobił 
podjeżdżając pod „W domu 
i  w ogrodzie”. Samochód ma 
hak, ale – jak zapewnia pan 
Leszek, nigdy go nie używał, 
przyczepka nie jest potrzebna.

Troskliwa ręka
W jego okolicy wszyscy już 

ten samochód znają, a inni, któ-
rzy go zobaczą, nierzadko pyta-
ją czy nie chce sprzedać. Pew-
nego razu jakiś kierowca jechał 
za nim, świecił światłami, wła-
ściwie gonił go po całym mie-
ście, a w końcu, gdy pan Leszek 
zaparkował przy Biedronce, do-
skoczył do niego z  pytaniem: 
– A dlaczegoś pan nie stawał? 

– A dlaczego mam stanąć, sko-
ro pana nie znam? – opowiada 
historię właściciel. – Nie sprze-
dasz pan tego samochodu...?

Nie. Nie sprzeda. Pojazd 
jest idealnie zadbany, pan Le-
szek sam domontował plastiko-
we nadkola, w związku z czym 
ocalały błotniki, są w znakomi-
tym stanie, zupełnie jak nowe; 
progi też są zupełnie nieruszone 
przez korozję. Właściciel twier-

dzi, że były raz dobrze zakonser-
wowane i to wystarcza.

Co więcej, twierdzi, że lakier 
na samochodzie jest w  ogóle 
pierwszym, jaki był położony, 
samochód nie był nigdy dru-
gi raz lakierowany. Właściciel 
twierdzi, że za to raz na jakiś 
czas woskuje karoserię, bo, jak 
mówi: – Samochód ładnie wy-
gląda jak błyszczy.

Wygląd to jedno, użytecz-
ność – drugie. Samochód pali 
latem 5 litrów na setkę, zimą 
nieco więcej. Nigdy nie ma pro-
blemu z  odpaleniem. Dlacze-
go więc miałby go sprzedawać? 
Pytany przez nas o to, odpowia-
da jednak z  błyskiem w  oku, 
nieco przekornie – widać, że jest 
dumny. Nie ma innego samo-
chodu w  domu, bo stwierdził, 
że ten mu wystarcza. Miał inny, 
ale go sprzedał.

Te przekręty 
to powód do dumy
Swym żółtym maluchem 

przejechał już blisko 250 ty-
sięcy kilometrów: teraz licznik 
wskazuje niemal 48 tysięcy, 
ale już dwukrotnie wcześniej 
się przekręcił, a w maluchach 
działo się to po przejechaniu 
100.000 km. 

Problemy? Raz urwało mu 
się lusterko, gdy przejeżdżał 
przez przejazd kolejowy w Beł-
chowie. I jak tu nie być zadowo-
lonym z życia? Pan Leszek jest 
– a ze swego samochodu jesz-
cze bardziej. 

REKLAMA

WOJCIECH 
WALIGÓRSKI

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Pan Leszek (z prawej) i jego małe, słoneczne cudo.
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Łowicz | Po Marszu dla Życia i Rodziny

Za życiem, za małżeństwem
Około 600 osób 
wzięło udział 
w tegorocznym 
Marszu dla 
Życia i Rodziny 
w Łowiczu. W tym 
roku przebiegał on 
pod hasłem „I ślubuję 
Ci”, nawiązując w ten 
sposób do wartości 
małżeństwa.

Marsz rozpoczął się na Sta-
rym Rynku, zaś jego miejscem 
docelowym był park Błonie 
w  Łowiczu. Tam zorganizo-
wany został Piknik Rodzinny 
z wieloma atrakcjami.

Uczestnicy Marszu dla Ży-
cia i Rodziny w Łowiczu prze-

szli przez Łowicz z  pieśnią  
na ustach, ale też niosąc transpa-
renty z  hasłami: „Mamo, tato, 
kochaj nas, bądźmy razem cały 
czas”, „Każdą godzinę inwestuj 
w  rodzinę” czy „Gdy rodzina 
zjednoczona, żadne zło jej nie 
pokona”.

„Najlepsza  
drużyna, to moja 
rodzina”
Gdy marsz dotarł do parku 

Błonie, w muszli koncertowej 
rozpoczęły się prezentacje ar-
tystyczne w  wykonaniu dzie-
ci z  łowickich szkół i  przed-
szkoli. Specjalnie na dzisiejszą 
okazję zostały wybrane utwo-
ry z  przesłaniem – i  tak np. 
dzieci z  przedszkola „Pod 
Świerkami” wykonały „Pio-
senkę o pomaganiu ludziom”, 
a Przedszkole „Jaś i Małgosia” 
zaśpiewało „Najlepsza druży-
na, to moja rodzina”.

Zupa na 600 porcji
Podczas pikniku odbyła się 

degustacja pysznej zupy gro-
chowej, przygotowanej przez 
Radę Parafialną z  Korabki. 
Jedną z osób zaangażowanych 
w  jej gotowanie był Grzegorz 
Gładki. Jak relacjonuje, kro-
jenie składników (mięsa i wa-

rzyw) odbyło się poprzedniego 
dnia w  salce parafialnej przy 
kościele na Korabce. Ok. 15 
osób kroiło składniki przez po-
nad 3 godziny. Do pokrojenia 
było 25 kg boczku wędzonego 
i  kiełbasy wiejskiej. Do tego 
dochodzą warzywa – ziemnia-
ki, marchew, por i seler – łącz-
nie około 40 kg.

Zupa została przygotowa-
na w  wojskowym kotle wy-
pożyczonym z  PSP Łowicz. 
Samo gotowanie odbyło się  
na podwórku u pana Grzegorza 
i trwało około 4 godzin.

Rada Parafialna przygoto-
wała 200 litrów pysznej zupy, 
co według szacunków pozwo-
liło wykarmić około 600 osób. 
– Cieszymy się, że my także 
mogliśmy dać coś od siebie  
– mówi pan Grzegorz. 

W krótkiej rozmowie dy-
rektor Szkół Pijarskich Królo-
wej Pokoju w  Łowiczu Prze-
mysław Jabłoński powiedział 
nam, że w  jego ocenie w  te-
gorocznym Marszu dla Życia 
i rodziny uczestniczyło co naj-
mniej 600 osób, co oszacował 
na podstawie zapełnienia ko-
ścioła. Równie dobrze mogło 
ich być jeszcze więcej, bo nie-
którzy uczestniczyli w Eucha-
rystii stojąc na terenie zielonym 
przed kościołem.

Wiele osób zjawiło się też 
w  parku Błonie za sprawą 
atrakcji przygotowanych przez 
łowicki ratusz z  okazji Dnia 
Dziecka. � aa
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W Marszu dla Życia i Rodziny ulicami Łowicza szły całe rodziny, dorośli i dzieci. 
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Łowicz | Małżeństwa w Marszu: świadectwo miłości

„I ślubuję Ci” – te słowa mają wartość
W nawiązaniu  
do hasła Marszu 
dla Życia i Rodziny 
(czytaj obok), które 
brzmiało „I ślubuję 
Ci”, pytaliśmy 
kilka napotkanych 
małżeństw 
o znaczenie słów 
przysięgi w ich życiu.

Katarzyna Sawicka powie-
działa nam, że  przysięga za-
czynająca się od słów „I ślubuję 
Ci” dała początek czegoś bar-
dzo ważnego, a mianowicie jej 
małżeństwa z  Tomaszem, któ-
re trwa już 13 lat. Zauważyła,  
że słowa te przynoszą nadzie-
ję, ale to też dzięki nim uda-
je się przetrwać to, co w życiu 
najtrudniejsze. – Jest to też taka 
obietnica, że nie opuszczę Cię 
i będę z Tobą w trudnych, do-
brych i złych chwilach – dodaje. 

Według jej męża Tomasza 
dobrze się stało, że hasłem te-
gorocznego marszu stały się 
słowa przysięgi „I ślubuję Ci”. 
– Nie jest to na pewno slogan, 
ni są to puste słowa. Myślę,  
że większość rodzin i  mał-
żeństw zastanawiało się nad 

tym ponownie, przypomi-
nając sobie swój dzień ślubu  
– stwierdził pan Tomasz.

Zdaniem pani Katarzyny Sa-
wickiej ludzie często nie decy-
dują się na małżeństwo z „wy-
godnictwa”, bo wydaje im się, 
że łatwiej jest żyć bez ślubu, bez 
przysięgi, bo wtedy niczym nie 
są związani, nie ma ryzyka. Jej 
zdaniem młodzi ludzie mogą się 
też obawiać trudów związanych 
z  posiadaniem dzieci: nieprze-
spanych nocy czy chodzenia  
po lekarzach. 

– Nie każdy chce się na to 
zdecydować, choć myślę, że to 
jest zła droga, bo jednak życie 
dla dzieci to jest coś najpięk-
niejszego – stwierdza pani Ka-
tarzyna.

Dzieci największym 
cudem
Malwina i Mariusz Kozłow-

scy są małżeństwem od 7 lat, 
jednak dalej pielęgnują swo-
ją miłość. Słowa przysięgi „I 
ślubuję Ci” wypowiadali 19 
lipca 2014 roku w kościele na 
Korabce w Łowiczu. Pan Ma-
riusz powiedział nam, że  wy-
powiedziane w tym dniu słowa 
traktuje jako zobowiązanie na 
całe życie – zobowiązanie wo-
bec Boga, żony i rodziny, którą 
wspólnie stworzyli.

Pani Malwina powiedzia-
ła nam, że  wiele w  ich życiu 
zmieniło się po pojawieniu się 
dzieci. Przede wszystkim poja-
wiły się nowe obowiązki. – Sta-
ramy się razem uzupełniać, po-
magać sobie nawzajem. Opiekę 
nad dziećmi sprawujemy też 
razem i  staramy się, żeby na-
sza miłość rozkwitała – mówi. 
W ich domu często padają sło-
wa „Kocham Cię!”, a pan Ma-
riusz stara się robić żonie pre-
zenty nawet bez okazji.

„Z Panem Bogiem  
jest łatwiej”
Najdłuższy staż małżeński 

spośród naszych rozmówców 

mają państwo Anna i Jarosław 
Góreccy z Łowicza, którzy są 
małżeństwem od 29 lat. Stąd 
też nie dziwi, że  ich relacja 
i spojrzenie na małżeństwo są 
bardzo dojrzałe. 

Zdaniem pani Anny zna-
czenie słów przysięgi małżeń-
skiej ewoluuje wraz ze stażem 
małżeńskim. – Wierność we 
wszystkim – to jednak jest isto-
tą składanej przysięgi.

Pani Anna podkreśliła, 
że  ogromne znaczenie w  po-
znawaniu męża i  ślubowaniu 
mu wierności odegrała w jej ży-
ciu wiara w Boga. – On uzdal-
nia nas do tego, żeby być dobrą 
żoną i dobrą matką – mówi.

– W  naszym małżeństwie 
bardzo dużo się zmieniło, kie-
dy nastąpiło takie zbliżenie się 
do Pana Boga i  kiedy warto-
ści małżeństwa odkryliśmy  
na nowo, czyli wierność, mi-
łość, radość ze wspólnego ży-
cia i dzieci – dodaje pan Jaro-
sław.

Mój mąż  
jest darem
– Od jakiegoś czasu doświad-

czam tego, że wszystko jest da-
rem i mój mąż też jest dla mnie 
darem, i ufam, że ja jestem da-
rem dla mojego męża – dodaje 
pani Anna. � aa

Malwina i Mariusz Kozłowscy: 
„Dzieci to największy cud”.

FO
T.

 A
G

N
IE

S
Z

K
A

 A
N

TO
S

IE
W

IC
Z

Anna i Jarosław Góreccy:  
„Z Panem Bogiem jest łatwiej”.
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Katarzyna i Tomasz Sawiccy: 
„I ślubuję Ci” – to nie jest pusty 
slogan. 
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Łowicz | 367. Łowicka Piesza Pielgrzymka na Jasną Górę

„Jaskółka” już cztery dni w drodze
W poniedziałek 30 maja 
o 7:30 spod klasztoru 
sióstr bernardynek 
ruszyła 367. Łowicka 
Piesza Pielgrzymka na 
Jasną Górę. Pytaliśmy 
pielgrzymów czym 
jest dla uczestnictwo 
w pielgrzymce  
i w jakich idą 
intencjach

Pątnicy gromadzili się przed 
klasztorem już przed godziną 
6:00 – o tej godzinie rozpoczy-

nała się msza święta. Zebrani 
uczestniczyli w  nabożeństwie 
w skupieniu i powadze. Upust 
radości, którą czerpią z  wyru-
szenia w  drogę, dali po Mszy 
celebrowanej przez biskupa An-
drzeja Dziubę. Na jej koniec 
pielgrzymi przyjęli błogosła-
wieństwo.

30 minut po zakończonej 
mszy świętej obecni uformowa-
li się w pielgrzymkowy pochód. 
Pielgrzymi nieśli transparen-
ty z hasłami, w tym z naczel-
nym hasłem pielgrzymki – „Po-
wołani w  Pokoju Chrystusa”. 
Pochodowi przewodził krzyż 
i orkiestra. Pielgrzymka była za-

bezpieczana przez dwa policyj-
ne radiowozy.

– Dla mnie pielgrzymka jest 
po prostu życiem – wyznaje jed-
na z pątniczek – Pielgrzymuję 
od kilkunastu lat. W tym roku 
idę na Jasną Górę w intencji na-
wrócenia męża oraz pokoju.

Wypowiedział się dla nas 
także pan Sławek – Dla mnie 
pielgrzymka jest swego rodza-
ju metaforą. Całe życie przecież 
pielgrzymujemy. Przemówiło 
do mnie także hasło pielgrzym-
ki – „Powołani w pokoju Chry-
stusa”. Wszyscy pragniemy po-
koju – zwłaszcza w dzisiejszych 
czasach.� dd

Na pielgrzymkę na Jasną Górę jak zwykle nie zabrakło chętnych.
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Łowicz | Plaża
W sobotę 
otwarcie sezonu

Mieszkańcy Łowicza z  utę-
sknieniem spoglądają w stro-
nę plaży nad Bzurą, wyczeku-
jąc upalnych dni i  rozpoczęcia 
sezonu plażowego. Zostanie 
on zainaugurowany piknikiem 
z okazji Dnia Dziecka. w sobotę 
4 czerwca o godz. 12. 

Michał Kordecki, który dnia 
1 maja objął obowiązki dyrek-
tora Centrum Kultury, Turysty-
ki i Promocji Ziemi Łowickiej 
powiedział nam, że celowo zo-
stała wybrana sobota, która dla 
większości mieszkańców Łowi-
cza jest dniem wolnym od pracy 
i będą mogli całymi rodzinami 
skorzystać z  przygotowanych 
atrakcji. W planach jest ich dość 
sporo.

Na początek zostanie przy-
gotowany blok animacji i  za-
baw dla dzieci. W planach jest 
też rozegranie zawodów w piłkę 
siatkową o Puchar Starosty Ło-
wickiego, choć ich formuła bę-
dzie miała bardziej formę zaba-
wy niż rywalizacji. Aby wziąć 
w nich udział, wystarczy zeska-
nować kod QR umieszczony na 
plakacie wydarzenia lub wejść 
na stronę www.powiat.lowicz.
pl.

Około godz. 18 na plaży po-
jawi się DJ, który zadba o opra-
wę muzyczną podczas beach 
party.�  aa
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Dzień Matki | Co panie mówiły nam w ten szczególny dzień

By każda mogła spełnić się w tej roli
Z okazji Dnia Matki rozmawialiśmy  
ze spotkanymi w Łowiczu paniami, 
pytaliśmy o radości i troski, jakich dostarcza 
macierzyństwo. Pytaliśmy też o to, jak zmieniła 
się ich perspektywa, gdy same zostały matkami. 
Spotkaliśmy się z otwartością, panie powiedziały 
nam wiele ważnych rzeczy.

„Jestem  
szczęśliwa,  
gdy moje dzieci  
są szczęśliwe”
Małgorzata Zimna z  Łowi-

cza jest mamą pięciorga dzieci, 
z czego dla trojga stanowi rodzi-
nę zastępczą. Świętowanie Dnia 
Matki rozpoczęło się dla niej już 
od rana. – Dostałam laurkę i zo-
stałam wycałowana przez dzie-
ciaki, także jestem szczęśliwa  
– powiedziała nam.

Pani Małgorzata ma dwo-
je dorosłych dzieci oraz troje 
mniejszych w wieku 7, 8 i 9 lat. 
Starsze dzieci podziękowały jej 
za trud wychowania słodkimi 
upominkami. Gdy zapytaliśmy 
ją, co jest dla niej najpiękniejsze 
w byciu mamą, odpowiedziała 
bez wahania: – Uśmiechy dzie-

ci i  ich radość, wtedy jest naj-
wspanialej!

Przyznała także, że kiedy 
sama została mamą, inaczej za-
częła patrzeć na trud, jaki w wy-
chowanie włożyła niegdyś jej 
mama. – To, co kiedyś mama 
mówiła, że uważaj, bo się prze-
wrócisz albo nie chodź tam,  
bo coś Ci się stanie, wtedy wy-
dawało mi się: „Co ona mówi?” 
– wspomina.

Pani Małgorzata powiedzia-
ła nam, że planuje tego dnia 
odwiedzić swoją mamę i  po-
dziękować jej za to, że jest – tak  
po prostu.

Bycie mamą to troska 
i odpowiedzialność
Na targowisku miejskim spo-

tkaliśmy mamę i córkę z oko-

lic Łowicza, które bardzo cie-
pło wzajemnie o sobie mówiły. 
Świętowanie Dnia Matki roz-
poczęły od drobnych zakupów, 
pośród których były między 
innymi truskawki – na osłodę 
tego miłego dnia. Pani Teresa 
jest mamą trojga dzieci – córki 
i  dwóch synów. Wszyscy ży-
czyli jej wszystkiego, co naj-
lepsze – a  ona nie ukrywała,  
że bardzo miło jest otrzymywać 
życzenia od dzieci. Ona sama 
czuje się szczęśliwa gdy jej 
dzieci są zdrowe i radosne.

Córka Katarzyna powiedzia-
ła nam, że ma bardzo dobrą, od-
powiedzialną i troskliwą mamę. 
Wiele też jej zawdzięcza: to, 
w jaki sposób się nią opiekuje 
i jak pokazuje jej świat.

Pani Teresa powiedziała nam, 
że jej mama nie żyje od kilku 
miesięcy, ale zawsze była z niej 
zadowolona i  nigdy nie mia-
ła do niej żadnego żalu. Jest jej 
wdzięczna za wychowanie.

Poczułam, że mam  
dla kogo żyć”
Kolejnymi bohaterkami są 

pani Ola – mama dorosłych có-

rek i babcia 1,5-letniego chłop-
czyka oraz pani Marta – mama 
nastoletniego syna i  młodszej, 
ale również nastoletniej córki. 

– Najpiękniejsze dni w moim 
życiu to były te, kiedy się uro-
dziły moje córki. Wtedy po-
czułam, że mam dla kogo żyć 
– mówi pani Ola Pięta z  Ło-
wicza, którą spotkaliśmy wraz 
z wnukiem na placu zabaw na 
osiedlu Stefana Starzyńskiego. – 
Macierzyństwo to wielka radość 
i spełnienie. Daje tyle radości!

– Powiedziałam dzisiaj moim 
dzieciom, że choć przyjście ich 
na świat było dla mnie najwięk-
szą radością, to chyba wnuczka 
kocham bardziej. To pierwszy 
wnuk, to może dlatego taki uko-
chany. Mam też dla niego wię-
cej czasu.

Mamą zostałam dość póź-
no, mając 35 lat. Tak się ułoży-
ło. Myślę, że gdyby to się sta-
ło wcześniej, miałabym więcej 
cierpliwości. Dzisiaj młode ko-
biety nie chcą mieć tak wcze-
śnie dzieci, chcą osiągnąć naj-
pierw stabilizację. Ma to dobre 
i złe strony. I też nie wszystkie 
kobiety chcą być matkami.

Ogromna 
odpowiedzialność
Pani Ola przyznaje, że by-

cie mamą to też nieustanne tro-
ski. – Nigdy nie przestajemy 
się martwić o dzieci, niezależ-
nie w jakim są wieku. Jak so-
bie przypominam niektóre sy-
tuacje, jak się wychowywało 
swoje dzieci, to uświadomiłam 
sobie, że nie przywiązywało 
się wagi do niektórych spraw. 
Dzisiaj, jak jestem z wnukiem, 
oczy muszę mieć dookoła gło-
wy – mówi.

Dzisiaj do dzieci podchodzi 
się inaczej. Ja pamiętam jak 
odprowadzałam kiedyś swoją 
córkę do szkoły i ona się prze-
wróciła. Spodnie miała rozdar-
te, a krew się lała. Ja jej wtedy 
powiedziałam: Dobrze dziec-
ko, idź do szkoły, bo ja się spie-
szę do pracy.

Niestety został jej do dzisiaj 
ślad, a krew z nogi leciała jej 
jeszcze w szkole. Człowiek był 
taki głupi, że nie przywiązywał 
do tego właściwej wagi. Dzi-
siaj chyba bym spanikowała, 
gdyby wnukowi coś takiego się  
stało!

Inna perspektywa 
pomaga zrozumieć 
swoich rodziców
– Sama jak zostałam mamą, 

zrozumiałam moich rodzi-
ców, jak oni zawsze się o mnie 
martwili i  chcieli kontrolować 
– kontynuuje pani Ola. – Gdy 
byłam pod ich opieką, to sobie 
myślałam: „Co oni się tak mnie 
czepiają nie wiadomo o  co?”. 
Natomiast gdy już sama byłam 
mamą i  córka nie wróciła na 
czas, wykonałam do niej 20 te-
lefonów. Nawet była taka sytu-
acja, którą do dzisiaj wspomina-
my, że ona już wróciła do domu 
i położyła się spać, a ja się nie 
zorientowałam i  zadzwoniłam 
wtedy do niej. Dalej wydzwa-
niałam, a ona odebrała i mówi: 
„Mamo, przestań, ja śpię!  
Na dzień dzisiejszy ja im jesz-
cze powtarzam: „Zobaczycie 
jak sami będziecie się martwili 
o swoje dzieci”.

Pani Marta, która jest mamą 
nastoletnich dzieci: starszego 
syna i młodszej córki, nie waha-
ła się przyznać, że dużo łatwiej 
jest jej z synem (15-letnim), któ-
ry nie nastręcza problemów, niż 

Piękna relacja mamy i córki. „Mam bardzo dobrą, odpowiedzialną i troskliwą mamę”. 
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Małgorzata Zimna – jestem szczęśliwa gdy moje dzieci są szczęśliwe. 

FO
T.

 A
G

N
IE

S
Z

K
A

 A
N

TO
S

IE
W

IC
Z

Odkąd zostałam mamą, martwię się cały czas.
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Rodzinne szczęście daje spełnienie.
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Najpiękniejszy dzień w roku – Dzień Matki.
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z  córką, która jest w  trudnym 
wieku (12 lat). Ale zaraz dodała, 
że córka też jest dobrym dziec-
kiem, które się dobrze uczy, tyle 
że nie jest tak „poukładana” jak 
syn. 

Pani Marta mówi także,  
iż dopiero teraz, gdy jest mat-
ką dorastających dzieci, doce-
nia swoją mamę. Często myśli, 
że ona nie miała lekko. Dzień 
Matki trzy pokolenia święto-
wać będą razem, rodzinnie,  
na wspólnej wycieczce.

Co jest najważniejsze 
w byciu mamą?
Kolejną bohaterką jest pani 

Ewa, mama dwójki dorosłych 
dzieci. Na pytanie: Co jest naj-
fajniejszego w  byciu mamą? 
odpowiedziała nam, że komu-

nikacja matki z dzieckiem i to,  
że dziecko z  każdym proble-
mem może się zwrócić do 
niej oraz miłość, która jest naj-
ważniejsza. Dodała również,  
że warto celebrować każde dni, 
jak i  to, że życzenia od dzieci 
dostaje też na Dzień Ojca, po-
nieważ była samotną matką.

Kolejną spotkaną mamą  
na trójkątnym rynku była mat-
ka trójki dzieci w wieku 50, 47 
i 45 lat. – Najważniejsze w ży-
ciu matki są dzieci – powiedzia-
ła w rozmowie z nami. Życze-
nia cieszyły ją od samego rana! 
Na zadane pytanie: Czy są ja-
kieś troski związane z tą rolą?, 
odpowiedziała, że na pewno, 
gdyż różnie w  życiu się ukła-
da. Puenta jednak była pociesza-
jąca, mianowicie, że szczęście 

wynikające z  posiadania po-
tomstwa przewyższa wszelkie 
troski i utrapienia.

Następną szczęśliwą mamą, 
która chętnie z  nami poroz-
mawiała była mama 25-let-
niej jedynaczki. Zapytana czy 
córka ją odwiedzi w  tym wy-
jątkowym dniu, odpowiedzia-
ła, że niestety nie, gdyż miesz-
ka w Gdańsku. Życzeń w tym 
dniu jeszcze nie dostała, czeka-
ła na nie, ale zaznaczyła, że ma 
cudowną córkę.

Czy są jakieś troski wynika-
jące z roli mamy? – Odkąd zo-
stałam mamą, martwię się cały 
czas, najpierw o zdrowie dziec-
ka, później jak sobie ułoży ży-
cie, jaką pracę będzie miała... To 
są ciągłe zmartwienia, ale mimo 
wszystko plusy przeważają.  
– To jest cudowna rzecz, najlep-

sza, jaka mi się w życiu przytra-
fiła. Dumę ze swej roli wyraziła 
właścicielka sklepu odzieżowe-
go „Cotton Garden’’ na ulicy 
Stanisławskiego w  Łowiczu. 
Z  wielką radością zechcia-
ła wypowiedzieć się na temat 
tego dnia, powiedziała, że naj-
ważniejsze w byciu mamą jest 
właśnie możliwość posiada-
nia dziecka, dodając, że jest to 
najpiękniejszy dzień w  całym 
roku. Pozdrowiła wszystkie 
mamy i ich dzieci. – Ten dzień 
niech będzie codziennie, pielę-
gnujmy miłość, bo jest najważ-
niejsza – powiedziała w  roz-
mowie z NŁ.

Poruszyła też problem braku 
możliwości posiadania dzieci 
przez inne kobiety, życząc każ-
dej, by mogła spełnić się w tej 
roli.

Na ulicy Zduńskiej w  Ło-
wiczu udało nam się wresz-
cie spotkać młodą mamę, któ-
ra w Dniu Matki nie otrzymała 
werbalnych życzeń – ale tylko 
dlatego, że jej malutka córecz-
ka jeszcze nie umie mówić.  
– Najważniejsze w życiu mamy 
jest to, żeby spędzać czas  
ze swoim dzieckiem i poświę-
cać jemu maksimum uwagi  
– mówiła nam z przekonaniem. 
Żeby nie pominąć żadnego eta-
pu jego rozwoju. Bo posiadanie 
dziecka i jego obecność jest naj-
cenniejszą rzeczą, jaka może się 
przydarzyć w życiu każdej ko-
biety – zaznaczyła.

Jeszcze inna pani, mama 
dwójki dorosłych dzieci, cór-
ki i syna, opowiedziała, że nie 
ma nic piękniejszego niż ro-
dzicielstwo, że dawanie opie-

ki i jednoczenie się w miłości 
oraz bycie kochanym i  dawa-
nie miłości  jest najważniejsze. 
Podkreśliła także, że w tym ra-
dosnym dniu nie powinniśmy 
zapominać o naszych mamach, 
których nie ma z nami ciałem, 
ale duszą i  sercem pozostaną 
na zawsze.

W tym dniu świętowała 
również mama dwójki dzieci 
w wieku 34 i 27 lat. Tego dnia 
miała świetny humor, wynika-
jący z życzeń płynących od po-
ciech. Towarzyszyły temu silne 
emocje, w  tym przede wszyst-
kim radość i  duma. Dodała, 
że sama jest jeszcze dzieckiem 
i złożyła życzenia swojej 85-let-
niej mamie.

Bo w  matczynej relacji 
z dzieckiem jest i dawanie, i od-
bieranie. Zawsze. � og

REKLAMA

Jestem kochana i daję miłość 
swoim dzieciom.
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Macierzyństwo okiem dojrzałej 
mamy.
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Najcenniejsza rzecz w życiu każdej kobiety – macierzyństwo.
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Mieć własne dzieci – nie ma nic piękniejszego.
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WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCIODESZLI OD NAS | 17. – 28.05.2022

  17 maja:  
Dominik Uczciwek, l.38.

  18 maja: Krystyna 
Bieguszewska, l.63.

  20 maja: Teresa Kolka, l.87.
  21 maja: Franciszek 

Buczek, l.96.
  22 maja: Władysława 

Skoneczna, l.83
  23 maja: Jan Czubik, l.66.
  26 maja: Andrzej 

Bancerowski, l.59.
  27 maja: Wiesław 

Michalak, l.65.
  28 maja: Julian Jędrach, 

l.59.

Feliks Augustyn Ptaszyński 
(1930-2016) – cz. II
Kontynuujemy wspomnienie o śp. Feliksie 
Ptaszyńskim, pochodzącym z gminy Bielawy 
architekcie i konserwatorze zabytków  
– który przez wiele lat, po powrocie z Koszalina 
(o pracy tej pisaliśmy przed tygodniem),  
był Stołecznym Konserwatorem Zabytków.

dokończenie
z poprzedniego 
numeru
Po 21 latach pracy w Kosza-

linie, 1 stycznia 1978 roku Fe-
liks Ptaszyński przeniósł się do 
Warszawy. Jak zapisał w swo-
ich wspomnieniach, stało się 
to przypadkowo, nie planował 
tego, ani też nie otrzymał ko-
rzystniejszej propozycji funk-
cji. „...to była moja inicjatywa, 
ponieważ w Koszalinie po ko-
lejnej reorganizacji nie przy-
jąłem nowych niekorzystnych  
dla mnie warunków pracy  
– uznałem, że skończyła się tam 
moja rola i... nie bardzo wie-
działem co będzie dalej...”.

Szukając pracy spotkał się 
m.in. z  szefem Urzędu Rady 
Ministrów Januszem Wieczor-
kiem, którego znał z  Rady 
Ochrony Pomników Wal-
ki i  Męczeństwa. Wieczorek, 
który pomagał wielu osobom, 
przyśpieszył przyznanie miesz-
kania dla pana Feliksa, który 
mógł sprowadzić do Warsza-
wy żonę i syna. Jak zanotował, 
posiadanie stałego mieszkania 
sprawiło, że znalezienie pra-
cy stało się znacznie łatwiejsze. 
Miał kilka możliwości podjęcia 
pracy związanej z urbanistyką, 
a nawet plastyką. 

Jednak przywiązanie do po-
nad 20 lat pracy w  dziedzinie 
ochrony zabytków zrobiło swo-

je. „Przygarnął” go dyrektor na-
czelny Pracowni Konserwacji 
Zabytków dr Tadeusz Polak, 
z którym poznali się pod koniec 
lat 50. W  pracowni zajmował 
się współpracą krajów socjali-
stycznych w  zakresie ochrony 
zabytków. „Nowe zadanie nie 
dawało mi jednak pełnej satys-
fakcji, ponieważ przyzwycza-
iłem się przez ubiegłe lata do 
dużej samodzielności, a  praca 
zespołowa w  PKZ ogranicza-
ła w pewnym zakresie tę samo-
dzielność” – wspomina w  no-
tatkach.

Okazja do zmiany pracy 
nadarzyła się, gdy z pracy Kon-
serwatora Zabytków Miasta 
Stołecznego Warszawy zrezy-
gnował dr. Lech Krzyżanowski, 
który postanowił przenieść się 
do PKZ. Władze stolicy przy-
jęły kandydaturę pana Feliksa 
i ostatecznie zgodziły się powie-
rzyć mu tę funkcję. „Nie zasta-
nawiałem się ani chwili, to mi 
bardzo odpowiadało, czułem 
się przygotowany do tej pra-
cy i  nie miałem wątpliwości,  
że podołam zadaniu” – wspomi-
nał. Feliks Ptaszyński Stołecz-
nym Konserwatorem Zabytków 
był od 15 października 1979 
roku aż do przejścia na emery-
turę w 1990 roku.

Pełniąc tę funkcję, jak i będąc 
na emeryturze, zrobił wiele: był 
autorem tekstów tablic dla 40 

zabytków miasta Warszawy, był 
też inicjatorem i organizatorem 
odbudowy pomnika płk. E.M. 
House’a oraz budowy pomnika 
Jana Matejki. Był autorem wie-
lu publikacji oraz prelekcji o za-
bytkach w  radio – około 180 
i  telewizji – około 200. Dzia-
łał także społecznie, należąc do 

takich organizacji społecznych 
i zawodowych jak m.in. Stowa-
rzyszenie Architektów Polskich 
czy Towarzystwo Opieki nad 
Zabytkami.

Działał m.in. w  Wojewódz-
kim Komitecie Ochrony Po-
mników Walki i  Męczeństwa 
w  Koszalinie, Stowarzyszeniu 
Architektów Rzeczypospolitej 
Polskiej, Stowarzyszeniu Kon-
serwatorów Zabytków, Towa-
rzystwie Opieki nad Zabytkami, 
w Zarządzie Głównym. W la-
tach 1995-2001 pełnił funkcję 
sekretarza, później skarbnika, 
w latach 1990-2002 był preze-
sem Komitetu Ochrony Zabyt-
ków nad Bzurą, był też współ-
założycielem tej organizacji.

Za swoją wieloletnią pra-
cę Feliks Ptaszyński był wie-
lokrotnie nagradzany, otrzy-
mał także odznaczenia: m.in. 
Krzyż Oficerski Orderu Odro-
dzenia Polski, Kawalerski Or-
deru Odrodzenia Polski (1976), 
Złoty i  Srebrny Krzyż Zasłu-
gi, Medal 30-lecia Polski Lu-
dowej, Złotą Odznakę Hono-
rową za Zasługi dla Warszawy, 
Odznakę Honorową za Zasłu-
gi w  Rozwoju Województwa 
Koszalińskiego, Złotą Odzna-
kę za Opiekę nad Zabytkami, 
Złoty Medal Opiekuna Miejsc 
Pamięci Narodowej, Odznakę 
Honorową „Zasłużony Dzia-
łacz Kultury”, Złotą Odznakę 
Stowarzyszenia Architektów 
RP (1975).

Zmarł 12 czerwca 2016 roku. 
Nabożeństwo żałobne odby-
ło się 20 czerwca 2016 roku 
w  kościele pw. Św. Ignacego  
w Warszawie, został pochowa-
ny na Cmentarzu Komunalnym 
Północnym w Warszawie. � tb

REKLAMA

Od dziecka obdarzony był 
talentem do nauki,  
ale także ogromną 
ciekawością otaczającego  
go świata. Urodzony  
w małej miejscowości 
w gminie Bielawy, 
kontynuował naukę  
w Warszawie, aby potem 
podjąć pracę zawodową 
w dalekim Koszalinie – 
zakończył ją jako Stołeczny 
Konserwator Zabytków 
w Warszawie. Prywatnie 
był osobą bardzo ciepłą, 
życzliwą i służącą pomocą 
w każdej sytuacji. Nigdy  
nie zapomniał skąd się 
wywodzi, na Ziemię Łowicką 
wracał wielokrotnie.

� � Feliks Augustyn 
Ptaszyński (1930-2016)
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  20 maja: Teresa Kolka, 
l.87.

  21 maja: Franciszek 
Buczek, l.96.

  22 maja: Władysława 
Skoneczna, l.83

  23 maja: Jan Czubik, 
l.66.

  26 maja: Andrzej 
Bancerowski, l.59.

  27 maja: Wiesław 
Michalak, l.65.

  28 maja: Julian 
Jędrach, l.59.

RZUT OKIEM | TRZEJ NOWI KAPŁANI

Sobota 28 maja to ważny dzień dla Diecezji Łowickiej. 
W bazylice katedralnej w Łowiczu odbyły się bowiem 
święcenia kapłańskie trzech diakonów z Wyższego 
Seminarium Duchownego w Łowiczu. Przyjęli je: Bartłomiej 
Jaska z parafii pw. Matki Bożej Nieustającej Pomocy w Łowiczu, 
Piotr Ornafa z parafii pw. Św. Wawrzyńca w Sochaczewie i Krzysztof 
Żądło z parafii pw. Św. Michała Archanioła w Inowłodzu. Po 
włączeniu do prezbiteratu, duchowny może sprawować Eucharystię, 
udzielać pokuty czy sakramentu chorych. Ci sami diakoni 
przyjmowali w ubiegłym roku święcenia diakonatu. aa
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Łowicz | Ukrainka urodziła dziecko

„Dopóki strzelają, nie możemy tam wrócić”
Przed kilkoma dniami powiększyło się 
grono domowników w hotelu przy Kaliskiej 
5 w Łowiczu. Jedna z mieszkających tam 
Ukrainek, pani Olena, po raz piąty została 
mamą. 19 maja w szpitalu w Łowiczu 
przyszła na świat jej córka Milena. Szczęśliwa 
mama nazywa ją „małą księżniczką”.

Dom pani Oleny znajduje się 
we wsi Wołodymyrka w obwo-
dzie mikołajowskim w  Ukra-
inie. Kilka dni po wybuchu 
wojny kobieta podjęła decyzję 
o  ucieczce z  dziećmi do Pol-
ski. Była wtedy w  zaawanso-
wanej ciąży. Powiedziała nam,  
że nie mogła już dłużej ryzyko-
wać, bo niedaleko ich wioski za-
częły spadać bomby.

Pani Olena relacjonuje,  
że ucieczka z dziećmi nie była 
łatwa. Z  domu zdołała zabrać 
jedynie dokumenty, kilka pam-
persów dla najmłodszego syna 
i kilka najpotrzebniejszych rze-
czy na drogę. Ich podróż trwa-

ła 3 dni. Najpierw pociągiem 
dostali się do Lwowa, skąd bu-
sem dojechali na granicę. Tam 
stali w  bardzo długiej kolejce, 
zanim udało im się przekroczyć 
przejście graniczne w  Medy-
ce. Do Polski wjechali 3 marca. 
Do Łowicza dostali się pomocą 
brata pani Oleny, który od kilku 
lat mieszka i pracuje w naszym 
mieście.

Najmłodszy syn pani Oleny, 
Tymofii, ma rok i miesiąc, jest 
jeszcze 11-letni Timur, 13-let-
nia Viktoria i  14-letni Dima. 
Najstarsze dzieci chodzą do 
szkoły w  Łowiczu. Kilka dni 
temu ich rodzina powiększy-

ła się, bo pani Olena urodziła 
maleńką Milenę. Dziewczyn-
ka jest zdrowa i bardzo grzecz-
na. Jeśli jest ciepło, pani Ole-
na spaceruje z nią po dworze. 
Ogromną pomoc ma w 13-let-
niej córce Viktorii, która poma-
ga mamie w sprzątaniu i opie-
ce nad młodszym bratem. Jest 
bardzo dojrzała i odpowiedzial-
na jak na swój wiek.

Mąż pani Oleny w dalszym 
ciągu pozostaje w  Ukrainie, 
gdzie opiekuje się swoją mat-
ką. Z rodziną kontaktuje się te-
lefonicznie. Pani Olena mówi 
nam, że z jego relacji wyni-
ka, że sytuacja w regionie jest 
trudna. W oddali słychać wy-
buchy, choć nie dotarły one 
bezpośrednio do ich miejsco-
wości. 

– Dopóki strzelają, nie mo-
żemy tam wrócić – mówi nam 
pani Olena, która wie, że jako 
matka pięciorga dzieci naj-
pierw musi zatroszczyć się 

o  ich bezpieczeństwo. Wszy-
scy jednak tęsknią za domem. 
U nich też jest takie powiedze-
nie, że „wszędzie dobrze, ale 
w domu najlepiej”. � aa

Łowicz | Parafia na Bratkowicach

Radosny dzień I Komunii Świętej
Kościół Chrystusa Dobre-

go Pasterza na osiedlu Bratko-
wice w  Łowiczu wypełnił się  
po brzegi w niedzielę 22 maja. 
Tak liczna grupa wiernych przy-
była na uroczystość pierwszej 
Komunii Świętej.

Byli to rodzice, rodzice 
chrzestni, rodzeństwo, dziadko-
wie, bliższa i dalsza rodzina aż 
70 dzieci. Na co dzień są one 

uczniami szkół podstawowych 
nr 2, 7 oraz pijarskiej w Łowi-
czu.

Jeszcze przed wejściem do 
kościoła księża dodawali otu-
chy 10-letnim dzieciom, radząc 
im, aby nie denerwowały się 
bardzo, jeżeli w  którymś mo-
mencie uroczystości się pogubią 
– wystarczy patrzeć na gesty ka-
techetów. Pytali o tremę, a dzie-

ci chóralnie odpowiadały, że jej 
nie czują.

Proboszcz ks. Wiesław 
Wronka zadał też dzieciom py-
tanie o to, czy wiedzą na pamiąt-
kę jakiego wydarzenia w życiu 
zostaną poświęceni wodą świę-
coną. Pochwalił chłopca, któ-
ry odpowiedział, że to pamiąt-
ka chrztu świętego i obiecał mu 
dodatkową piątkę z religii. �mwk

RZUT OKIEM | TWARDZIELKI W KAJAKACH

47 pań zapisało się na spływ kajakowy „Baby w kajaku”, zorganizowany w poprzednią sobotę 
21 maja przez Klub Turystyki Kajakowej „Tratwa” działający przy PTTK w Łowiczu – i niemal 
wszystkie popłynęły, mimo trudnej pogody. – Płyniemy 14 km, zaczynamy w Sobocie, kończymy 
u naszego znajomego Zbyszka Ziółkowskiego w Maurzycach, później mamy ognisko – usłyszeliśmy 
na miejscu zbiórki od głównej organizatorki Marty Mróz. Szczególnie zadbano o mniej doświadczone 
dwie uczestniczki spływu, one płynęły w kajaku wraz z instruktorem. I takie rozwiązanie się sprawdziło. 
Wszyscy bezpiecznie dopłynęli do celu w ciągu 4 godzin i 15 minut. Nie było żadnych wywrotek.  
– Na przenoszenie kajaków w Sobocie dziewczyny przebierały się w cieńsze ubrania. Dawno tak 
sprawnej grupy nie było. Dziewczyny (najstarsza miała 80 lat – przyp. red.) słuchały instruktorów,  
którzy stali na przeszkodach, sprawnie przeszły wszystkie zwałki..., więc panowie się przydali – chwali 
panie i panów organizatorka. mwk

Tak liczna grupa dzieci przystępujących do pierwszej Komunii Świętej to kolejny znak tego,  
że epidemia się skończyła. 
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19 maja w szpitalu w Łowiczu przyszła na świat Milena.  
Mama nazywa ją „małą księżniczką”. 
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Dla pani Oleny rola matki jest najważniejszą w życiu. Wie o tym mały 
Tymofii, który najchętniej spędzałby w jej objęciach każdą chwilę.
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Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW 
POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO;  
SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; 
ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA 
BOŻENA KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

REKLAMA

samochodowe
kupno

��Kupię osobowy jeżdżący lub 
lekko uszkodzony, tel. 513‑375‑786.

��Skup aut, tel. 793‑390‑074.

��Skup aut– kasacja, 
tel. 505‑251‑154.

��Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838‑55‑41.

sprzedaż
��AUDI A3, 1999 rok, 

tel. 502‑427‑116.

��AUDI A4 kombi, 1.6 MPI, 2003r., 
tel. 606‑348‑077.

��AUDI A4 kombi, 1.9TDI, 2008r, 
bogate wyposażenie, czarny 
metalik (w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy), tel. 513‑375‑786.

��DAEWOO Lanos, 1998 rok, 
tel. 793‑775‑269.

��FIAT Grande Punto, 1.4 8V 
benzyna/gaz, 2007r., 178.000km, 
tel. 606‑370‑704.

��FIAT Palio Weekend, 1.2, 1992 
rok, tel. 782‑093‑352.

��FIAT Panda, 1.2 benzyna, 2003 
rok, I właściciel, tel. 510‑048‑425.

��FORD Focus, 2.0TDCI, 2007 rok, 
bogate wyposażenie, stan bdb., 
tel. 604‑706‑309.

��FORD Kuga, 2.0 TDCI, 2012r., 
tel. 606‑348‑077.

��MERCEDES B klasa, 180 
CDI, 2009 rok, czarny metalik, 
bezwypadkowy (w rozliczeniu mogę 
przyjąć mniejszy), tel. 604‑706‑309.

��MERCEDES S320, 2003 rok, 
tel. 663‑766‑561.

��OPEL Astra IV, 1.6 benzyna/gaz, 
2010/2011 rok, stan rewelacyjny, 
tel. 513‑329‑718.

��OPEL Corsa, 1.0, 1999 rok, 
tel. 607‑375‑818.

��OPEL Corsa D, 1.2, 2010 rok, 
klimatyzacja, tel. 604‑706‑309.

��OPEL Meriva, 1.7 CDTI, 
2005 rok, bogato wyposażony, 
bezwypadkowy, tel. 604‑706‑309.

��RENAULT Laguna II, 1.9 DCI, 
2002r., srebrny, tel. 517‑033‑408.

��SKODA Felicja 1.3, 2000 rok, 
tel. 794-120‑894, po 15.00.

��SKODA Fabia, sedan, 2003 rok, 
stan dobry, tel. 660‑856‑471.

��SKODA Octavia, 1.9 TDI, 2003 
rok, kombi, tel. 500‑007‑885.

��SUPERB I 2.8, 2004 r, 
tel. 737‑337‑814.

��TOYOTA Corolla, 1.4 gaz, 
2004rok, stan rewelacyjny, 
tel. 513‑375‑786.

��TOYOTA Yaris, 1.4D4D, 2007r, 
5-drzwiowa, z salonu  
(w rozliczeniu mogę przyjąć 
większy), tel. 513‑375‑786.

��VW Golf VII, 1.6 TDI, 2013r., 
tel. 606‑348‑077.

inne
��Kupię każdą przyczepę 

kempingową, może być bez 
papierów, tel. 793‑390‑074.

��Sprzedam felgi aluminiowe 
Mazda VI rozst. śr. 114,3 
225/55R17, mało używane, 
tel. 514‑810‑867.

��Sprzedam przyczepkę 
bagażową– Niewiadów N250, 
tel. 608‑360‑261.

motorowe

kupno
��Stare motocykle,  

tel. 513‑185‑357.

sprzedaż
��Sprzedam motor Honda 125, 

tel. 664‑954‑170.

��Skuter, tel. 787‑119‑190.

��Sprzedam skuter 125, 
tel. 721‑651‑956.

��Sprzedam motor 125 Ferro, 
przebieg 630 km,  
zarejestrowany, opłacony, 
tel. 796‑625‑679.

��Skuter Torq 125, nowy silnik, 
tel. 782‑233‑579.

garaże

wynajem
��Wynajmę garaż,  

Korabka, Matejki,  
tel. 787‑565‑830.

nieruchomości

kupno
��Kupię mieszkanie w Łowiczu, 

tel. 607‑343‑338.

��Kupię działkę, dom, ziemię, 
tel. 607‑809‑288.

��Kupię ziemię rolną, sad w gminie 
Głowno, tel. 660‑217‑444.

��Kupię działkę, dom, 
tel. 794‑742‑076.

sprzedaż
��Działki budowlane Nieborów, 

tel. 607‑328‑032.

��Działka 5.600m2 Łowicz, Górki-
Łąkowa (nr geod. 5579/11), media, 
40 zł/m2, tel. (46) 837‑54‑98.

��Sprzedam dom Łowicz, Kaliska, 
tel. 608‑572‑855.

��Sprzedam działkę rekreacyjną 
315 mkw, tel. 698‑554‑402.

��Sprzedam mieszkanie 40 mkw 
w Łyszkowicach, tel. 601‑464‑849.

��Pół bliźniaka, stan surowy, 
zamknięty, Łowicz, tel. 609-009‑558, 
po 16.00.

��Działka rolna, możliwość 
zabudowy 2,65ha, szerokość 18m, 
Parma, gmina Łowicz, tel. 601-280-
964, 509‑299‑676.

��Mieszkanie 48 mkw., 
Dąbrowskiego, tel. 693‑988‑710.

��Sprzedam działkę rolno-
budowlaną o pow. 60 arów we wsi 
Dąbrowa, tel. 602‑853‑638.

��Sprzedam lub wynajmę dom 
oraz magazyn chłodnię, Strzelcew, 
tel. 603‑653‑001.

��Sprzedam 4 ha z budynkami, 
Wola Lubiankowska, 
tel. 721‑075‑171.

��Sprzedam dom lub jego część 
oraz 1,03ha ziemi, tel. 578‑901‑994.

��Sprzedam mieszkanie  
o pow. 110 mkw. z tarasem  
(27 mkw.) i ogródkiem (120mkw.). 
Atrakcyjna lokalizacja w centrum 
Łowicza, tel. 536-381-000,  
po godz. 16.

��Działka budowlana, Maurzyce  
k. Zdun, tel. 725‑714‑484.

��Gospodarstwo rolne 4,35 ha  
z budynkami, Strzebieszew, 
tel. 508‑587‑738.

��Ziemia 2 ha, Krępa, 
tel. 518‑103‑837.

��Sprzedam mieszkanie 49 mkw., 
os. Kopernika, tel. 600‑548‑716.

��Sprzedam mieszkanie w bloku, 
48,5 mwk, parter z dużym 
balkonem na os. M. Konopnickiej 
w Łowiczu, tel. 501‑930‑953.

wynajem
��Wynajmę 2 pokoje z kuchnią 

i kawalerkę w Domaniewicach, 
tel. 699‑902‑211.

��Wynajmę lokal na Krakowskiej 
pod biura, mieszkania, 
tel. 607‑809‑288.

��Wynajmę 2 pokoje z kuchnią, 
II piętro, Noakowskiego, Łowicz, 
tel. 607‑328‑028.

��Wynajmę mieszkanie Dmosin, 
tel. 692‑749‑175.

��Wynajmę mieszkanie  
2-pokojowe Łowicz, 
tel. 792‑258‑820.

��Kawalerka do wynajęcia, 
tel. 695‑608‑800.

zamiana
��Skierniewice M-2, I piętro 

– na kawalerkę w Łowiczu, 
tel. 695‑062‑253.

kupno różne
��Bagnety, monety, starocie, 

tel. 606‑941‑752.
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sprzedaż różne
��Deszczownia Odra, 

tel. 609‑705‑840.

��Tuje Szmaragd 100-150 cm, 
świerk srebrny, tel. 607‑992‑213.

��Sprzedam parkiet dębowy 
nowy klepka wymiary 24x56x300, 
tel. 691‑534‑457.

��Agregat prądotwórczy, 
tel. 570‑598‑480.

��Sprzedam lub wypożyczę tkaniny 
dekoracyjne, pokrowce na krzesła, 
obrusy, tel. 693‑776‑474.

��Ślusarstwo, betoniarka 150l, 
części zamienne, naprawa, 
tel. 510‑124‑700.

��Sprzedam tregry 10, 10 sztuk 
11-metrowe, 2 szt 16 10-metrowe, 
tel. 501‑247‑812.

��Sprzedam podajnik do pieca 
na ekogroszek Jubam Eko-Plus, 
oraz zbiornik na ciepłą wodę 120l., 
tel. 603‑411‑765.

��Sprzedam 2 małe rowerki 
dziecięce 3, 5 lat kolor róż, 
tel. 781‑365‑740.

��Sprzedam zbiorniki 
kwasoodporne i beczki plastikowe 
160-200 litrów, tel. 603‑754‑001.

��Sprzedam piec na ekogroszek 
z dodatkowym paleniskiem 35 kW, 
tel. 608‑475‑473.

��Oddam szlakę i gruz, Głowno, 
tel. 603‑610‑512.

��Sprzedam wózek inwalidzki 
Vermeiren Jazz S40 nieużywany 
tanio, tel. 660‑516‑557.

��Sprzedam tanio: silniki 5,5kW, 
4kW; krajzegę, spawarkę, imadło 
ślusarskie, wałek do heblarki, wałek 
do krajzegi, tel. 723‑123‑398.

��Rusztowania warszawskie, 
tel. 500‑262‑573.

��Sprzedam rynny spustowe+ 
rewizje Marley, tel. 600‑255‑390.

��Piec z podajnikiem 30 kW, 
tel. 662‑223‑956.

��Sprzedam zbiornik hydroforowy 
300 litrów z osprzętem nieużywany, 
tel. 787‑436‑230.

��Sprzedam kocioł na paliwa stałe 
1,5 mkw., tel. 501‑074‑060.

��Sprzedam tregry dwunastki, 
tel. 668‑419‑928.

��Sprzedam drzwi pokojowe 
80 – szybki poprzeczne, fotel, 
tel. 727‑740‑829.

��Nowa butla gazowa 5m3, stemple 
budowlane, europalety, nowe okno 
PCV 90x90, tel. 604‑428‑289.

��Sprzedam płyty betonowe 
ogrodzeniowe bez słupków, stan 
bdb, tel. 733‑310‑863.

��Sprzedam kruszywo betonowe 
(pod place, drogi). Rozbiórki 
i wyburzenia! – wykonuje, 
tel. 695‑416‑747.

��Sprzedam dąb tartaczny kłoda, 
tel. 888‑031‑938.

praca

dam pracę
��Ślusarz – spawacz migomat, 

złota rączka – na stałe, 
dorywczo, tel. 501‑930‑953.

��Zatrudnię dekarzy i pomocników, 
tel. 609‑846‑316.

��Zatrudnię do dociepleń, 
tygodniowe rozliczenia, praca 
na terenie gminy Zduny, 
tel. 500‑583‑446.

��Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
kierowcę na stałe oraz 
weekendowo, tel. 504-859-387, 
885‑353‑500.

��Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. 691‑991‑000.

��Biuro rachunkowe w Łowiczu 
zatrudni na kilka dni w miesiącu, 
biurogrosik.1@gmail.com, 
tel. (46) 837-42-46, tel. 605‑578‑502.

��Zatrudnię murarza, pracownika 
na elewacjach, tel. 692‑382‑852.

��Zatrudnię szwaczki jedna zmiana, 
tel. 518‑203‑421.

��Przyjmę pracownika 
do dociepleń, tel. 607‑612‑176.

��Przyjmę pomocnika murarza 
z Łowicza, tel. 662‑129‑221.

��Zatrudnię pracowników 
do wykończeń wnętrz i elewacji 
budynków, tel. 507‑804‑797.

��Zatrudnię do pizzerii w Łowiczu 
barmankę/kelnerkę oraz pomoc 
kuchenną, tel. 885-353-500, 
504‑859‑387.

��Zatrudnię ekspedientki do pracy 
w sklepie spożywczym w Łowiczu 
na pełny etat lub pół etatu i na staż, 
tel. 512‑088‑422.

��Zatrudnię do zbioru truskawek, 
tel. 723‑969‑749.

��Praca sezonowa, 
tel. 697‑957‑992.

��Zatrudnię do zbioru truskawek, 
bobu, tel. 880‑877‑582.

��Zatrudnię pracowników, Stryków, 
tel. 603‑872‑901.

��Zatrudnię przy elewacjach, 
tel. 665‑531‑703.

��Chałupniczkę do szycia, praca 
całoroczna, tel. 601‑306‑165.

��Zatrudnimy kierowcę C+E, 
kierunek PL-Beneluksy-PL, co 
tydzień powroty na bazę, jazda 
na pełnym legalu, własna spedycja, 
wysokie wynagrodzenie 8500-9500 
zł, tel. 502-745-169, 501‑715‑609.

��Zatrudnię elektryka lub 
absolwenta szkoły o elektrycznym 
profilu. Praca w Polsce lub 
za granicą, tel. 793-098-999, 
790‑808‑190.

��Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowych lub współpracy, 
tel. 509‑299‑676.

��Przyjmę do dociepleń budynków, 
tel. 507‑458‑670.

��Przyjmę do pracy ślusarza, 
spawacza lub pomocnika, 
tel. 721‑096‑040.

��Poszukuję kucharza/kucharki, 
pomocy do kuchni, stawka do 50 
zł, możliwość przyuczenia, Głowno, 
tel. 601‑347‑701.

��Zatrudnię szwaczki 
na overlock, stębnówkę, dwuigłę, 
tel. 665‑217‑483.

��Zatrudnię do zbioru truskawek, 
tel. 667‑859‑742.

��Zatrudnię pracownika 
na budowę, tel. 691‑871‑768.

��Zatrudnię do zbioru truskawek, 
tel. 785‑480‑517.

��Zatrudnię do zbioru bobu, 
tel. 661‑681‑278.

��Przyjmę do pracy fizycznej 
pracownika do lat 40, 
tel. 608‑816‑582.

��Zatrudnię pracownika 
i pomocnika do dociepleń, 
z doświadczeniem, 
tel. 667‑286‑782.

��Zatrudnię do zbioru truskawek, 
gmina Głowno, tel. 665‑833‑084.

��Przyjmę do szycia biustonoszy, 
stębnówka, cyk-cak, chałupnictwo 
lub do zakładu z Głowna lub okolic, 
tel. 667‑724‑242.

��Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, 
tel. 721‑136‑023.

��Zatrudnię do zbioru truskawek, 
Płaskocin, tel. 661‑852‑737.

��Zatrudnię pomoc szwalnia 
dziewiarnia, Głowno, 
tel. 508‑116‑242.

��Szukam chałupniczki do szycia 
odzieży damskiej, dzianina, Głowno, 
tel. 609‑682‑809.

��Przyjmę na budowę dorywczo, 
tel. 783‑406‑925.

��Zatrudnię kierowcę C+E 
(kontenery – stałe trasy), 
tel. 693‑441‑700.

szukam pracy
��Kierowca C+E poszukuje pracy 

na wywrotkę „żwirownia’’ lub 
bus do 3,5 tony ‚’masarnia’’ 8-10 
godzin dziennie Łowicz okolice, 
tel. 665‑071‑670.

remontowo-
budowlane

usługi
��Tynki maszynowe, 

tel. 730‑679‑727.

��Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, 
tel. 609‑846‑316.

��Układanie kostki brukowej, 
tel. 667‑837‑817.

��Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. 607‑612‑176.

��Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. 667‑189‑380.

��Rozbiórki, wyburzenia 
kompleksowo, od A do Z, 
tel. 665‑412‑890.

��Ogrodzenia: siatkowe, panelowe, 
bramy, furtki, producent + montaż, 
tel. 503‑572‑046.

��Krycie dachów, podbitki 
dachowe, drobne przebudowy, 
tel. 795‑747‑555.

��Malowanie, remonty, 
tel. 514‑347‑542.

��Podbitki dachowe, pokrycia 
blachodachówką, dachówką, 
Łowicz, okolice, tel. 537‑707‑307.

��Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609‑135‑411.

��Remonty, wykończenia, gładzie, 
zabudowa G-K, malowanie, glazura, 
terakota, panele podłogowe, 
tel. 783‑043‑051.

��Układanie kostki brukowej, 
krótkie terminy, tel. 883‑215‑523.

��Układanie kostki brukowej, 
tel. 791‑080‑403.

��Wylewki, tynki agregatem, 
tel. 605‑416‑083.

��Docieplenia stropu, 
styrobeton, zamiennik 
styropianu, tel. 605‑416‑083.

��Wylewki betonowe z miksokreta. 
Układanie glazury, płytek, 
tel. 694‑040‑980.

��Tynki maszynowe, wysoka 
jakość, darmowa wycena, 
tel. 695‑843‑743.

��Remonty, wykończenia, 
tel. 532‑115‑111.

��Docieplenia budynków, 
tel. 666‑152‑315.

��Posadzki żywiczne, 
tel. 575‑944‑448.

��Adaptacja poddaszy, ścianki, 
sufity G/K, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, docieplenia 
budynków, tel. 792‑781‑446.

��Budowanie domów, garaży 
od podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, 
tel. 530-026-584, 723‑917‑819.

��Grzanie papy termozgrzewalnej, 
tel. 723-917-819, 530‑026‑584.

��Brukarstwo, tel. 579‑243‑494.

��Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, 
polerowanie, lakierowanie, 
olejowanie. Schody: renowacja. 
Profesjonalnie, solidnie, tel. 733-
552-113, 601‑378‑677.

��Malowanie dachów, 
tel. 504‑712‑561.

��Dachy: naprawa, wymiana, 
podbitki, tel. 607‑610‑786.

��Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane 
itp. ocieplenia budynków, 
glazura, terakota, montaż okien, 
tel. 507‑804‑797.

��Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta G/K, 
wykańczanie poddaszy, montaż 
drzwi, tel. 535‑466‑501.

��Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT, 
tel. 606‑737‑576.

��Dachy, malowanie, papa 
termozgrzewalna, tel. 668‑243‑665.

��Układanie glazury, terakoty, 
tel. 795‑569‑233.

��Cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. 504‑960‑515.

��Papa – tanio, solidnie!, 
tel. 608‑677‑525.

��Rozbiórki, wyburzenia, 
przygotowanie terenu pod 
inwestycje, wycinka, karczowanie 
terenu, piasek, żwir, ziemia, 
tel. 721‑771‑517.

��Układanie kostki brukowej, 
prace brukarskie, drogi dojazdowe 
z tłucznia, odwodnienia, melioracje, 
tel. 782‑452‑548.

��Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. 607‑090‑260.

��Kompleksowe wznoszenie 
obiektów budowlanych 
(fundamenty, ściany, strop, 
dach), tel. 605‑051‑991.

��Malowanie, tel. 798‑294‑169.

��Malowanie, gipsowanie, glazura, 
terakota, sufity podwieszane. 
Przystępne ceny, tel. 691‑768‑451.

��Malowanie, płyty G/K, gładzie, 
płytki, tel. 514-634-217, dzwonić po 
20.00.

��Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, smarowanie, 
malowanie, tel. 609‑227‑348.

��Krycie dachów, drobne 
przebudowy, tel. 788‑154‑202.

��Podbitki dachowe, kominy 
z klinkieru, tel. 788‑154‑202.

��Gipsowanie, malowanie, 
panele podłogowe. Tanio 
i solidnie, tel. 664‑712‑854.

sprzedaż
��Rusztowania warszawskie, 

tel. 500‑262‑573.

usługi 
instalacyjne

��Kompleksowe usługi 
hydrauliczne i elektryczne, 
tel. 603‑217‑412.

��Elektryk z uprawnieniami 
kompleksowa usługa, 
tel. 728‑363‑466.

��Fotowoltaika Łowicz, 
tel. 727‑534‑450.

��Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. 535‑466‑501.

��Hydraulik, tel. 508‑362‑959.

usługi inne
��Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 

drzew, zakrzaczeń, koszenie traw 
i prace ogrodnicze, tel. 667‑732‑751.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. 782‑718‑483.

��Muzycznie, tel. 503‑746‑892.

��Koszenie trawy kosiarką– 
traktorkiem, tel. 791‑655‑024.

��Cięcie trawy kosą na żyłkę, 
tel. 663‑074‑485.

��Wycinka drzew, 
tel. 696‑008‑528.

��Wiercenie studni, 
tel. 505‑406‑307.

��Formowanie koron drzew 
i krzewów do 7 m wysokości, 
usuwanie gałęzi na przyłączach 
NN, przy wjazdach, ogrodzeniach, 
na granicy pole – las, itp., 
tel. 531‑692‑067.

��Przepisywanie tekstów, 
transkrypcja nagrań; kontakt: 
pisanie@op.pl.

��Odnawianie wanien, 
tel. 600‑979‑826.

��Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609‑135‑411.

��Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. 728‑227‑030.

matrymonialne
��Poznam miłą kobietę, sms, 

tel. 606‑735‑889.

��Emerytka lat 70 pozna emeryta, 
tel. 695‑493‑067.

��Samotny Pan 63 lata, zadbany 
pozna Panią, tel. 698‑972‑112.

nauka
��Angielski, matematyka, 

tel. 607‑440‑582.

��Prace zaliczeniowe, licencjackie, 
magisterskie – pomoc przy pisaniu, 
redakcja, korekta; kontakt:  
pisanie@op.pl.

��Matematyka, angielski, 
tel. 515‑459‑141.

rolnicze – kupno
płody rolne

��Kupię każde zboże,  
odbiór gratis samochodem 
samozaładowczym, 
tel. 783‑112‑512.

��Skup zboża, auto 
samozaładowcze,  
tel. 607‑202‑732.

��Kupię zboże,  
tel. 604‑634‑249.

��Kupię zboże,  
tel. 693‑157‑117.

��Zboże, tel. 603‑945‑983.

��Kupię zboże paszowe, 
tel. 668‑478‑617.

maszyny
��Kupię maskę oraz inne części 

do Ursusa C-325 i C-328, 
tel. 609‑942‑407.

��Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTZ, MF-255, T-25 
Władimirec bez dokumentów, 
do remontu, tel. 502‑939‑200.
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��Kupię kombajn ziemniaczany 
Anna w bardzo dobrym stanie, 
tel. 789‑101‑800.

��Kupię rozrzutnik 1-osiowy 
w bardzo dobrym stanie, 
tel. 572‑444‑515.

��Kupię kombajn Bizon, przyczepę 
wywrotkę, tur C-360, Star, Jelcz, 
tel. 726‑540‑839.

��Kupię C-328, C-330, C-360, 
rozrzutnik, przyczepę może być 
do remontu, tel. 506‑355‑899.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
��Suche wysłodki, śruty, otręby, 

tel. 602‑235‑159.

��Sprzedam siano, 
tel. 795‑063‑245.

��Sprzedam mieszankę owies+ 
jęczmień, Rybno, tel. 663‑731‑263.

��Pszenica, tel. 669‑419‑342.

��Żyto, Dąbkowice Górne, 
tel. 512‑544‑156.

��Sprzedam siano, tel. 515‑403‑034.

��Sprzedam siano okrągłe belki 70 
zł/sztuka, tel. 669‑394‑419.

��Jęczmień 10 ton 125 zł, 
pszenżyto 50 ton 150 zł, Nagawki, 
tel. 502‑659‑506.

��Sprzedam ziemniaki paszowe, 
tel. 787‑417‑558.

��Pszenica ponad 3 tony, 
tel. 601‑154‑765.

��Sprzedam mieszankę, tel. 603-
401-075, 782‑091‑673.

��Pszenżyto, 5t, tel. 602-358‑259, 
Kiernozia.

��Jęczmień, tel. 607-172‑809, po 
17:00.

��Sprzedam pszenżyto, Strugienice, 
tel. 696‑791‑208.

��Ziemniaki jadalne białe i żółte, 
tel. 732‑797‑792.

��Owies, pszenżyto, 
tel. 510‑084‑555.

��Sprzedam otręby jęczmienne, 
tel. 668‑478‑617.

��Siano dla koni, tel. 600‑822‑089.

��Sprzedam pszenżyto, 
tel. 668‑409‑727.

��Sprzedam pszenżyto, jęczmień, 
pszenicę, tel. 602‑845‑722.

��Sprzedam 5 ton pszenżyta, 
tel. 609‑650‑922.

��Sprzedam pszenżyto, 
tel. 532‑114‑766.

��Pszenica, tel. 662‑611‑189.

��Sprzedam pszenżyto, 
mieszankę, pszenicę, słomę, siano, 
tel. 607‑052‑285.

��Żyto, tel. 793‑775‑269.

��Sprzedam zboże, 
tel. 789‑399‑730.

��Słoma ze stodoły bele 1,4 m, 
tel. 793‑505‑700.

��Mieszanka, Mąkolice, 
tel. 788‑540‑828.

��Sprzedam pszenicę jarą 2,5 tony, 
tel. 664‑157‑305.

��Jęczmień paszowy, słoma mała 
kostka, tel. 886‑990‑330.

��Jęczmień, tel. 665‑103‑042.

��Pszenżyto 3 tony, 
tel. 794‑753‑939.

hodowlane
��Sprzedam prosiaki, 

skrzynki uniwersalki jedynki, 
tel. 662‑142‑726.

��Sprzedam 10 sztuk warchlaków 
200zł/sztuka, tel. 665‑493‑071.

��Sprzedam prosięta, 
tel. 608‑167‑452.

��Sprzedam byczka, 
tel. 511‑536‑205.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. 500‑049‑265.

��Sprzedam dużą jałówkę 
wysokocielną, tel. 695‑491‑233.

��Sprzedam 10 warchlaków, 
tel. 696‑850‑411.

��Prosięta, tel. 669‑482‑486.

��Prosięta, tel. 667‑968‑574.

��Jałówka wysokocielna, termin 
18.06, tel. 503‑734‑547.

��Jałówki z pod oceny, wycielenie 
koniec czerwca, tel. 501‑238‑631.

��Prosiaki 30 sztuk, okolice 
Głowna, tel. 665‑718‑509.

��Sprzedam cielaki, 
tel. 727‑472‑512.

��Sprzedam prosiaki, okolice 
Głowna, Wróbel Zbigniew, 
Ostrołęka 41, tel. 888‑690‑627.

��Sprzedam duże prosięta mięsne, 
jałówka cielna, tel. 607‑150‑316.

maszyny
��Kupię kombajn (Bolko, Anna, 

Karlik), sadzarkę, troll, rozrzutnik, 
kopaczkę, prasę kostkującą, inne, 
tel. 511‑713‑596.

��Bizon Z-56, cyklop, Ursus 
U-902, prasa Z-224, beczka 2000l, 
rozrzutnik obornika, przyczepa 8t, 
tel. 512‑179‑465.

��Pług zagonowy 4-skibowy 
Niemeyer, rozrzutnik tandem 6 t, 
tel. 664‑737‑171.

��Zgrabiarka karuzelowa Z545/2 
2007 rok, tel. 512‑544‑156.

��Przyczepa Niemiecka Crone 
18 ton, 3-stronny wywrot, 
tel. 509‑282‑300.

��Przetrząsarka do siana,  
6 gwiazdowa, Pottinger, Krone, 
tel. 509‑282‑300.

��Opryskiwacz zawieszany Hardi, 
szerokość 15 m, lance hydraulicznie 
podnoszone i składane, 
tel. 509‑282‑300.

��Kombajn do ziemniaków Crime 
150-60, 260 SE, SE8555, stan bdb, 
sprowadzony z Niemiec, kilka sztuk, 
tel. 509‑282‑300.

��Sortowniki do ziemniaków, 
tel. 509‑282‑300.

��Rozsiewacze do nawozu 
Amazone, Raw, ładowność 
600-2.000kg, import Niemcy, 
tel. 509‑282‑300.

��Talerzówka 2x8, kosiarka 
rotacyjna, tel. 518‑647‑407.

��Rozładownice do warzyw, 
taśmociągi 5, 6-metrowe, 
kosz przyjęciowy do warzyw, 
tel. 509‑282‑300.

��Przyczepy do remontu sztywne, 
wywrotki 6-10t, przyczepa 
tandem 16t, 3-stronny wywrot, 
tel. 509‑282‑300.

��Przyczepa HL60, ładowność 
6 ton, dwustronny wywrot, 
tel. 509‑282‑300.

��Orkan do trawy Tarup, szerokość 
1,4-1,6m, tel. 509‑282‑300.

��Ciągnik rolniczy Ferguson 
1134, 4x4, 135KM, 1984 rok, 
sprężarka, sprowadzony z Niemiec, 
tel. 509‑282‑300.

��Beczki asenizacyjne ocynkowane 
4.000-10.000 litrów, oś skrętna, 
sprowadzone z Niemiec, 
tel. 509‑282‑300.

��Agregaty bierne 3-metrowe Rau, 
z hydropakiem, tel. 509‑282‑300.

��Kosiarki do trawy dyskowe, Class, 
Jeymaer, Deli, Kuhn, od 3-4 metrów, 
duży wybór, tel. 509‑282‑300.

��Przetrząsarka do siana 
jeymae, Doh warn, od 4,6-5,6 m,, 
tel. 509‑282‑300.

��Deszczownie, duży wybór, 
Perrot, 360-450 długość węża, 
grubość 100, 20 sztuk do wyboru, 
tel. 509‑282‑300.

��Ciągnik rolniczy Fend 826 
vario, 2012 rok, 8300 godzin, 
oryginał, przedni tuz, przedni won, 
tel. 509‑282‑300.

��Sprzedam opryskiwacz Jarmet 
500l 12m, śrutownik Bąk, krajzega, 
tel. 608‑475‑473.

��Wóz platforma, tel. 795‑155‑105.

��Kombajn Class 98 na części, 
tel. 601‑227‑927.

��Rozrzutnik 6 ton tandem, 
tel. 665‑264‑804.

��Kultywator 2,4 Grudziądz, siewnik 
poznaniak 2,7m, tel. 601‑154‑765.

��Wyciąg Krotoszyn, mieszadło 
do gnojowicy, dwukółka, 
tel. 691‑881‑726.

��Przetrząsarko-zgrabiarka 
7-gwiazdowa, wóz konny (koła 6.00-
16), zgrabiarka konna. Kiernozia, 
tel. 602‑358‑259.

��Siewnik zbożowy „poznaniak”, 
tel. 667‑950‑022.

��Prasa kostka, tel. 504‑629‑438.

��Kombajn Bozon ZO56, 1981 rok, 
tel. 695‑184‑095.

��Przetrząsacz do siana, 
tel. 788‑540‑828.

��Sprzedam przyczepy wywrotkę 
i sztywną, pług, kosiarkę, wyredlacz, 
siewkę, tel. 506‑123‑266.

��Sprzedam Ursus C-330, 1979 
rok, rozrzutnik obornika 2-osiowy 
do remontu, tel. 506‑266‑388.

��Sprzedam schładzalnik 
do mleka 800 litrów Frigomilk, 
tel. 693‑025‑944.

��Rozsiewacz KOS, 
tel. 609‑865‑169.

��Wóz-platforma, tel. 885‑369‑083.

��Reduktor do sypy do obornika, 
przetrząsacz do siana, basen 
do mleka 420l japoński, zgrabiarka 
do siana 7-ka, maszyna na prostą 
słomę Darłowo, tel. 695‑021‑521.

��Sprzedam opryskiwacz 
do ciągnika, tel. 515‑291‑420.

��Wyciąg krotoszyński, 
tel. 739‑592‑991.

��Bizon Z056 1981 rok, 
tel. 728‑865‑883.

��Orkan, opryskiwacz, kosiarka 
ogrodowa, stół do pin-ponga, 
tel. 607‑809‑288.

��Przetrząsarka karuzelowa 
na tryby, pług 3(2+1), 
tel. 691‑753‑414.

��Przyczepa, tel. 793‑775‑269.

��Sprzedam opryskiwacz 600 
litrowy 15-metrowy, 3.000 zł, 
tel. 510‑254‑536.

��Obsypnik do ziemniaków 3, 
tel. 668‑049‑706.

��Sprzedam przyczepę rolniczą 
Sanok, sztywną, rejestrowaną, stan 
dobry, tel. 502‑253‑639.

��Przyczepa samozbierająca 
Jugosłowiańska 3, tel. 694‑718‑287.

��Sprzedam prasę kostkującą 
Z-224/1, tel. 662‑106‑947.

��Agregat uprawowy 2.1 m, 
tel. 667‑523‑371.

��Kultywator z wałkami 2.1 m, 
tel. 667‑523‑371.

��Kultywator 2.1 m, tel. 667‑523‑371.

��Przyczepa rolnicza + siewnik, 
tel. 666‑548‑515.

��Kosiarka rotacyjna, zgrabiarka 4, 
cyklop z kabiną, tel. 518‑103‑986.

��Agregat chłodniczy (zestaw), 
silnik 4kW, krajzega z silnikiem, 
beczka 2.000l, opielacz konny, 
tel. 517‑033‑408.

��Przyczepa wywrotka 4,5 tony, 
rozrzutnik 2-osiowy, I właściciel, 
tel. 692‑199‑767.

��Trzęsarko-zgrabiarka NR 5, 1200 
zł, tel. 574‑278‑322.

��Sprzedam pługi 3, 4, 5, przyczepy 
3, przyczepkę, dwukółkę, kultywator 
13, tregry 10 cm, długość 6 m, 3 
sztuki, tel. 506‑355‑899.

��Owijarka do bel, tel. 504‑019‑667.

��Agregat uprawowy 2,1m, brona, 
wałki, tel. 669‑258‑275.

��Prasa New Holland 648, 
2001 rok, siatka, sznurek, 
zmiennokomorowa, 
tel. 733‑174‑409.

��Talerzówka duża na kołach, 
tel. 665‑103‑042.

inne
��Sprzedam dojarkę konwiową 

i basen, tel. 666‑981‑922.

��Do nawodnienia: 
przewody, działko, pompa, 
tel. 795‑792‑370.

��Dojarka przewodowa 
DeLaval, schładzalnik do mleka, 
tel. 607‑052‑285.

��Dojarka i parnik, tel. 723‑778‑303.

��Sprzedam oponę 13,6-38 tył 
do MTZ, tel. 663‑766‑561.

��Opryskiwacz, parnik elektryczny, 
beczka na płozach, wóz konny, 
pług, wialnia, tel. 518‑103‑837.

��Zbiornik na mleko, 300-litrowy, 
sprawny, tel. 669‑258‑275.

��Obornik, tel. 603‑243‑414.

rolnicze – usługi
��Białkowanie obór, 

tel. 518‑168‑598.

��Transport maszyn rolniczych, 
tel. 665‑734‑042.

��Zrobię bramy do stodoły, 
garażu, obory oraz ogrodzenia, 
tel. 505‑928‑735.

��Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609‑135‑411.

zwierzęta

sprzedaż
��Króliki,  

tel. 603‑945‑983.

inne
��Oddam pieska (suczka 

w typie owczarka niemieckiego), 
tel. 693‑943‑716.
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ważne telefony
��Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99
��Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
��Straż pożarna: alarmowy 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
��Pogotowie ratunkowe  
999 alarmowy
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
��Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10
��Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
�� Informacja PKS 42-631-97-06

��Taxi w Głownie 42-719-10-14
��Nieodpłatna pomoc prawna – 
punkt w Głownie 665-530-294.

dyżury przychodni
��Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
��Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
��Punkt ds. Uzależnień i Przemocy 
w Rodzinie: 42-719-26-46

dyżury nocne aptek
��w Głownie: 
• czwartek, 2 czerwca:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11

• piątek, 3 czerwca:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• sobota, 4 czerwca:
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
• niedziela, 5 czerwca:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
• poniedziałek, 6 czerwca:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
• wtorek, 7 czerwca:
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• środa, 8 czerwca:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28

msze św. w niedziele
��Parafia św. Jakuba w Głownie: 
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
��Parafia św. Maksymiliana 
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
��Parafia św. Barbary w Głownie: 

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
��Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18.
��Parafia w Strykowie: 8, 9:30, 11, 18.

muzea i wystawy
��Muzeum Żołnierza Polskiego – 
ekspozycja dot. I i II wojny światowej; 
Dmosin 2a, tel. 504-327-183.
��Galeria Sztuki Współczesnej 
Bank&DM, Głowno, ul. Młynarska 
5/13, I piętro.

inne
��Czwartek, 2 czerwca:
• godz. 8.00–14.00 – Dyżur pracow-
nika ZUS – bezpłatna pomoc  
i informacje dot. świadczeń emerytal-

no-rentowych; Urząd Miejski  
w Strykowie, ul. T. Kościuszki 27.
��Sobota, 4 czerwca:
• godz. 10.00 – „Tyle słońca w ca-
łym mieście” – Festiwal Piosenek im. 
Anny Jantar; MOK w Głownie,  
ul. Kopernika 45, wstęp wolny.
godz. 13.00–18.00 – Ekodzieciaki  
w akcji – impreza z okazji Dnia 
Dziecka; w programie m.in. warsztaty, 
dmuchańce, animacje dla dzieci, grill, 
teren Ośrodka Upowszechniana Kultu-
ry w Bronisławowie. Wstęp wolny.
��Niedziela, 5 czerwca:
• godz. 15.00-18.00 – Bajkowy Dzień 
Dziecka – w programie: przedsta-
wienie „Baśniowy ambaras” – Klub 
Seniora „Nasza Ferajna”; występ 
najmłodszej grupy AGAT; Akademia 
Cyrkowa EDU-ART; spacer z alpakami 
cudakami. Dom Kultury w Niesułko-
wie, wstęp wolny.

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 31.05.2022 r.

Żywiec wieprzowy:

�� Domaniewice: 6,10 zł/kg+VAT

�� Różyce: 6,10 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 6,00 zł/kg + VAT

�� Skowroda Płd.: 6,00 zł/kg+VAT

�� Karnków: 6,00 zł/kg + VAT

Żywiec wołowy:

�� Domaniewice: jałówki 12,00 zł/kg+VAT,  
krowy 7,00 zł/kg+VAT, byki 12,00 zł/kg+VAT

�� Różyce: jałówki 12,00 zł/kg+VAT,  
krowy 7,00 zł/kg+VAT, byki 12,00 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: jałówki 12,50 zł/kg+VAT,  
krowy 10,00 zł/kg+VAT, byki 13,00 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
�� Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – 989; 42 664-10-53, 
��Teleplatforma Pierwszego Kontak-
tu 800 137 200 (nr bezpłatny) czynny  
poza godzinami pracy poradni POZ
�� Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódz-
kiego: czynne codziennie w godz. 
8.00–22.00, tel. 695 422 338, 663 114 
439, 782 236 442, 782 277 228, 663 
154 463, 665 386 932 
��Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
��Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
��Informacja PKS 609-846-204
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
��Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
��Pog. energetyki cieplnej 46-837-59-16
��Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
��Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
��PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
��Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
��ŁSM – zgłaszanie awarii: 46 837-65-
10, 535-887-424
��Bezpłatna pomoc prawna i porad-
nictwa obywatelskiego: 46 811-53-18

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc 
lekarska ul. Ułańska 28, tel. 46-837-
56-11, 46-837-56-12, 46-837-56-13 lub 
509-056-091– czynna: w dni robocze 
18.00-8.00; sob., niedz. i święta 24 h.

apteki
��Łowicz – dyżury nocne:
• czwartek, 2 czerwca:  
ul. Bratkowice 2b, tel. 46-837-09-20
• piątek, 3 czerwca:  
ul. Kurkowa 3a, tel. 46-830-21-57
• sobota, 4 czerwca:
ul. Tkaczew 9, tel. 46-837-69-40
• niedziela, 5 czerwca:  
ul. Stanisławskiego 27,  
tel. 46-830-22-02
• poniedziałek, 6 czerwca: 
ul. Stanisławskiego 27,  
tel. 46-830-22-02
• wtorek, 7 czerwca:  
ul. Stanisławskiego 27,  
tel. 46-830-22-02
• środa, 8 czerwca:  
pl. Nowy Rynek 11, tel. 46-815-32-25

Apteki pełnią dyżury w porze nocnej:  
od pon. do pt. w godz. 22.00–7.00 dnia 

następnego; w sob., niedz. i święta 
w godz. 22.00–8.00 dnia następnego. 
Dyżury mogą ulec zmianie.

��Bielawy ul. Garbarska 10, 839-22-76
��Chąśno 64, tel. 46-838-18-25
��Domaniewice: ul. Główna 9, tel. 46-
838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
��Kiernozia: Rynek Kopernika 12, tel. 24-
277-91-58, ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64, ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
��Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
��Łyszkowice:  
ul. Kościelna 3, tel. 46-838-87-86;  
ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
��Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
��Bełchów, ul. Przemysłowa, 46-837-11-83
��Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
��Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
��Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
��Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
��Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
��Kościół ojców pijarów: 8.00, 9.30 
(młodzież), 11.00 (dzieci), 12.30, 16.00. 
��Kościół sióstr bernardynek: 8., 10.00
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustają-
cej Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
��Kaplica w Chąśnie: 11:15
��Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
��Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

tel. 46 837 32 94, czynna: pon.– pt. 8.00-
22.00, sob.–niedz. 10.00-20.00.

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 
5/7,czynne w godz. 10.00-16.00. 
Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, na 
wystawy czasowe 5 zł; wstęp bezpłat-
ny na wystawy stałe – wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Historia miasta i regionu;  
• Etnografia Księstwa Łowickiego; 
• Władysław Grabski. Historia  
    Banku Gospodarstwa Krajowego;  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów. 
Wystawy czasowe:
• „Napoleon I Bonaparte w 215. 
rocznicę utworzenia Księstwa War-
szawskiego” – ekspozycja z kolekcji 
prywatnej Edwarda Grobelnego, 
czynna do 12 czerwca.
��Mini-skansen przy Muzeum w Łowi-
czu czynny w godz. 10.00-16.00  
(ostatnie wejście o 15.30).
��Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
ul. Stary Rynek 20 – zwiedzanie kate-
dry z eksponatami w wieży, panorama 
miasta z tarasu; czynne: pon. – pt. 
10.00–15.30, sobota 10.00–14.00. 
Muzeum, wieża, taras widokowy 
oraz krypty w podziemiach katedry 
dostępne dla zwiedzających po 
umówieniu się: tel. 46 837 66 45, 

e-mail: muzeum@diecezja.lowicz.pl lub 
osobiście w biurze Muzeum przy ul. 
Stary Rynek 20. Bilety: katedra, mu-
zeum, taras widokowy – normalny 25 
zł, ulgowy 18 zł; taras – normalny 10 zł, 
ulgowy 8 zł; muzeum – normalny 18 zł, 
ulgowy 1 zł; opłata za fotografowanie 
tylko bez flesza: 5 zł
• Krypty Prymasów w podziemiach 
bazyliki katedralnej w Łowiczu – 
ekspozycja poświęcona dwunastu 
arcybiskupom gnieźnieńskim.
��Skansen w Maurzycach – czynny  
codziennie w godz. 10.00–17.00.
��Galeria Browarna w Łowiczu, ul. 
Podrzeczna 17, tel. kom. 691-979-262;
��Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–
sob. w godz. 9–19, ndz. 10–16;  
Łowicz, Stary Rynek 10, wstęp wolny.
��Ruiny i ogrody zamku prymasow-
skiego w Łowiczu – rezerwacja 
telefoniczne: 605 767 555. 
��Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – 
czynne: pon.– sob. w godz. 9.00-17.00; 
niedziele i święta w godz. 12.00-17.00; 
Sromów 11, tel. 46 838 44 72.
��Pałac w Nieborowie – czynny od 
pon. do pt. w godz. 10.00–15.30; 
sob.–niedz. 10.00–17.30. Bilety: 20 
zł normalny, 15 zł ulgowy, 1 zł dzieci 
i młodzież ucząca się; poniedziałek 
dzień bezpłatny (oprócz dni świątecz-
nych i długich weekendów).
• „W Radziwiłłowskim stały 
domu...” – czynna od 5 czerwca na 
II piętrze pałacu – nowa stała ekspo-
zycja przedmiotów z dawnych siedzib 
radziwiłłowskich, m.in. zbiór porcela-
ny z Korca i Baranówki, XVI-wieczna 
zbroja i naczółek konia pochodzące z 
zamku nieświeskiego.
��Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne pon.–pt. w godz. 10.–16., 
sob.–niedz. 10.00-18.00, Bilety: 16 
zł normalny, 10 zł ulgowy, 1 zł dzieci 
i młodzież ucząca się.
��Muzeum Motoryzacji „Motono-
stalgia” w Nieborowie, ul. Heleny 
Radziwiłłowej 3, tel. kom. 501 945 960 
– czynne w soboty i niedziele w godz. 
10.00-18.00. Bilety: normalny 20 zł, 
ulgowy 15 zł, dzieci do lat 7 bezpłatnie.
��Pałac w Sannikach – czynny od pon. 
do piątku w godz. 8.00–15.00;  
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł.
• „Spójrz głębiej” – plenerowa wysta-
wa fotografii Sylwii Ekielskiej czynna 
do 30 czerwca.
��Park w Sannikach – czynny codzien-
nie w godz. 8.00–17.00; wstęp wolny. 
��Pałac i stadnina koni w Walewi-
cach – w kompleksie warte obejrzenia 
są m.in. Apartament Napoleoński, 
kaplica pałacowa i zabytkowe wnętrza, 
można także poznać historię hodowli 
koni rasy półkrwi anglosaskiej.  
Zwiedzanie możliwe dla grup zorgani-
zowanych wyłącznie po wcześniejszej 
rezerwacji: Pałac tel. 693 422 684, 
stadnina tel. 697 396 021. Bilety: 15 zł 
normalny, 10 zł ulgowy.

��Park w Walewicach – czynny 
codziennie, wstęp wolny.
��Znani, wielcy – gościnnie na Ziemi 
Łowickiej, Znani Łowiczanie  
w Polsce i na świecie – wystawa 
plenerowa poświęcona znanym  
i zasłużonym dla miasta; Stary Rynek 
w Łowiczu, teren przed bazyliką.
��„Ukraina jakiej nie znacie” – wysta-
wa fotograficzna Radosława Taflińskie-
go, czynna do końca czerwca, Gminny 
Ośrodek Kultury w Domaniewicach.

koncerty
��Niedziela, 5 czerwca:
• godz. 14.00 – Koncert chopinow-
ski CHOPIN – MUZYKA – POEZJA; 
wystąpią: Mariusz Drzewicki – 
fortepian, Kamila Baar – recytacja. 
Po koncercie – otwarcie wystawy 
malarstwa Natalii Jóźwiak pt. „De Mu-
lieribus. Respect”. Pałac w Sannikach, 
ul. Warszawska 142; bilety: 10 zł (sala 
lustrzana), 25 zł (sala koncertowa).
• godz. 18:30 – „Chwile ulotne” – 
koncert poświęcony pamięci Elżbiety 
Małanicz-Onoszko. Pałac Radziwiłłów 
Nieborowie, wstęp wolny. 

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

��Czwartek, 2 czerwca:
• godz. 17:00 – Detektyw Bruno / 
premiera – familijny prod. Polska;  
reż.: Magdalena Nieć / Mariusz Palej;  
czas: 1 godz. 45 min.
• godz. 18:00 / sala II – Książę –  
dramat, komedia prod. Wielka Bryta-
nia, reżyseria: Roger Michell,  
czas: 1 godz. 36 min. 
• godz. 19:00 – Złoto – thriller  
prod. Australia, reżyseria: Anthony 
Hayes, czas: 1 godz. 37 min. 
��Piątek – niedziela, 3–5 czerwca:
• godz. 14:30 – Detektyw Bruno 
• godz. 16:30 – Detektyw Bruno
• godz. 18:30 / sala II – Infinite 
Storm  – dramat / thriller prod. 
Australia / Polska / Wielka Brytania, 
reżyseria: Małgorzata Szumowska, 
czas: 1 godz. 38 min.
• godz. 19:00 – Podpalaczka – hor-
ror / Sci-Fi prod. USA, reżyseria: Keith 
Thomas, czas: 1 godz. 34 min.
��Poniedziałek – czwartek,  

    6–9 czerwca:
• godz. 17:00 – Detektyw Bruno 
• godz. 18:30 / sala II – Infinite Storm 
• godz. 19:00 – Podpalaczka

inne
��Czwartek, 2 czerwca:
• godz. 17.00 – Rytmika dla smyka 
– cykl zajęć umuzykalniających 
dla dzieci w wieku 3–5 lat wraz 

z opiekunami. Łowicki Ośrodek 
Kultury, bilety: 15 zł za spotkanie.
��Piątek, 3 czerwca:
• godz. 20.00 – Droga Światła 
–nabożeństwo i procesja; kościół 
sióstr bernardynek – al. Sienkiewicza 
- ul. Gen. W. Sikorskiego - Kurkowa - 
Długa - Stanisławskiego - Nowy Rynek 
- Kozia -  Św. Floriana – Starorzecze 
- Mostowa – Blich – Seminaryjna 
– Kiernozka – Brzozowa – Armii 
Krajowej – Mostowa – Stary Rynek – 
kościół ojców pijarów.
��Sobota, 4 czerwca:
• godz. 12.00–21.00 – Powiatowy 
Dzień Dziecka – dmuchańce, 
animacje, słodkie upominki, DJ 
J4NK1; plaża nad Bzurą w Łowiczu; 
wstęp wolny. 
• godz. 13.00 – Dzień Dziecka z 
przewodnikiem PTTK – wspólna 
wędrówka po Łowiczu szlakiem 
legend i przeszłościzbiórka: Stary 
Rynek w Łowiczu przed ratuszem.
• godz. 12.00–18.00 – Odlotowy 
Dzień Dziecka –dmuchany plac 
zabaw, gry i zabawy z animatorką, 
loteria fantowa dla dzieci, Malowanie 
buzi, kolorowe warkoczyki, przejażdżki 
konne, prezentacja starych pojazdów, 
występ Dziecięcego Zespołu Pieśni  
i Tańca Zduny, grill; teren rekreacyjny 
w Jackowicach (gmina Zduny).
• godz. 19:00 – Dancing w 
Restauracji „Stara Łaźnia” – zabawa 
z DJ’em MarioNeo; informacje i 
rezerwacje: tel. 507-159 811
��Niedziela, 5 czerwca:
godz. 9.00 – Wycieczka rowerowa, 
Hufiec ZHP Łowicz; zbiórka przy 
hufcu ul. Mostowa 4.
• godz. 11.00–15.30 – Dzień Dziecka 
w Muzeum w Łowiczu – warsztaty 
rodzinne: tradycyjne lalki szmacianki, 
odpustowe piłeczki trocinowe, kwiaty z 
bibuły; konkursy z nagrodami, zabawy 
i gry na świeżym powietrzu. Skansen 
przy muzeum w Łowiczu, bilety: 
normalny 9 zł, ulgowy 7 zł, rodzinny (2 
dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 20 zł.
��Wtorek, 7 czerwca:
• godz. 11.00 – Projekt edukacyjny  
X Muza. Edycja XIV. Literatura 
i ekran – „Paragraf 22” – 
ekranizacja powieści Josepha 
Hellera. Spotkanie prowadzi Grzegorz 
Pieńkowski; Kino Fenix w Łowiczu, ul. 
Podrzeczna 20. Wstęp wolny. 
• godz. 11.00 – Sensoplastyka dla 
Smyka – cykl zajęć dla dzieci (od 6 
miesiąca życia do 2 lat) i opiekunów; 
dzieci będą poznawać świat za 
pomocą wszystkich czterech zmysłów. 
Łowicki Ośrodek Kultury, bilety 40 zł.
• godz. 15.30 – Twórczość ludowa 
źródłem inspiracji w „Balladach 
i romansach” – prelekcja w ramach 
projektu „Romantycznie – literacko 
i muzycznie – w działaniach biblioteki 
miejskiej w Łowiczu”. Miejska 
Biblioteka im. A. K. Cebrowskiego 
w Łowiczu, Aleje Sienkiewicza 62. 
Wstęp wolny.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

ważne telefony
��Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
��Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
��Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 537 449 098
��Punkt Nieodpłatnej Pomocy  
Prawnej i Nieodpłatnego 
Poradnictwa Obywatelskiego 
w Gostyninie – 539 522 155
��Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna,  
ul. Wyzwolenia 7, tel. 537 620 032.
��Zakład Energetyki Cieplnej 
w Kutnie 24 285-11-52
��Zgłaszanie awarii wodociągowych  
w Żychlinie: 24 285 13 59
��Energetyk-Serwis 24 285-46-60
��Awarie oświetlenia ulicznego 
Kutno 606-605-494, 692-888-144
�� Informacja PKP 22-194-36 
�� Informacja PKS 609-846-204
��Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

dyżury
��Ośrodek w Oporowie 24 383 15 00
��Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86,  
24 285-10-90; NZOZ Promed  
24 285-48-44, 24 285-29-20;  
LuxMedica 24 231 91 00
��Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
��Klub Abstynenta „Przystań Życia” 
w Żychlinie – 695-054-433
��Grupa AA „Nowa Droga” 
w Żychlinie – 695-054-433

apteki
��Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 
2547939 – apteka całodobowa
��Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
��Oporów 24 383 15 19
��Żychlin: 
ul. Konwaliowa, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
��Żychlin: 7.00, 9, 10.30, 11.15, 12, 18.
��Śleszyn 9.00, 11.00
��Luszyn 9.00, 11.30
��Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
��Suserz 8.00, 10.00, 12.00
��Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
��Bedlno: 9.00, 11.30
��Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
��Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

kino KDK w Kutnie 
ul. Żółkiewskiego 4, tel. 24-254-21-37

��Piątek, 3 czerwca:
• godz. 14.15 i 16.15 – Pan Wilk  
i spółka. Bad Guys – 2D dubbing, 
familijny, prod. USA, czas: 100 min. 
• godz. 18.15 – Detektyw Bruno – 
familijny prod. Polska; czas: 105 min.
• godz. 20.30 – Boscy
��Sobota, 4 czerwca:
• godz. 14.15 – Detektyw Bruno 
• godz. 16.15 – Pan Wilk i spółka
• godz. 18.15 – Książę
• godz. 20.15 –Boscy 

��Niedziela, 5 czerwca:
• godz. 12.15 – Pan Wilk i spółka. 
Bad Guys
• godz. 14.15 – Detektyw Bruno
• godz. 16.15 – Pan Wilk i spółka. 
Bad Guys
• godz. 18.15 – Książę
• godz. 20.15 –Boscy
��Poniedziałek – środa, 5–8 czerwca:
• godz. 12.15 i 16.15 – Pan Wilk  
i spółka. Bad Guys
• godz. 18.15 – Detektyw Bruno
• godz. 20.15 –Boscy

muzea i wystawy
��Zamek w Oporowie  
czynny od pon. do pt. w godz. 10–16; 
bilety: normalny 12 zł, ulgowy 8 zł. 
W niedzielę 5 czerwca od godz. 12.00 
do 17.00 (kasa 12.00-16.30).
��Park przy zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godzinach 
8.00–17.00; wstęp bezpłatny.
��„Śladami żychlińskich Żydów” – 
wystawa w siedzibie Żychlińskiego 
Domu Kultury, ul. Fabryczna 3,  
czynna do 22 czerwca,  
wstęp wolny.

inne
��Sobota, 4 czerwca:
• godz. 9.00–12.00 – Zawody wędkar-
skie dla dzieci i młodzieży;  
stawy w Oporowie; wstęp wolny.
• godz. 13.00 – Festyn Rodzinny w 
Oporowie – Integracja dzieci Pol-
ska – Ukraina; w programie: występy 
dzieci i młodzieży, gry, konkursy z 
nagrodami, pokaz Kravmagi, paintball, 
łucznictwo, kula Zorba, Kids Warrior 
- sumo i walki gladiatorów, iluzjonista, 
animacje dla dzieci, grill, wata cukro-
wa, lody, dmuchańce, rowery wodne, 
łódka; oprawa muzyczna: DJ Adrus; 
teren nad stawami w Oporowie;  
wstęp wolny.
��Niedziela, 5 czerwca:
godz. 10.00 – Ogólnopolski Prze-
gląd Kapel Ludowych im. Adama 
Radzymińskiego w Bedlnie – w 
programie: prezentacje konkursowe 
kapel ludowych, stoiska z lokalnym 
jadłem, bezpłatne atrakcje dla dzieci; 
Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie, 
wstęp wolny.

ŻYCHLIN I OKOLICE

OFERTY PRACY
z dnia 1.06.2022 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
�� Magazynier
�� Monter ociepleń budynków
�� Ogrodnik terenów zieleni
�� Pomoc kuchenna
�� Operator maszyn do obróbki drewna
�� Szwaczka maszynowa
�� Pracownik pomocniczy
�� Kasjer - Sprzedawca
�� Sprzedawca Produktów Świeżych
�� Pracownik przygotowujący posiłki typu 
fast food

�� Pozostali specjaliści do spraw zarządzania 
i organizacji

�� Pomocniczy robotnik w przemyśle 
przetwórczym

�� Pakowacz ręczny
�� Dekarz
�� Murarz-tynkarz
�� Szef kuchni działu kwatermistrzowskiego
�� Młodzsza pielęgniarka/młodszy pielęgniarz/
młodszy ratownik medyczny ambulatorium 
z izbą chorych

�� Strażnik Działu Ochrony
�� Młodszy instruktor zespołowego stanowiska 
ds. informatyki i łączności

�� Pracownik budowlany
�� Pomoc kuchenna
�� Specjalista ds. banku nasienia
�� Dziewiarz

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
�� Spedytor- magazynier
�� Magazynier - pakowacz
�� Pomocniczy robotnik budowlany
�� Nauczyciel-wychowawca
�� Pracownik produkcyjny
�� Pracownik biurowy
�� Koordynator zakładów
�� Pracownik gospodarczy

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
�� Rozbieracz-wykrawacz/brygadzista
�� Handlowiec
�� Młodszy magazynier
�� Stolarz
�� Stażysta
�� Kierowca
�� Robotnik gospodarczy
�� Sprzątaczka
�� Terapeuta zajęciowy
�� Spawacz
�� Ślusarz
�� Monter-ślusarz
�� Tokarz karuzelowy
�� Tokarz pociągowy

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z dnia 31.05.2022 r.

  w Łowiczu w Głownie
botwinka pęczek  3,50
buraki czerwone kg 2,50 2,50
cebula kg 3,50 3,00
cebula dymka pęczek  3,00
czereśnie kg  36,00
czosnek szt. 2,00 -
jabłka kg 2-3,00 2,50
jaja wiejskie 15 szt. 13-14,00 11,00-14,00
kalafior szt. 2-6,00 4,50-5,00
kapusta biała szt. 3-5,00 5,00
kapusta pekińska kg 5,00 5
koperek pęczek 2,00 1,50
miód 0,9 litra 35,00 -
marchew kg 3-3,50 3,00
natka pietruszki pęczek 2,00 1,50
ogórek zielony kg 6,00 7,00
papryka czerwona kg 12,00 13,00
papryka zielona kg  13,00
papryka żółta kg  13,00
pieczarki kg 12,00 -
pietruszka kg 6,00 4,00-5,00
pomidor malinowy kg 11-12,00 9,00-10,00
pomidor polny kg   
pomidor szklarniowy kg 9-10,00 7,50-8,00
por szt. 3,00 3,00
rzodkiewka pęczek 2,50 2,00-2,50
sałata szt. 3,50 3,5
seler szt. 3,50 3,00-3,50
szczypiorek pęczek 2,00 -
truskawki kg 12,00 10,00
włoszczyzna pęczek 4,00 4,00
ziemniaki kg 1-2,00 1,5
marchew młoda pęczek  3,5
ziemniaki młode kg 5,00 3,50-4,00
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Łowicz | Jan Ptaszyn Wróblewski klasą dla siebie

Ma 86 lat, a jak gra!
Przy wypełnionej po 
brzegi sali Łowickiego 
Ośrodka Kultury odbył 
się 27 maja koncert 
legendy polskiego 
i światowego jazzu. 
Jan „Ptaszyn” 
Wróblewski ze swoim 
kwartetem wystąpił 
w ramach obchodów 
jubileuszu 110-lecia 
łowickiego kina.

Maj 2022 jest szczególnym 
miesiącem dla łowickiego kina 
Fenix, które w  tym czasie ob-
chodzi swoją 110. rocznicę ist-
nienia. Z tej okazji został przy-
gotowany ambitny program 
imprez kulturalnych. Wydarze-
niem finałowym był koncert sę-
dziwego Jana „Ptaszyna” Wró-
blewskiego.

Muzyk przyznał, że koncer-
tuje w Łowiczu po raz pierw-
szy, a jest takich miast napraw-
dę mało w  Polsce. Przeprosił 
też publiczność, że zagra dzi-
siejszy koncert na siedząco. 

– Takie przyszły czasy,  
że człowiek chce czy nie chce, 

to nagle musi siedzieć. Dopó-
ki nie jest jeszcze na leżąco, to 
nie należy się tym specjalnie 
przejmować – żartował 86-letni 
jazzman, który chwilę później 
udowodnił, że w  grze na sak-
sofonie nie ma sobie równych. 

� aa

Sanniki | Koncert w kościele

Pofrunęły gołębie pokoju
Niedziela, 29 maja 
2022 roku – nikt nie 
opuszcza kościoła po 
mszy popołudniowej. 
Zaczyna się koncert 
polsko-ukraiński. 
Przed ołtarzem 
stają ukraińskie 
solistki – sopranistka 
Julia Matiyczuk 
i skrzypaczka Natalia 
Kozub. 

Wkrótce pojawia się dobrze 
znany aktor Jerzy Zelnik. Poza 
tą trójką w koncercie występu-
ją: Zuzanna Szarow, uczenni-
ca VIII klasy sannickiej szko-
ły, Andrzej Pachnicki, który 
koordynuje koncerty, ale też 
śpiewa głębokim basem, Je-
rzy Seklecki, sochaczewski po-
eta. Akompaniują akordeonista 
Marek Róg wraz z Kwartetem 
Przyjaciół i pianista i organista 

Robert Grudzień, kompozytor 
i autor projektu cyklu koncer-
tów o pokój „Podaj rękę Ukra-
inie”. Wcześniej, przed San-
nikami, taki koncert odbył się 
m.in. w Osmolinie – wzmian-
kowaliśmy to w NŁ. 

Poruszająca muzyka, sło-
wa aktora i  poety sprawiły,  
że wszyscy słuchali jak zacza-
rowani. Po koncercie artyści 

zaprosili na niecodzienne wy-
darzenie. Jako szczególny sym-
bol walki o pokój w Ukrainie  
i  na całym świecie, wypuścili 
białe gołębie, które wzbiły się 
wysoko, odprowadzane wzro-
kiem wszystkich obecnych. 
Kulminację stanowiło zasa-
dzenie równie symbolicznego 
dębu pokoju. �

Monika Gadzińska

REKLAMA

Najszybciej
i najwięcej
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Jan „Ptaszyn” Wróblewski ze swoim kwartetem wystąpił  
w ramach obchodów jubileuszu 110-lecia łowickiego kina. 

Miła chwila: podziękowania dla artystów.
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Aktualności
Łowicz | Szkoła Podstawowa nr 3

Budujemy mosty
W Szkole Podstawowej 
nr 3 w Łowiczu gościli 
uczniowie i nauczyciele 
z Izmiru, Pragi i Madrytu. 
To ostatnia z cyklu 
wymian w ramach 
realizowanego przez te 
cztery placówki projektu 
„Building Bridges” 
(„Budowanie mostów”) 
w ramach programu 
Erasmus+.

Łącznie z  trzech krajów 
przybyło w  niedzielę 15 maja 
do Łowicza 19 uczniów i  10 
nauczycieli. Czesi przyjecha-
li pociągiem, Hiszpanie i Turcy 
przylecieli samolotami. Więk-
szość z nich mieszkała u rodzin 
uczniów z  Łowicza, jedynie 
czworo w hotelu.

Już pierwszego dnia po przy-
byciu byli – jak nam mówili  
– pod wrażeniem dużych ilo-
ści zieleni i barw w przestrze-
ni, a także życzliwości Polaków, 
szczególnie szkolnej społeczno-
ści „Trójki”.

Oficjalne powitanie w  pla-
cówce na Korabce miało miej-
sce w  poniedziałek rano, była 
na nim dyrektor szkoły Wioletta 
Puszcz, a  także przedstawicie-
le ratusza – zastępca burmistrza 
Bogusław Bończak i naczelnik 
wydziału spraw społecznych 
Małgorzata Nowak.

W części artystycznej ucznio-
wie SP 3 prezentowali gościom 
swoją szkołę i ojczyznę: tak tę 
wielką, jak i małą, lokalną. Sied-
mioro uczniów w  strojach lu-
dowych zaśpiewało „Łowickie 
chłopoki”. Jeszcze tego samego 
dnia uczniowie rozpoczęli prace 
nad prezentacjami nt. urządzeń, 
które w przyszłości będzie moż-
na wykorzystać na co dzień.

W programie znalazły się 
m.in. wyjazd do skansenu 
w  Maurzycach, gdzie oprócz 
zwiedzania odbędzie się dzień 
patrona szkoły (św. Jan Paweł 
II) oraz wyjazd do Łódzkiego 
Centrum Nauki i Techniki EC1.

Podsumowanie czterech dni 
wspólnej pracy miało miejsce 
19 maja. Artur Kołucki – na-
uczyciel i  szkolny koordynator 
projektu Erasmus+ w  łowic-
kiej „Trójcie” – jest przekonany 
o tym, że uczniowie wspaniale 

spędzili ze sobą czas. Podobne-
go zdania są też uczniowie.

Nadia Borcuch powiedziała 
nam, że bardzo zaprzyjaźniła się 
z goszczącą u niej Eliską i ma 
nadzieję, że jeszcze kiedyś się 
spotkają – może jeszcze nawet 
w te wakacje. Podobnie powie-
działy nam bliźniaczki Alek-
sandra i  Julia Tadeusiak, które 
przez ostatnie dni gościły u sie-
bie dwóch kolegów z  Czech. 
Czas wolny upłynął im na spo-
tkaniach ze znajomymi, a także  
na grillach i na basenie.

Spotkanie w  Łowiczu było 
ostatnim w  realizowanym  
od 2019 roku projekcie. Przy-
pomnijmy, że w tytułowym bu-
dowaniu mostów chodziło o in-
tegrację ludzi z różnych krajów 
i środowisk kulturowych, z wy-
korzystaniem zarówno tradycji, 
jak i  nowoczesnych środków 
komunikacji. � tm, aa

Grupa uczennic z Pragi w bardzo ciepłych słowach wypowiadała 
się o pozostałych grupach, jak i o naszym kraju.
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Łowicz | Erasmus+ w wykonaniu ZSP nr 1

Uczniowie wrócili  
ze słonecznej Grecji
20 maja uczniowie klas 
trzecich technikum 
kształcącego w zawodach 
technik mechatronik 
i technik elektryk 
w Zespole Szkół 
Ponadpodstawowych  
Nr 1 w Łowiczu wrócili 
z greckiej wyspy 
Platamonas, gdzie 
przez dwa tygodnie 
przebywali na praktykach 
zawodowych w ramach 
programu Erasmus+.

I właśnie tego dnia mło-
dzież musiała zamienić słonecz-
ne plaże i  ciepłe wody Morza 
Egejskiego na szkolne ławki. 
Z  wyjazdu pozostało im jed-
nak wiele wspomnień, którymi 
bardzo chętnie dzielili się dzisiaj 
z naszą reporterką.

Grupa 21 uczniów wraz 
opiekunami – polonistką Iwoną 
Więsek i nauczycielem wycho-
wania fizycznego Jarosławem 
Płuską – została zakwaterowana 
w hotelu Sun Beach na wyspie 
Platamonas. Młodzież podkre-
śla, że program praktyk zawo-
dowych był bardzo intensywny 
i wypełniony wieloma zajęcia-
mi.

Michał Dziedzic z  techni-
kum mechatronicznego po-

wiedział nam, że najbardziej 
zapadły mu w  pamięć zaję-
cia z  programowania robotów. 
Uczniowie byli też pod wraże-
niem wizyty w  nadmorskiej 
miejscowość Nea Mesangala, 
gdzie w hotelu Golden Sun po-
znawali rozwiązania stosowane 
w  automatyce hotelowej. Jak 
relacjonowali, zarządzanie ca-
łym obiektem odbywa się tylko 
i wyłącznie przy pomocy kom-
putera.

Przyszli elektrycy analizo-
wali m.in. zlecenia na wyko-
nanie instalacji elektrycznej, 
oceniali i  analizowali rysunki 
techniczne, wyceniali potrzeb-
ne do realizacji zlecenia mate-
riały i  narzędzia. Z  kolei me-
chatronicy wykonywali prace 

związane z serwisem urządzeń 
mechanicznych. – Poznaliśmy 
nasz zawód z trochę innej per-
spektywy, z takiej strony trochę 
bardziej technicznej, jak to się 
robi – docenił Kacper Płatek 
z technikum elektrycznego.

Mimo napiętego progra-
mu zajęć, uczniowie znajdo-
wali też czas na odpoczynek, 
kąpiele w  morzu lub basenie, 
grę w piłkę, a także naukę taj-
skiego boksu pod okiem wy-
szkolonego trenera. Z  atrakcji 
turystycznych najbardziej za-
pamiętaj wyspę Skiatos i Me-
teory.

– Każdemu życzę, żeby cho-
ciaż raz pojechał do Grecji 
i zwiedził parę miejsc – stwier-
dził Patryk Wojciechowski. � aa
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W czasie pobytu w Grecji uczniowie dużo zwiedzali,  
a pogoda – jak widać – dopisywała. 
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Piłka nożna | I liga woj. trampkarzy młodszych C2

Minimalna porażka z ŁKS
Prowadzeni przez trenera 
Macieja Grzegorego 
zawodnicy MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2008 
mimo dobrego meczu 
przegrali wyjazdowe 
spotkanie z ŁKS Łódź  
0:1 (0:0).

W lepszych humorach z Je-
żowa wracali zawodnicy drugiej 
drużyny rocznika 2008, którzy 
pokonali o rok starszych rywali 
z Olimpii Jeżów.

Spotkanie w  I lidze woje-
wódzkiej w Łodzi było wyrów-
nane, a momentami to Pelikan 
był stroną dominującą. Rywa-
le podeszli do zespołu z Łowi-
cza z dużym szacunkiem, po-
nieważ w  Łowiczu przegrali 
0:1. Niestety zawodnicy Peli-
kana-2008 nie potrafili wyko-
rzystać choć jednego z  kilku 
szans na zdobycie gola. Rywale 
w samej końcówce meczu za-
dali ostateczny cios, a uczynił 
to Dominik Kaczmarek, który 
pokonał Kacpra Pisarka pięk-
nym strzałem bezpośrednio 
z rzutu wolnego.

– Szkoda, że nie udało się 
zdobyć nawet punktu w  tym 
wyrównanym meczu. Stracili-
śmy bramkę po pięknym strzale 
z rzutu wolnego i można czuć 
duży niedosyt. Natomiast z na-
szej gry można być zadowo-
lonym – ocenił trener Maciej 
Grzegory.

Drugi zespół Pelikana-2008 
występujący w lidze z rok star-
szymi rywalami pokonał Olim-
pię Jeżów 2:3 (2:1). Już w 13. 
minucie Pelikan II wyszedł 
na prowadzenie po golu Jakuba 
Markusa, lecz gospodarze jesz-
cze przed przerwą strzelili dwa 
gole i to oni schodzili na prze-
rwą z prowadzeniem. Łowicza-
nie grali ambitnie i  w drugiej 
połowie przechylili szalę zwy-
cięstwa na  swoją korzyść po 
golach Jana Barzykowskiego 
i Bartosza Lusa. 

– Mecz był wyrównany i ob-
fitował w wiele sytuacji. Przez 
cały mecz nasza intensywność 
była utrzymywana na  odpo-
wiednim poziomie co doprowa-
dziło do zwycięstwa – skomen-
tował trener Damian Kozieł.

W sobotę 4 czerwca o godz. 
11.00 zawodnicy Pelikana-2008 
zagrają w  Tomaszowie Mazo-
wieckim z  tamtejszą Lechią, 
zaś Pelikan-2008 II zmierzy się 
w niedzielę 5 czerwca na Sta-
dionie Miejskim im. 10 Pułku 
Piechoty w  Łowiczu z  Białka 
Biała Rawską. Początek meczu 
o godz. 18.00. � banega

11. kolejka I ligi wojewódzkiej 
trampkarzy C2:

��ŁKS Łódź SA – MUKS Peli-
kan-2008 Łowicz 1:0 (0:0); 
br.: Dominik Kaczmarek (66 
wolny).
Pelikan-2008: Kacper Pisarek 
– Aleksander Siemieniec, Michał 

Pytkowski, Mateusz Wojda – Fa-
bian Chlebny, Paweł Płacheta, 
Antoni Haczykowski, Maciej Maj-
chrzak – Bartosz Pszczółkowski, 
Witold Matusiak, Patryk Banasz-
czak. Na zmiany wchodzili: Artur 
Boryna, Hubert Polit, Jakub Lach 
i Fabian Skowroński.

1. KS Widzew Łódź SA (1) 11 28 40-8

2. KS Lechia 1923 Tomaszów Maz. SA (2) 11 21 27-23

3. UKS SMS Łódź (3) 11 19 21-22

4. ŁKS Łódź SA (4) 11 17 15-15

5. KS PSV Łódź (6) 11 14 22-16

6. MUKS Pelikan-2008 Łowicz (5) 11 14 12-21

7. MGUKS Pogoń Zduńska Wola (7) 11  8 17-32

8. UKS RAP Radomsko (8) 11  5 9-26

12. kolejka ligi okręgowej 
trampkarzy C1:

��GLKS Olimpia Jeżów – 
MUKS Pelikan-2008 II Łowicz 
2:3 (2:1); br.: 2 (17 i 19) – Jakub 
Markus (13), Jan Burzykowski 
(58) i Bartosz Lus (74).
Pelikan-2008 II: Szymon Ba-
nasik – Adam Wojnarowicz, 
Mateusz Wójcik, Igor Barańczyk 
– Jakub Bryk, Fabian Starzec, Fi-
lip Domińczak, Bartosz Lus – Ka-
sjan Broszko, Jakub Markus, Jan 
Burzykowski. Na zmiany wcho-
dzili: Szymon Lebioda, Przemy-
sław Garstka, Jakub Wiesiołek 
i Bartłomiej Skóra.

1. MLKS Widok-2007 II Skierniewice (2) 8 24 51-20

2. MGKS Białka-2007 Biała Rawska (3) 11 21 35-30

3. LZS Macovia-2007 Maków (1) 9 18 40-18

4. GKS Manchatan-2007 Nowy Kawęczyn (4) 9 11 36-30

5. LUKS Olympic-2007 Słupia (5) 10 10 29-44

6. MUKS Pelikan-2008 II Łowicz (6) 9  9 21-41

7. GLKS Olimpia-2007 Jeżów (7) 10  1 21-50

Piłka nożna | II liga wojewódzka trampkarzy C1

Przegrali po walce
Zawodnicy MUKS Pelikan 

Łowicz z rocznika 2007 prowa-
dzeni przez trenerów Rafała Bo-
gusa i Adama Wojdę mają cze-
go żałować, ponieważ w meczu 
z GKS Bełchatów nie zasługi-
wali na przegraną, a ostatecznie 
ulegli rywalom 2:5 (2:3).

Początek meczu zapowiadał, 
że spotkanie na  boisku OSiR 
będzie wyrównane. Jako pierw-
si na  prowadzenie wyszli go-
ście, wykorzystując kontratak 
w  5. minucie meczu. Szyb-
ko straconych gol nie podciął 
skrzydeł łowickiej drużynie. Już 
w 17. minucie był remis, a tra-
fieniem bezpośrednio z  rzu-
tu rożnego popisał się Jakuba 
Barański. Kilka minut później 
łowiczanie wyszli na  prowa-
dzenie, gdy składną zespołową 
akcję wykończył Dominik No-
wak. Ważnym momentem spo-
tkania była 33. minuta. Wtedy 
w  polu karnym GKS kopnię-
ty został Bartosz Pszczółkow-
ski, lecz arbiter nie dopatrzył 
się faulu, a  rywale popędzili 
z  kontratakiem i  strzelili gola 
wyrównującego. Jeszcze przed 
przerwą GKS zdołał strzelić 
trzeciego gola i  Pelikan-2007 
schodził na  przerwę ze stratą 
jednego gola do rywali.

Po przerwie zespół z Bełcha-
towa strzelił jeszcze dwa gole 
i ostatecznie wyjechał z Łowi-
cza z kompletem punktów. 

– Mimo niekorzystnego wy-
niku zagraliśmy naprawdę nie-

złe spotkanie. Szkoda straco-
nych punktów bo z  przebiegu 
spotkania moim zdaniem za-
służyliśmy przynajmniej na re-
mis. Po raz kolejny zawiodła 
skuteczność a  przy straconych 
bramkach znowu popełniamy 
bardzo proste błędy, które nie 
powinny się przytrafić. Chciał-
bym pochwalić dwóch zawod-
ników z rocznika 2008, którzy 
„pomagali” nam w  tym spo-
tkaniu Mateusza Wojdę i Bart-
ka Pszczółkowskiego którzy za-
grali naprawdę dobre zawody 
i nie odstawali fizycznie od rok 
starszych przeciwników. Zosta-
ły nam cztery spotkania i liczy-
my w nich na komplet punktów 
żeby liczyć się do końca o zwy-
cięstwo w lidze – ocenił Rafał 
Bogus, trener Pelikana 2007.

2 czerwca o godz. 17.45 ło-
wiczanie rozegrają u siebie za-
legły mecz ze Szczerbcem Wol-
bórz, a  w kolejnej serii gier,  
w sobotę 4 czerwca o godz. 15., 
zmierzą się w  Łodzi z  AKS 
SMS III Łódź. na. � banega

11. kolejka II liga wojewódz-
kiej trampkarzy C1:

��MUKS Pelikan-2007 Ło-
wicz – PGE GKS Bełchatów 
SA 2:5 (2:3); br.: Jakub Barań-
ski (18 rożny) i  Dominik Nowak 
(26) – Bartosz Osuch (7), Paweł 
Follman 2 (34 i 57 głową), Fran-
ciszek Szymczyk (38) i  Kornel 
Pawłowski (80+1).
Pelikan-2007: Bartosz Ciu-
piński – Jakub Barański, Rafał 
Ugarenko, Piotr Wojda, Kacper 
Woźniak – Tomasz Kochanek, 
Iwo Zuchora, Michał Pawlina – 
Dominik Nowak, Kamil Firak, To-
masz Zrazek. Na zmiany wcho-
dzili: Kacper Ceroń – Bartosz 
Pszczółkowski, Maciej Kępka, 
Krystian Kapusta, Bartosz Grze-
gorek i Tymoteusz Dudek.

1. PGE GKS Bełchatów SA (1) 11 25 51-18

2. MUKS Pelikan-2007 Łowicz (2) 10 22 35-16

3. UKS Piotrcovia Piotrków Trybunalski (3) 10 21 15-7

4. AKS SMS III Łódź (4) 10 13 34-22

5. TS Szczerbiec Wolbórz (5) 10 11 13-22

6. UKS RAP Radomsko (8) 11  9 23-37

7. UKS Orlik Ujazd (6) 10  8 20-44

8. MKS Ceramika Opoczno (7) 10  7 18-44

Graczom Pelikana 2007 (zielone stroje) nie można było odmówić 
ambicji w meczu z GKS Bełchatów.
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Piłka nożna | I liga juniorów mł. B2

Sześć goli w Opocznie
Świetnie w  wyjazdowym 

meczu przeciwko Ceramice 
Opoczno spisali się podopieczni 
trenera Marcina Rychlewskie-
go z MUKS Pelikan-2006 Ło-
wicz. Łowiczanie zaaplikowali 
rywalom aż sześć goli, nie tra-
cąc przy tym ani jednego.

Na naturalnym boisku 
w  Opocznie długo utrzymy-
wał się bezbramkowy remis. 
Zespół z Łowicza wiedział, że 
Ceramika to dobry zespół, któ-
ry w  poprzedniej kolejce po-
konał na własnym terenie Wi-
dzew Łódź. Przed przerwą 
sygnał do wygranej w tym me-
czu dał Maksymilian Czecz-
ko, który w 35. minucie meczu 
wyprowadził swoją drużynę na 
prowadzenie.

Łowiczanie jeszcze lepiej 
zagrali po  przerwie. W  50. 
minucie meczu drugiego gola 
dla „Ptaków” strzelił Szymo-
na Ambroziak, a w 68. minu-
cie meczu było już 0:4, po ko-
lejnych golach Czeczko, który 
skompletował tym samym hat-
-tricka. W  końcówce meczu 
„biało-zieloni” strzelili jeszcze 
dwa gole, z których cieszyli się 
Bartłomiej Karasek (premiero-
wy gol po przyjściu do Pelika-
na) i Jan Pietrzak.

– Wreszcie zdobywamy 
komplet punktów w  meczu 
wyjazdowym. Zagraliśmy 
dobry mecz, stwarzając so-
bie wiele dogodnych sytuacji. 
Dużym wyzwaniem dla nas 
w tym meczu była gra na na-
turalnej trawie, bo chłopcy bar-
dzo rzadko mają okazję grać 
na takiej nawierzchni. Specjal-
nie do tego meczu w tygodniu 

trenowaliśmy na naturalnym 
boisku w Placencji. Cieszymy 
się z  tego zwycięstwa, ale już 
myślimy o  kolejnym ważnym 
meczu z Wartą Sieradz. Mam 
nadzieję, że i  tym razem zdo-
będziemy kolejne trzy punk-
ty – ocenił Marcin Rychlewski, 
trener MUKS Pelikan-2006 Ło-
wicz.

W sobotę 4 czerwca Peli-
kan-2006 zagra kolejny ważny 
mecz z Wartą Sieradz. Początek 
meczu na Stadionie Miejskim 
im. 10 Pułku Piechoty w  Ło-
wiczu zaplanowano na godz. 
10.00. � banega

11. kolejka I  liga wojewódzka 
juniorów młodszych B2:

��MKS Ceramika Opoczno – 
MUKS Pelikan-2006 Łowicz 
0:6 (0:1); br.: Maksymilian 
Czeczko (35, 65 i  68 głową), 
Szymon Ambroziak (50), Bartło-
miej Karasek (84) i Jan Pietrzak 
(90+1).
Pelikan: Jakub Gąsecki (75 
Kacper Ceroń) – Wojciech Bia-
łas (70 Oskar Puchalski), Jakub 
Kłąb, Adrian Krakowiak, Szymon 
Zagajewski – Jan Pietrzak, Ja-
kub Rychlewski (80 Jan Słod-
ki) – Szymon Lasota (65 Jakub 
Stasiak), Henryk Kucharski (60 
Dawid Jagóra), Maksymilian 
Czeczko – Szymon Ambroziak 
(75 Bartłomiej Karasek).

1. PGE GKS Bełchatów SA (1) 11 25 37-15

2. KS Widzew Łódź SA (2) 11 24 33-10

3. AKS SMS Łódź (3) 11 19 27-18

4. UKS SMS Łódź (4) 11 19 43-19

5. MUKS Pelikan-2006 Łowicz (5) 11 14 15-21

6. KS Sport-Perfect Łódź (6) 11 13 21-22

7. MKS Ceramika Opoczno (7) 11  9 13-40

8. KS Warta Sieradz (8) 11  5 13-57

Piłka nożna | II liga wojewódzka D1

Remis z UKS SMS
Zawodnicy trenera Mateusza 

Miazka zremisowali wyjazdowe 
spotkanie z  UKS SMS Łódź. 
Do przerwy gospodarze prowa-
dzili 2:1, lecz łowiczanie potra-
fili grać do końca i ostatecznie 
przywieźli z Łodzi jeden punkt.

Spotkanie dobrze rozpoczę-
ło się dla „biało-zielonych” po-
nieważ już w 11. minucie me-
czu Adrian Koper strzelił gola 
i  wyprowadził swój zespół na 
prowadzenie. Niestety w  14. 
minucie gospodarze znaleźli 
sposób na pokonanie Mateusza 
Raka, a 10 minut później strze-
lili drugiego gola. Pelikan dłu-
go czekał na to, by dogonić ry-
wali. W końcu udało się strzelić 
wyrównującego gola, a uczynił 
to w 57. minucie meczu Kamil 
Moździerzewski. 

– Szkoda straconych punk-
tów, bo w  drugiej połowie 
praktycznie zamknęliśmy ry-
wala na własnej połowie. Zdo-
byliśmy jeszcze jedną prawi-
dłową bramkę na 2:2, niestety 
sędzia odgwizdał spalonego, 
ale brawa dla drużyny za podej-
ście i mimo tej decyzji do koń-
ca walczyliśmy o  odwrócenie 
losów spotkania. Chłopcy po-

kazali charakter i z tego jestem 
najbardziej zadowolony – pod-
sumował trener. 

W sobotę 4 czerwca o godz. 
17.30 gracze MUKS Pelikan 
2009 zmierzą się w  Łowiczu 
z ŁKS II Łódź. � banega
11. kolejka II liga wojewódz-
kiej młodzików D1:

��UKS SMS Łódź – MUKS Peli-
kan-2009 Łowicz 2:2 (2:1); br.: 
Szymon Kowalski (14) i  Oskar 
Balcerek (29) – Adrian Koper 
(11) i Kamil Moździerzewski (57).
Pelikan-2009: Mateusz Rak – 
Adrian Koper, Gabriel Majcher, 
Jan Uczciwek, Maciej Majchrzak 
– Michał Kuciński, Antoni Bąba, 
Kryspin Jagiełło – Fabian Chleb-
ny. Na zmiany wchodzili: Fran-
ciszek Uczciwek, Miłosz Sko-
nieczny, Kamil Moździerzewski, 
Wojciech Żyto, Kacper Trębski, 
Dawid Gosławski i Mateusz Sta-
szewski.

1. UKS Mabo Piotrków Trybunalski (1) 11 30 41-6

2. SAP GLKS Andrespolia Wiśniowa Góra (3) 11 17 11-11

3. MUKS Pelikan-2009 Łowicz (2) 11 16 25-17

4. RKS Mazovia Rawa Mazowiecka (4) 10 15 17-20

5. ŁKS II Łódź SA (5) 9 12 12-13

6. UKS SMS Łódź (7) 11 12 11-19

7. Łódzka AF Łódź (6) 11 10 10-18

8. Unia Skierniewice Sp. zoo (8) 10  5 11-34

Piłka nożna | Klasa A

Walka o wicelidera
Sporo dzieje się w tabeli kla-

sy A, gdzie trwa zażarta wal-
ka o fotel wicelidera tabeli. Od 
dawno stało się jasne, że naj-
lepszą drużyną w  lidze zosta-
nie Macovia Maków, która „od-
jechała” całej stawce, lecz teraz 
o drugie miejsce zaciekle wal-
czą zespoły z Bednar i Placen-
cji. 

Zespół grającego trenera 
Pawła Kutkowskiego to praw-
dziwa rewelacja rundy rewanżo-
wej. Czarni tym razem również 
wygrali, pokonując w  Doma-
niewicach tamtejszy Vagat 1:4 
(1:0). Gospodarze prowadzili 
do przerwy po golu z 27. mi-
nuty Jakuba Sękalskiego, lecz 
dominacja Czarnych w drugiej 
połowie była niepodważalna. 
Sygnał do  ataku dał sam Kut-
kowski, który w 62. minucie do-
prowadził do remisu. Następnie 
na listę strzelców wpisał się Ma-
teusz Kwiatkowski oraz dwu-
krotnie Adam Salamon.

Zespół z Placencji tym razem 
zremisował. Dar zdołał strze-
lić dwa gole w  Godzianowie 
(oba były autorstwa Jakuba Kę-
dziory), lecz wystarczyło to tyl-
ko do wywalczenia remisu 2:2. 
Tym samym Dar i Czarni zrów-
nali się w tabeli punktami, obie 
drużyny mają na swoim koncie 
po 46 punktów.

Rafał Ignaczak i  jego hat-
-trick zapewniły wygraną 
Astrze Zduny w starciu z Me-
teorem Reczyce. Oprócz Rafa-
ła Ignaczaka trafienie dla Astry 
zapisał na swoim koncie Kacper 
Kosmowski, a  Astra wygrała 
po  emocjonującym meczu 4:3 
(3:0). Autorami goli dla poko-

nanych byli natomiast Nazem 
Hassao-Franco, Krystian Siat-
kowski i Przemysław Imiołek.

Bez punktów z wyjazdowe-
go meczu z Sierakowianką Sie-
rakowice wrócili gracze Lakto-
zy Łyszkowice, którzy przegrali 
0:1 (0:0).

Bardzo słabo spisała się rów-
nież zajmująca ostatnie miejsce 
w ligowej tabeli Victoria Biela-
wy, która uległa Jutrzence Mo-
kra Prawa aż 8:0 (2:0). � banega

24. kolejka klasy A  „Keeza 
Skierniewice”: 

��LKS Vagat Domaniewice – 
LKS Czarni Bednary 1:4 (1:0); 

��GLKS Sierakowianka Siera-
kowice Lewe – GLKS Laktoza 
Łyszkowice 1:0 (0:0); 

��LKS Jutrzenka Mokra Pra-
wa – LZS Victoria Bielawy 8:0 
(2:0); 

��SKS Astra Zduny – WKS Me-
teor Reczyce 4:3 (3:0);

��GLZS Pogoń Godzianów – 
LKS Dar Placencja 2:2 (0:1); 

��LUKS Olympic Słupia – LZS 
Macovia Maków przełożony na 
1 czerwca na godz. 18.30.
Pauza: LKS Start Złaków Bo-
rowy. 

1. LZS Macovia Maków (1) 21  55 109-28

2. LKS Dar Placencja (2) 22 46 71-44

3. LKS Czarni Bednary (5) 2 46 56-33

4. WKS Meteor Reczyce (3) 22 35 66-58

5. SKS Astra Zduny (4) 22 35 66-58

6. GLKS Laktoza Łyszkowice (7) 22 33 62-43

7. GLKS Sierakowianka (6) 22 33 36-50

8. GLZS Pogoń Godzianów (8) 23 32 56-56

9. LUKS Olympic Słupia (9) 21 29 45-51

10. LKS Start Złaków Borowy (10) 22 28 47-54

11. LKS Jutrzenka Mokra Prawa (12) 23 21 34-56

12. LKS Vagat Domaniewice (11) 22 14 24-66

13. LZS Victoria Bielawy (13) 22  5 26-110

Lekka atletyka | Biegi uliczne

Podwójne podium 
Szymkowicz

Pochodząca z  Bobrownik 
super biegaczka Julia Szymko-
wicz wystartowała w  dwóch 
Ogólnopolskich Biegach Ulicz-
nych w Mińsku Mazowieckim: 
7. Mazowieckiej Piątce oraz 26. 
Mazowieckiej Piętnastce. Oby-
dwa biegi odbyły się w  nie-
dzielę 29 maja, a zatem udział 
w  dwóch biegach długich jed-
nego dnia był ze strony Julii wy-
czynem dość ekstremalnym.

Mając jednak świadomość 
bardzo dobrego przygotowa-
nia do sezonu, podjęła się tego 
wyzwania z własnej woli. Trze-
ba w  tym miejscu dodać, że 
w  trakcie całej imprezy oka-
zało się, że sporo zawodniczek 
i zawodników zdecydowało się 
wystartować na obydwu dystan-
sach. Magnesem sprzyjającym 
podejmowaniu takich decyzji 
były bardzo atrakcyjne nagrody 
finansowe.

W przypadku Julii plan był 
taki, żeby najpierw pobiec moc-
no dystans 5 km na miarę swo-
ich obecnych możliwości, a po-
tem pokonać dystans 15 km, 
traktując bieg bardziej treningo-
wo. Wyszło znakomicie na oby-
dwu dystansach. 

Bieg na dystansie 5 km ukoń-
czyło 205 uczestników, w tym 
81 kobiet. Julia Szymkowicz za-
jęła w nim 29. miejsce w ogól-
nej klasyfikacji oraz 3. miejsce 
wśród wszystkich rywalizu-
jących kobiet, uzyskując czas 
18:27 min.

Bieg na dystansie 15 km 
ukończyło 150 uczestników, 
w tym 38 kobiet. W tym gro-

nie Julia przekroczyła metę na 
31. miejscu w ogólnej klasyfi-
kacji oraz na 4. miejscu wśród 
kobiet, zatem znalazła się tuż za 
podium. Regulamin biegu prze-
widywał jednak również nagro-
dy w  kategoriach wiekowych, 
a w końcowym rozrachunku Ju-
lia zajęła 2. miejsce w kategorii 
wiekowej kobiet K20, czyli 20-
29 lat, zatem ponownie stanęła 
na podium i to na najwyższym 
jego stopniu, gdyż zwyciężczy-
ni kategorii K20 (Ukrainka), 
zwyciężyła w klasyfikacji open, 
zatem przy nagradzaniu katego-
rii wiekowej nie była uwzględ-
niona. Na dystansie 15 km, Julia 
uzyskała czas 1:02,40 h.

Wydarzeniem tych zawo-
dów dla Julii było to, że me-
dale na szyi zawieszał jej nasz 
znakomity średniodystansowiec 
– Marcin Lewandowski. Ponad-
to nasza biegaczka podkreślała 
znakomitą organizację i atmos-
ferę całej imprezy w  Mińsku 
Mazowieckim. � zł 

Julia zadziwia swoją formą  
i zdobywa kolejne puchary.
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Piłka nożna | Półfinał Wojewódzkiego Pucharu Polski

RKS rozbił Orła
Gracze Orła Nieborów nie 

awansowali do  finałowego 
meczu w  rozgrywkach wo-
jewódzkiego Pucharu Polski. 
Podopieczni trenera Dawida 
Ługowskiego wyraźnie ulegli 
na własnym boisku RKS Ra-
domsko, przegrywając aż 0:6 
(0:3).

Początek meczu był obie-
cujący dla Orła. Gospoda-
rze potrafili znaleźć sposób 
na rozmontowanie defensywy 
z Radomska i mieli nawet swo-
je okazje do zdobycia gola. Naj-
lepszej z  nich nie wykorzystał 
jednak Krystian Kruk. Po nie-
złym fragmencie Orła do  gło-
su doszli goście, którzy w  15. 
minucie meczu objęli prowa-
dzenie po  golu Kamila Odo-
laka. Chwilę później było już 
0:2, a tym razem do bramki pił-
kę skierował Bartosz Machaj, 
który wykorzystał rzut karny. 
Przed przerwą Maciej Chmie-
lewski, bramkarz Orła skapitu-
lował jeszcze raz, a pokonał go 
Sebastian Miśkowiec. Po prze-
rwie RKS nadal dominował, 
a efektem przewagi goście były 

kolejne trzy gole, które strzelili 
Bartosz Sitkowski, Jean Carlos 
Cortes Landazury oraz Rado-
sław Grefkowicz, który wpa-
kował piłkę do własnej bramki. 
– Niestety musieliśmy zagrać 
bez trzech kluczowych zawod-
ników. Piotr Tkacz pauzował 
za kartki, Bartosz Placek pau-
zował dwa mecze za czerwo-
ną kartkę, a Mateusz Nierobisz 
zmaga się z kontuzją i  tak na-
prawdę to nas mocno osłabiło. 
Przegraliśmy mecz z  dobrym 
zespołem. Do momentu strace-

nia pierwszej bramki graliśmy 
nieźle, mieliśmy dwie – trzy sy-
tuacje, podejmowaliśmy próby, 
a dostajemy dwie bramki i nas 
nie ma. Siedzi to w „mentalu”. 
A  teraz mamy bardzo ciężkie 
mecze o trzeba będzie jakoś od-
budować chłopaków. Nie ukry-
wam, że cały czas rotujemy za-
wodnikami i to nie dlatego, że ja 
tego chcę, ale zawodnicy mają 
również inne obowiązki i  nie 
zawsze przyjeżdżają na mecz. 
Do tego dochodzą kartki i inne 
sprawy i dzisiaj tak wyszło, i w 

Łodzi tak wyszło. Ale zespoły 
z najbliższych pięciu kolejek są 
w naszym zasięgu, tyle że trze-
ba zacząć punktować. A przede 
wszystkim należy tracić mniej 
bramek i strzelać to co się ma – 
ocenił trener Dawid Ługowski. 
� banega
Półfinały Pucharu Polski na 
szczeblu wojewódzkim: 

��LKS Orzeł Nieborów – RKS 
Radomsko 0:6 (0:3); br.: 
Kamil Odolak (15), Bartosz 
Machaj (20 karny), Sebastian 
Miśkowiec (45), Bartosz Sit-
kowski (49), Radosław Grefko-
wicz (60 samobójcza) i  Jean 
Carlos Cortes Landazury (70).
Orzeł: Maciej Chmielewski – Ra-
dosław Grefkowicz, Rafał Koła-
czyński, Piotr Sekuła (46 Norbert 
Klepaczka) – Jonatan Politowicz 
(60 Kacper Stencel), Michał Re-
dzisz (60 Volodymyr Molodchen-
ko), Wiktor Stępień, Karol Kruk 
(60 Bartłomiej Krupa) – Piotr 
Jaworski, Krystian Kruk, Jan Ha-
czykowski. Sędziował: Adam 
Sekuterski (Łódź). Żółta kartka: 
Bartosz Sitkowski – RKS.

��KS Widzew II Łódź SA – Unia 
Skierniewice Sp. zoo 3:2 
(2:0)); br.: Filip Przybułek 2 (16 
i 30) i Ricardo Gonçalves do Na-
scimento (90+4) – Mateusz Stę-
pień (59 karny) i  Miłosz Nowak 
(70).

Jonatan Politowicz (z lewej) przeszkadzał rywalom z RKS 
Radomsko na tyle ile mógł. 
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Piłka nożna | Relacja z meczu Pelikan – Polonia

Szczęście sprzyja lepszym
Nie sprawili niespodzianki w sobotnie popołudnie 
łowiczanie. Pelikan przegrał z wiceliderem rozgrywek 
0:2. Polonia to pierwsza drużyna, która w tym roku 
wywiozła komplet oczek ze Starzyńskiego. Uczciwie 
trzeba przyznać, że goście wygrali zasłużenie i byli po 
prostu zespołem lepszym. Ciężko jednak nie wyzbyć 
się wrażenia, że w kluczowych momentach Czarne 
Koszule miały po prostu mnóstwo szczęścia.

Pierwszy gol padł, gdy to bia-
ło-zieloni wyprowadzali atak. 
Do przodu zagrać chciał Jakub 
Tabor, ale został zablokowany 
przez Flipa Araka jeszcze na 
własnej połowie. Okazało się, że 
wyszło z tego prostopadłe poda-
nie wprost do Szymona Lewic-
kiego. Do napastnika próbował 
doskoczyć Eryk Woliński, ale 
przewrócił się na śliskiej mura-
wie (przez całą pierwszą połowę 
mocno padało). Lewicki ze spo-
kojem przełożył w polu karnym 
jeszcze Przemysława Dwórzyń-
skiego i przelobował wychodzą-
cego z bramki Patryka Orła.

Drugie trafienie – tuż przed 
przerwą – było autorstwa Pio-
tra Marcińca. Pomocnik Polo-
nistów zdecydował się na ude-
rzenie sprzed pola karnego. 
Zapowiadało się na strzał, który 
Orzeł dość spokojnie wyłapie. 
Piłka odbiła się jednak od pró-
bującego interweniować Eryka 
Wolińskiego, kompletnie zmie-
niła tor lotu i  wtoczyła się do 
bramki obok bezradnego Orła.

Polonia – szczególnie 
w pierwszej połowie – była ze-
społem zdecydowanie lepszym. 
Stołeczni mieli zdecydowaną 
przewagę w  posiadaniu piłki, 
dobrze czuli się z nią przy no-
dze i na nic nie pozwolili łowi-
czanom. Biało-zieloni chcieli 
grać krótkimi podaniami i  bu-
dować akcje od własnej bramki. 
W  najlepszym wypadku, choć 
rzadko, docierali w szeroko po-
jęte okolice „szesnastki” rywala. 
Z kolei Polonia nie szturmowa-
ła bramki Orła, ale do przerwy 
i  tak mogła prowadzić wyżej. 
Jeszcze przy remisie 0:0 z wol-
nego dośrodkował Tomasz Weł-
na, piłka nietknięta przez nikogo 
przeszła przez pole karne i trafi-
ła w słupek. Zaś w doliczonym 
czasie po rzucie rożnym groźnie 

uderzył Filip Arak, ale w bram-
ce dobrze spisał się Orzeł.

Właściwie tylko przez kilka 
pierwszych minut Pelikan potra-
fił nawiązać równorzędną wal-
kę z  Polonią. Zapowiadało się 
na mecz, w  którym to goście 
będą prowadzić grę, ale gospo-
darze przy każdej nadarzającej 
się okazji będą ich kąsać. Wtedy 
fatalnego urazu barku nabawił 
się Krystian Mycka przewraca-
jąc się właściwie bez kontaktu 
z  rywalem. Pierwsza diagnoza 
przerażająca – pękniecie kości. 
Sprowadzenie problemów Peli-
kana do tej sytuacji byłoby jed-
nak nadużyciem. Po pierwsze, 
Mycka grał ostatnio dobrze, ale 
to nie on decyduje o obliczu ze-
społu. Po drugie, zastępujący go 
Robert Ziółkowski nie zagrał 
znowu tak słabego meczu, żeby 
obarczyć go winą za porażkę. 
Faktem jednak jest, że od tego 
momentu gra piłkarzy Jakóbia-
ka się posypała.

Ciężko było o  optymizm 
przed drugą połową. Nadzie-
je na korzystny wynik dawało 
głównie słońce i tęcza, które po-
jawiły się w przerwie nad sta-
dionem. Na nową odsłonę ekipa 
Jakóbiaka wyszła mocno zmo-

tywowana. Od razu ruszyła na 
rywala. Założyła wysoki pres-
sing, udało się oddalić zagroże-
nie od własnej bramki. Bardzo 
groźny strzał z  dystansu oddał 
nawet Tabor, ale zmierzającą 
przy słupku piłkę znakomicie 
odbił Michał Brudnicki.

Entuzjazm łowiczan z  każ-
dą minutą był jednak skutecz-
nie gaszony przez Polonię, która 
kontrolowała boiskową rzeczy-
wistość. Biało-zieloni walczy-
li jednak do końca. Na samym 
początku doliczonego czasu gry 
niezłą okazję miał jeszcze Wo-
liński (grający już wtedy jako 
napastnik), ale po centrze Kac-
pera Falkowskiego główkował 
minimalnie niecelnie.

Łowiczanom w starciu z Po-
lonią nie można było odmówić 
ambicji czy zaangażowania. Nie 
każdy mecz da się jednak wy-
grać „serduchem”. Tego dnia 

przy Starzyńskiego zwycię-
żył zespół, który miał po swo-
jej stronie po prostu więcej pił-
karskiej jakości. Po przegranej 
z Polonią nie ma co rozpaczać. 
Zdobyty tutaj przez biało-zielo-
nych choćby punkt byłby suk-
cesem i zapewne sporą niespo-
dzianką. Trzeba jednak oglądać 
się za plecy. Przewaga nad strefą 
spadkową stopniała po tej poraż-
ce do czterech punktów.� M. Lis

��KS Pelikan Łowicz – Polonia 
Warszawa SA 0:2 (0:2); br.: 
0:1 – Szymon Lewicki (27), 0:2 – 
Piotr Marciniec (42).
Pelikan: Patryk Orzeł – Krystian 
Mycka (10 Robert Ziółkowski), 
Eryk Woliński, Przemysław Dwó-
rzyński, Jakub Pawlicki – Jakub 
Garnysz (57 Kacper Falkowski), 
Jakub Tabor, Patryk Pomianow-
ski, Adrian Olpiński (74 Rado-
sław Kuciński) – Kamil Łojsz-
czyk, Szymon Sołtysiński.

Eryk Woliński (w zielonym) był zdecydowanie największym 
pechowcem w meczu z Polonią.
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Piłka nożna | 34. kolejka III ligi

Polonia odrobiła straty, Sokół oficjalnie w IV lidze
Pelikan nie sprawił niespo-

dzianki i  nie zatrzymał war-
szawskiej Polonii. Tym samym 
stołeczni zmniejszyli stratę do 
pauzującej Legionovii do za-
ledwie punktu. Teraz piłkarze 
Czarnych Koszul mają wszystko 
w swoich nogach. Do zakończe-
nia rozgrywek zostały już tylko 
cztery mecze, a wśród nich jest 
bezpośrednie starcie stołecz-
nych z liderem.

Mimo porażki w Białobrze-
gach trzecie miejsce na podium 
obronił Świt. Dla Pilicy z kolei 
było to bezcenne zwycięstwo. 

Białobrzeżanie nadal są w stre-
fie spadkowej, ale znacząco 
zmniejszyli stratę do KS Kutno 
i Broni Radom, które przegrały 
swoje piątkowe mecze. Wygra-
na Pilicy to także nie najlepsza 
wiadomość dla Pelikana.

Matematyczne szanse na 
utrzymanie stracił też już Sokół. 
Aleksandrowianie doznali sro-
motnej porażki w Białej Piskiej 
i jest już pewne, że kolejne roz-
grywki rozpoczną w  IV lidze. 
Znicz z  kolei do bezpiecznej 
pozycji traci cztery punkty, ale 
w  przeciwieństwie do swoich 

bezpośrednich rywali w  walce 
o  utrzymanie – w  tej kampa-
nii rozegra już tylko trzy mecze. 
� Mateusz Lis
34. kolejka III ligi – grupa I:

��GKS Mamry Giżycko – SSA 
Jagiellonia II Białystok 0:1 
(0:1); br.: Mikołaj Wasilewski (7 
głową). 

��RKP Broń 1926 Radom – KS 
Błonianka Błonie 0:1 (0:0); br.: 
Maksymilian Korczak (63).

��KS Lechia Tomaszów Mazo-
wiecki SA – KS Sand-Bus Kut-
no 2:0 (0:0); br.: Klim Morenkov 
(53) i Dominik Pecyna (81).

��ŁKS II Łódź SA – Unia Skier-
niewice Non-Profit sp. zoo 3:2 
(3:0); br.: Damian Nowacki (3), 
Michał Karlikowski (12) i Mikołaj 
Lipień (16) – Kamil Sabiłło (32) 
i Paweł Gierach (79).

��Legia II Warszawa SA – KS 
Ursus Warszawa 2:2 (0:2); br.: 
Arkadiusz Ciach 2 (70 i  81) – 
Michał Strzałkowski (3) i  Paweł 
Tarnowski (42).

��GKS LZS Wikielec – MLKS 
Wissa Szczuczyn 3:0 (2:0); 
br.: Kentaro Arai (7), Rafał Kuja-
wa (44 karny) i Michał Żukowski 
(64).

��MKS Pilica Białobrzegi – 
MKS Świt Nowy Dwór Mazo-
wiecki 3:1 (3:0); br.: Bartosz 
Zawadzki 2 (6 i 19) i Damian Wi-
niarski (25) – Jacek Tkaczyk (90).

��MLKS Znicz Biała Piska – TS 
Konsport Sokół Aleksandrów 
Łódzki 4:1 (2:0); br.: Maciej Fa-
mulak (35 wolny), Adrian Duch-
nowski (44 głową), Bartosz Gie-
łażyn (73 karny) i Łukasz Trąbka 
(87) – Jakub Mamełka (72).

��KS Pelikan Łowicz – Polonia 
Warszawa SA 0:2 (0:2); br.: 
Szymon Lewicki (27) i Piotr Mar-
ciniec (42).

Pauza: KS Legionovia.
1. KS Legionovia Legionowo (1) 32 73 68-34

2. Polonia Warszawa SA (2) 32 72 71-21

3. KS Lechia Tomaszów Maz. (5) 33 54 58-41

4. MKS Świt Nowy Dwór Maz. (3) 32 54 53-38

5. KS Błonianka Błonie (6) 32 54 56-53

6. Legia II Warszawa SA (4) 32 53 71-46

7. KS Ursus Warszawa (8) 32 49 49-57

8. ŁKS II Łódź SA (9) 32 48 53-46

9. Unia Skierniewice (7) 33 48 57-52

10. SSA Jagiellonia II Białystok (10) 32 46 59-54

11. KS Pelikan Łowicz (11) 32 42 54-40

12. RKP Broń 1926 Radom (12) 32 41 37-52

13. KS Sand-Bus Kutno (13) 32 39 40-52

14. MKS Pilica Białobrzegi (14) 32 38 48-67

15. MLKS Znicz Biała Piska (16) 33 35 43-63

16. GKS LZS Wikielec (17) 32 33 35-49

17. GKS Mamry Giżycko (15) 32 33 31-61

18. TS Konsport Sokół Aleksandrów Ł. (18) 32 25 34-52

19. MLKS Wissa Szczuczyn (19) 33 18 24-65

TRENERZY PO MECZU
 Rafał Smalec (Polonia): 
– To są kolejne ciężko 
wywalczone przez nas 
trzy punkty, a wynika to 
z dobrej pracy całego 
zespołu. Dla nas jest to 
najważniejsze. Ciężko 
pracujemy na treningach po 
to, aby nasza gra wyglądała 
tak, jak wyglądała. My nie 
szufladkujemy żadnego 
przeciwnika. Nie wynosimy 
się ponad tę ligę. Na każde 

zwycięstwo musimy ciężko 
zapracować. W Łowiczu 
drużyna po raz kolejny 
pokazała, że to co robimy 
musi doprowadzić do 
realizacji celu.
 Paweł Jakóbiak 
(Pelikan): – Jestem 
rozczarowany, bo 
przysnęliśmy w pierwszej 
połowie. Ostatecznie to ona 
zadecydowała o tym, że ten 
mecz przegraliśmy. A nie 
mam wrażenia, że byliśmy 

aż tyle słabsi, żeby przegrać 
0:2. Nawet bym powiedział, 
że w pierwszej połowie – do 
naszego 40-ego metra – to 
wyglądało to super. Zabrakło 
nam przeniesienia piłki wyżej 
i Polonii szczęście też trochę 
pomogło. Trzeba też docenić 
przeciwnika. Polonia to 
bardzo dobry zespół, chyba 
najlepszy z jakim graliśmy do 
tej pory. Stołeczni są mocni, 
solidni, ale my nie mamy się 
czego wstydzić.

Piłka nożna | Przed kolejnym meczem

Uniknąć nerwów
Pelikan utrzymanie ma już 

na wyciągnięcie ręki – to dość 
zgodna opinia wielu obserwato-
rów III ligi. I rzeczywiście pa-
trząc w tabelę wydaje się, że ło-
wiczanie muszą zrobić jeszcze 
kroczek, może dwa, aby ode-
tchnąć z  ulgą i  obwieścić, że 
w przyszłym sezonie zagrają na 
tym samym szczeblu. Są jednak 
dwa mankamenty.

Po pierwsze, zadania nie uła-
twia terminarz. Pelikan w koń-
cówce tej rundy mierzy się z na-
prawdę silnymi i  solidnymi 
rywalami. Tylko w maju biało-
-zieloni grali z liderem i wice-
liderem rozgrywek, a  do tego 
derby regionu z  Unią. Teraz 
do Łowicza przyjedzie ligowy 
średniak, a więc Jagiellonia II.

To, że białostocczanie są li-
gowym średniakiem, to jed-
nak zbyt pochopna opinia. Jaga, 
podobnie jak Pelikan, mocno 
dźwignęła się po rundzie jesien-
nej. Oba kluby punktują w tym 
roku identycznie (czyli bardzo 
dobrze). Podopieczni Jakóbia-
ka mają lepszy bilans bramko-
wy, bo i częściej trafiają do siat-
ki i  też znacznie lepiej bronią. 
O większym spokoju mogą mó-
wić jednak w Białymstoku. Ja-
giellonia II miała troszkę lepszą 
sytuację od Pelikana na począt-
ku roku. Białostocczanie mieli 
od Ptaków cztery punkty wię-
cej po pierwszej części sezonu. 
Niby niewiele, ale wydaje się, że 
ta różnica daje Jadze już możli-
wość myślenia o  kolejnym se-
zonie. Co prawda, rezerwy eks-
traklasowicza wciąż mogą z tej 
ligi zlecieć, ale to musiałby być 
splot naprawdę bardzo pecho-
wych okoliczności.

Po drugie, na potknięcie ło-
wiczan czeka kilka drużyn. 
W tym gronie są przede wszyst-
kim Broń Radom, KS Sand-
-Bus Kutno (oba wciąż są nad 
„kreską”) i  Pilica Białobrzegi 
(najwyżej sklasyfikowany spad-
kowicz). I można powtarzać do 
znudzenia, ale jest to prawdzi-
we – łowiczanie wszystko mają 
w  swoich nogach. Jeżeli będą 
regularnie punktować, to nie 
muszą oglądać się na ligowych 
rywali. – Cały czas musimy wy-
grywać. Nikt nam za darmo 
utrzymania nie da. Pilica i inne 

zespoły nie poddadzą się bez 
walki. Jednak to oni mają pro-
blem, bo muszą nas gonić. My 
wiemy, że nie jest to takie proste 
– powiedział Paweł Jakóbiak.

Starcie Pelikana z  Jagiello-
nią II nie będzie miało zdecy-
dowanego faworyta. Oba kluby 
zajmują podobną pozycję w ta-
beli i dzieli je niewielka różni-
ca punktów. Domeną obu jest 
w tym roku gra przede wszyst-
kim na domowym obiekcie, 
gdzie tylko dwukrotnie się poty-
kały. To jednak też nie jest tak, 
że na wyjazdach gładko prze-
grywają. Jaga była do tej pory 
siedem razy w delegacji. Czte-
rokrotnie wygrywała – w  Gi-
życku, Aleksandrowie, Szczu-
czynie i Nowym Dworze Maz. 
Trzy razy przegrała – z Legią II, 
Lechią i Polonią.

Wiadomo również, że biało-
stocczanie nie będą w Łowiczu 
wzmocnieni piłkarzami pierw-
szego zespołu. Zabraniają tego 
przepisy, bo sezon ekstraklasy 
już się zakończył. – Jagiellonia 
to młody zespół. Dobrze punk-
tuje, bo po prostu dobrze gra. 
Złapali już trochę luzu ze wzglę-
du na sytuację w tabeli. Dla nich 
może to zadziałać tylko na ko-
rzyść – ocenił Paweł Jakóbiak.

I co w niedzielę może być nie 
bez znaczenia. W środę – już po 
zamknięciu tego wydania – ro-
zegrana została 35. kolejka. Pe-
likan grał w Błoniu z Błonian-
ką, a Jagiellonia II zmierzyła się 
u  siebie z  Bronią. Niewyklu-
czony jest scenariusz, w którym 
białostocczanie będą w  tym 
momencie utrzymanie mieli już 
zagwarantowane.

Jaga to także rywal dla Peli-
kana bardzo niewygodny. Oba 
kluby mierzyły się do tej pory 
czterokrotnie. Biało-zieloni 
jeszcze nigdy nie wygrali me-
czu z ekipą ze stolicy Podlasia, 
ale aż trzy starcia miały miej-
sce na terenie żółto-czerwo-
nych. I  ważna informacja dla 
kibiców. Wracamy do standar-
dowej pory rozgrywania me-
czów w  Łowiczu – niedziela 
o godz. 12.00. A starcie Pelika-
na z Jagą to przedostatni w tym 
sezonie mecz, który rozegrany 
będzie na obiekcie przy ul. Sta-
rzyńskiego 6/8.� Mateusz Lis
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Lekka atletyka | VII Wiosenny Cross Domaniewicki

Pogoda wystraszyła biegaczy
Po dwuletniej przerwie, w sobotę 28 maja Domaniewice ponownie gościły biegaczy 
z naszego regionu. Przeprowadzono VII Wiosenny Cross Domaniewicki, który 
w tym roku odbywał się pod hasłem „Biegajmy z Olimpijczykami”. Organizatorzy 
mieli sporo szczęścia, ponieważ wstrzelili się w „okno pogodowe”. 

Sobotnie opady deszczu 
na  czas zawodów odpuściły 
i  biegacze mieli super warun-
ki do  rywalizacji. Frekwencja 
jednak nie była dużo. Do walki 
o puchary i medale zgłosiło się 
tylko 40 osób (19 bieg, 16 nor-
dic walking i 5 duathlon).

Organizatorzy zawodów – 
LUKS Asik wspólnie z  Gmi-
ną Domaniewice, postanowili 
wrócić do  ich kontynuowania 
po pandemii. Rywalizacja prze-
biegała pod patronatem mistrza 
olimpijskiego Zbigniewa Bród-
ki. Do wspólnego biegania za-
proszono również dwóch in-
nych olimpijczyków z  Gminy 
Domaniewice – Artura Janic-
kiego i  Cypriana Mrzygłóda, 
stąd pomysł na  tegoroczne ha-
sło „Biegajmy z Olimpijczyka-
mi”. Na zawodach obecny był 
Bródka, a  pozostałą dwójka 
musi szlifować formę na zawo-
dy i byli z biegaczami sporto-
wym duchem.

Zawodnicy tradycyjnie mie-
li do  wyboru trzy konkuren-

cje. Amatorzy chodzenia mogli 
spróbować swoich sił w  mar-
szu Nordic Walking na dystan-
sie 5 km, biegacze mogli się 
sprawdzić na  dystansie 7,5 ki-
lometrów, a biegacze i kolarze 
w duathlonie – 7 km bieg, 7 km 
rower i 3 km bieg.

W  biegu głównym na  dy-
stansie 5 kilometrów wystarto-
wał 19 zawodników. Zwycięzcą 
został Seweryn Duda (Głow-

no), który ukończył bieg w cza-
sie 26:53 min (tempo 3,31/km). 
Niespełna 4 sekundy za nim do-
biegł Artur Kamiński (Płock), 
a  trzeci finiszował Michał 
Adamkiewicz (Łódź) z czasem 
29:34 min.

Najlepszą kobietą okazała się 
Agnieszka Olejniczak z Doma-
niewic (RysioTeam), która do-
biegła na 8. miejscu z czasem 
36:54 min (tempo 4,51/km).

W konkurencji duathlonu 
walczyło tylko pięcio chętnych. 
Zwycięzcą tej rywalizacji został 
reprezentant Klubu Kolarskiego 
Łowicz – Mariusz Marszałek 
(zwycięzca z roku 2019).

O medale w  dyscyplinie 
Nordic Walking rywalizowa-
ło 16 chodziarzy, a  najlepszy 
był Marcin Świderek (Skiernie-
wice). W  kategorii kobiet wy-
grała Małgorzata Cyrulewska 
(Glinnik), a druga była Barbara 
Dankiewicz (Łowicz) z czasem 
35,47 min (tempo 7,20/km).

Organizatorzy na  bieżąco 
wręczali pamiątkowe puchary 
i  medale dla najlepszych bie-
gaczy. Dekoracji dokonywał 
mistrz olimpijski i brązowy me-
dalista z  Soczi (2014) – Zbi-
gniew Bródka oraz miejscowi 
działacze.

Przed rywalizacją dorosłych 
odbyły się wyścigi dzieciaków. 
Najlepsi zawodnicy otrzymy-
wali puchary, nagrody i meda-
le. Było wiele atrakcji dodat-
kowych, a  wszystko to dzięki 
sponsorom, którym organiza-
torzy bardzo dziękują i  liczą, 
że  za  rok będzie jeszcze lep-
szy cross. Z lepszą pogodą i fre-
kwencją... � zł

Do biegu na dystansie 7,6 km przystąpiło 19 zawodników. 
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Lekka atletyka | To już XXVIII edycja

Czwartki po raz czwarty
Dobra pogoda sprzyja 

w  maju młodym lekkoatletom 
z roczników 2009, 2010 i 2011. 
XXVIII edycja Czwartków LA 
przebiega nadal zgodnie z pla-
nem i  zawodnicy mają już 
za sobą cztery starty. W czwar-
tek 19 maja w Łowiczu odbyła 
się już czwarta runda na szcze-
blu rejonowym. 

Uzyskano szereg bardzo do-
brych wyników pozwalających 
mieć nadzieję na udany występ 
naszych lekkoatletów w Finale 
Ogólnopolskim, który w dniach 
18-19 czerwca odbędzie się 
w  Łodzi. W  ocenie fachow-
ców najsilniejszą grupę stano-
wią zdecydowanie skoczkowie 
wzwyż. Niespodzianek w fina-
le krajowym można się jednak 
spodziewać również w  innych 
konkurencjach. Martwi nieco 
frekwencja, bowiem w  zawo-
dach sprawdziło się tylko 60 za-
wodników. 

Finał miejski zaplanowano 
w dniu 9 czerwca. � zł

��60 m dziewczęta: (2010) 
Maja Rutkowska (UKS Błyska-
wica Domaniewice) – 9,09 s, 
(2011) Julia Kurczak (UKS Bły-
skawica Domaniewice) – 9,95 
s. 60 m chłopcy: (2009) Alek-
sander Jaros (UKS GOK Zduny) 
– 8,58 s, (2010) Filip Jarosz (SP 
Bąków Dolny) – 9,35 s, (2011) 
Paweł Zrazek (UKS Błyskawica 
Domaniewice) – 9,46 s. 300 m 
dziewczęta: (2009) Lena Za-
wadzka (UKS Jedynka Łowicz) 
– 54,53 s, (2010) Maria Wolska 
(Pijarska SPKP Łowicz) – 58,12 
s, (2011) Kalina Czerwińska (Pi-
jarska SPKP Łowicz) – 55,21 s. 
300 m chłopcy: (2009) Kacper 
Rolewski (UKS GOK Zduny) – 
49,84 s, (2010) Jakub Podrażka 
(SP 1 Łowicz) – 1:06,25 min, 
(2011) Jakub Wojda (UKS GOK 
Zduny) – 57,54 s. Pchnięcie 
kulą 2 kg dziewcząt – konku-

rencja tylko dla najstarszego 
rocznika: (2009) Lena Za-
wadzka (UKS Jedynka Łowicz) 
– 9,53 s. Pchnięcie kulą 3 kg 
chłopców – konkurencja tyl-
ko dla najstarszego rocznika: 
(2009) Piotr Wieteska (Pijarska 
SPKP Łowicz / UKS Jedynka 
Łowicz) – 8,23 m. Skok wzwyż 
dziewcząt: (2009) Inga Radom-
ska (UKS Błyskawica Doma-
niewice) – 1,25 m, (2010) Maja 
Rutkowska (UKS Błyskawica 
Domaniewice) – 1,43 m, (2011) 
Scarlet Wolska (UKS Jedynka 
Łowicz) – 1,25 m. Skok wzwyż 
chłopcy: (2009) Piotr Dałek 
(UKS Błyskawica Domaniewice) 
– 1,30 m, (2010) Krystian Mil-
czarek (UKS Błyskawica Doma-
niewice) – 1,56m, (2011) Paweł 
Zrazek (UKS Błyskawica Doma-
niewice) – 1,20 m. Skok w  dal 
dziewcząt: (2009) Natalia Pryk 
(UKS Jedynka Łowicz) – 4,57 m, 
(2010) Dominika Nowak (SP 3 
Łowicz) – 4,05 m, (2011) Helena 
Wielec (SP 3 Łowicz) – 3,48 m. 
Skok w  dal chłopców: (2009) 
Aleksander Jaros (UKS GOK 
Zduny) – 4,48 m, (2010) Antoni 
Anyszka (SP 1 Łowicz) – 3,36 m. 
Rzut piłeczką palantową 150 
g dziewczęta: (2010) Hanna 
Modzelewska (UKS Jedynka Ło-
wicz) – 26,00 m, (2011) Melania 
Dudzińska (SP 1 Łowicz) – 14,00 
m. Rzut piłeczką palantową 
150 g chłopcy: (2009) Kacper 
Rolewski (UKS GOK Zduny) – 
35,00 m, (2010) Maksymilian 
Gurowski (UKS Jedynka Łowicz) 
– 39,00 m. 

��Wyniki: 1. UKS Jedynka Ło-
wicz 9373, 2. UKS Błyskawica 
Domaniewice 9373, 3. SP 1 Ło-
wicz 7090, 4. SP 3 Łowicz 6766, 
5. UKS GOK Zduny 4496, 6. 
Pijarska SPKP Łowicz 2536, 7. 
SP Bąków Dolny 1619, 8. SP 3 
Głowno 639, 9. SP 3 Sochaczew 
631, 10. SP 34 Łódź 163, 11. SP 
2 Łowicz 9.

Lekka atletyka | Pijarskie Biegaczy

Zwycięstwa biegaczy UKS Pijarska
Kolejne medale na  biego-

wych imprezach wywalczy-
li biegacze Pijarskiego Klubu 
Sportowego. W  weekend 28-
29 maja łowiczanie zaliczyli aż 
dwie imprezy.

W sobotę w Domaniewicach 
na Crossie Domaniewickim Ka-
lina Czerwińska wygrała bieg, 
wyprzedzając nawet chłopców 
na dystansie 200 m. Bartek Lus 
nie miał się z kim ścigać i spo-
kojnie wygrał na wyścig na 800 
m. Pijarzy złote medale odebra-
li z rąk olimpijczyka Zbigniewa 
Bródki.

W Głownie w  niedzielę 29 
maja nasi biegacze ścigali się 
na Pikniku Rodzinnym.

– Organizacja zawodów była 
świetna, pogoda dopisała, for-
ma zawodników UKS Pijarskie-
go Klubu Sportowego również. 
Kalina Czerwińska swój bieg 
na  dystansie 560 m wygrała 
z przewagą 200 m nad drugą za-
wodniczką. Natomiast Bartosz 
Lus pewnie wygrał swój bieg 
na dystansie 1120 m. Są to faj-
ne lokalne imprezy, gdzie dzie-
ci mogą świetnie spędzić czas 
z  rodzicami i  rówieśnikami. 

Jednak da się zauważyć, że po 
czasie pandemii frekwencja 
dzieci i młodzieży na jakichkol-
wiek zawodach jest bardzo sła-
ba. A kondycja fizyczna dzieci 
maleje z roku na rok – mówił 
po zawodach Dominik Kuś, 
opiekun młodzieży z Pijarskiej.

– Cieszę się, że ktoś kontynu-
uje pracę treningową z  moimi 
byłymi zawodnikami, których 
zaraziłem bieganiem. Cały czas 
dostaje od nich smsy z wynika-
mi – mówi były trener biegaczy 
z  UKS Pijarska, Tadeusz Rut-
kowski.� zł 

Bartosz Lus i Kalina 
Czerwińska w weekend zdobyli 
po dwa złote medale.
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Piłka nożna | Przed 36. kolejką III ligi

Faza ostateczna
Zaledwie trzy kolejki 
pozostały do zakończenia 
rozgrywek. Wszystko 
wskazuje jednak na to, 
że odpowiedzi na wszystkie 
najważniejsze pytania 
poznamy dopiero na sam 
koniec sezonu.

Teoretycznie, w ten weekend 
nie ma meczów, które zapowia-
dałyby się nad wyraz interesu-
jąco. Z drugiej strony, każdy 
może stać się tym kluczowym. 
Legionovia i  Polonia nie po-
winny mieć problemów ze zdo-
byciem kompletu oczek. Lider 
podejmie nieustannie rozczaro-
wującą w  tym roku Unię. Po-
lonia zaś zagra ze znajdującym 
się w  strefie spadkowej GKS 
Wikielec. Czarne Koszule będą 
zdecydowanym faworytem spo-
tkania, ale Gieksa znajduje się 
pod ścianą i  musi wygrać, je-

żeli chce jeszcze mieć szanse 
na awans. � Mateusz Lis

��36. kolejka III ligi – grupa 
I (2022.06.04-05): ŁKS II Łódź 
SA – KS Błonianka Błonie (s, 
godz. 12.00); Legia II Warsza-
wa SA – KS Sand-Bus Kutno 
(s, godz. 12.00); GKS Mamry 
Giżycko – KS Ursus Warszawa 
(s, godz. 14.00); MLKS Znicz 
Biała Piska – KS Lechia Toma-
szów Mazowiecki SA (s, godz. 
16.00); GKS LZS Wikielec – 
Polonia Warszawa SA (s, godz. 
17.00); MKS Pilica Białobrzegi 
– TS Konsport Sokół Aleksan-
drów Łódzki (s, godz. 17.00); 
RKP Broń 1926 Radom – MKS 
Świt Nowy Dwór Mazowiecki 
(s, godz. 17.00); KS Legionovia 
Legionowo – Unia Skierniewi-
ce Non-Profit sp. zoo (s, godz. 
18.00); KS Pelikan Łowicz – 
SSA Jagiellonia II Białystok 
(n, godz. 12.00). Pauza: MLKS 
Wissa Szczuczyn. 

Lekka atletyka | Płocka Szybka Trójka – Mistrzostwa Polski Masters, 3000 m

Medale w Płocku naszych Mastersów
Super formę podtrzymują ło-

wiccy weterani lekkiej atletyki. 
Nasi reprezentanci wystartowa-
li w sobotę 28 maja w Płocku, 
gdzie odbyły się zawody Płoc-
ka Szybka Trójka – Mistrzo-
stwa Polski Masters na  3000 
m organizowane przez Polski 
Związek Lekkiej Atletyki. Ło-
wiczanie wywalczyli tam dwa 
medale.

Biegaczy ścigali się na bież-
ni Stadionu Miejskiego im. 
Bernarda Szymańskiego. 
W  ramach rywalizacji na  dy-
stansie 3000 m zostali wyło-
nieni mistrzowie i  mistrzynie 
Polski w kategoriach Masters. 
Łowicz reprezentowały w tych 
mistrzostwach trzy osoby 

z  grupy SebaTeam. Świet-
nie spisała się Sylwia Ambro-
ziak, która wybiegała wicemi-
strzostwo Polski K45 z czasem 
10:02 min. Jej mąż Zbigniew 
też wrócił do domu z  meda-
lem, ale brązowym. Trójkę po-
konał w  czasie 10,36 min co 
dało mu 3. miejsce w kategorii 
M50. W  kategorii M35 ścigał 
się Adam Pietrzak i uzyskał wy-
nik 11:01 min.

– Uzyskane czasy nie są na-
szymi „życiowkami” na  tym 
dystansie, ale panujące tego dnia 
warunki atmosferyczne (wiatr 
i deszcz) nie pozwoliły osiągnąć 
zakładanych czasów – skomen-
tował po zawodach Zbigniew 
Ambroziak. � zł

Sylwia Ambroziak wywalczyła 
srebrny medal MP.
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Zbyszek Ambroziak (pierwszy 
z prawej) z brązowym medalem.

FO
T.

 S
Y

LW
IA

 A
M

B
R

O
Z

IA
K

 



 www.lowiczanin.info30 2 czerwca 2022       nr 22    

PROGNOZA POGODY | 2.06.2022 – 8.06.2022

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje zatoka niżowa. 
Z zachodu napływa wilgotna masa 
powietrza polarno-morskiego. 

CZWARTEK - PIĄTEK: 
W czwartek przelotne opady deszczu lub 
burze. W piątek słonecznie. Widzialność 
dobra, w czasie opadów umiarkowana. 
Wiatr zachodni, umiarkowany, 6-9 m/s. 
Temp. max w dzień: od + 21 st. C  
czwartek do  + 24 st. C w piątek. Temp. 
min w nocy: + 10 st. C do  + 9 st. C. 

SOBOTA - NIEDZIELA: 
W sobotę zachmurzenie umiarkowane.  
W niedzielę słonecznie. Widzialność 
dobra, w czasie opadów umiarkowana. 
Wiatr zachodni, umiarkowany, 6-8 m/s. 
Temp. max w dzień: + 23 st. C w sobotę 
do + 25 st. C w niedzielę. Temp. min  
w nocy:  + 14 st. C do  + 12 st. C. 

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA: 
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane  
do małego, bez opadów. Widzialność 
dobra. Wiatr zachodni, słaby  
i umiarkowany, 3-7 m/s. Temp. max  
w dzień: + 21 st. C do  + 24 st. C. Temp. 
min w nocy:  + 14 st. C do  + 12 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 

Tenis stołowy | Podsumowanie sezonu

Tenisiści Księżaka na 4. miejscu
Tenisiści stołowi UMKS 
Księżak Łowicz zakończyli 
sezon 8 maja. Po ciekawych 
rozgrywkach emocje 
już opadły i można 
na spokojnie napisać kilka 
słów podsumowania.

Podopieczni trenera Cezare-
go Znyka, czyli pierwsza dru-
żyna Księżaka, zakończyła roz-
grywki na  bardzo wysokiej 4. 
pozycji, czym wyrównała swo-
je najlepsze osiągniecie z sezo-
nu 2019/20. W drugiej rundzie, 
grając w grupie mistrzowskiej, 
obejmującej 6 najlepszych dru-
żyn z  pierwszej rundy, nasz 
zespół wygrał 2 spotkania – 
na wyjeździe z Dwójką Rawa 
Mazowiecka 6:4 i w takim sa-
mym stosunku u siebie z UKS 

Agaris Maków, przegrał zaś 3 
wyjazdowe starcia: z Energety-
kiem Łódź i  LKS Biała Raw-
ska po 4:6, a także z IKS Start 
Zduńska Wola (mistrzem 2. ligi) 
0:10. Łowiczanie zakończyli grę 
z bilansem 11 zwycięstw i 7 po-
rażek.

– Na szczególną uwagę za-
sługują mecze we własnej hali, 
gdzie na 8 spotkań, odnotowa-
liśy 6 zwycięstw i  tylko dwie 
porażki – z mistrzami ze Zduń-
skiej Woli i  minimalnie 4:6 
z wicemistrzami z Białej Raw-
skiej. Jest to niewątpliwie zasłu-
ga naszych wiernych kibiców – 
podkreśla kapitan zespołu Piotr 
Podsędek.

Księżaków w  tym sezonie 
reprezentowali: Piotr Podsędek 
(kapitan zespołu), Mateusz Pod-

sędek, Michał Szczepanek i Ja-
kub Placek oraz w jednym me-
czu Mateusz Rudak.

W barażach o pierwszą ligę 
gra IKS Start Zduńska Wola, 
zaś do III ligi spadły drużyny: 
Jedynka Łódź, ULKS Mosz-
czenica, UMLKS Radomsko 
i  Radość Porzecze. Mistrzami 
III ligi w województwach łódz-
kim i  świętokrzyskim zosta-
li odpowiednio: UKS Agaris II 
Maków i  rezerwy występują-
cego w  Superlidze KS Global 
Pharma Orlicz 1924 Suched-
niów i  to te drużyny uzyska-
ły awans do II ligi w kolejnych 
rozgrywkach.

– Dziękujemy za dotychcza-
sowe wsparcie i liczymy na jak 
największą frekwencję i doping 
w kolejnym sezonie. Teraz czas 

na zasłużony odpoczynek – do-
daje nasz kapitan.

Ksieżacy są w dobrej formie 
i mamy nadzieję, że w nadcho-
dzącym sezonie będą w  sta-
nie zająć wymarzone miejsce 
na podium w II lidze. � zł

1. IKS Start Zduńska Wola (1) 18 36 175-5

2. LKS Biała Rawska (2) 18 29 116-64

3. UKS Agaris Maków (3) 18 24 109-71

4. UMKS Księżak Łowicz (4) 18 22 99-71

5. KS Energetyk AMŁ Dziadziny Łódź (6) 18 18 79-101

6. MLUKS Dwójka Rawa Maz. (5) 18 17 85-95

    

7. GUKS Gorzkowice (7) 20 23 108-92

8. MLUKS Brzeziny (9) 20 22 114-86

9. KS Campeones Wąchock (10) 20 22 104-96

10. UKS Orlęta Bilcza (8) 20 22 102-88

11. ULKS Moszczenica (12) 20 16 87-113

12. MKS Jedynka Łódź (11) 20 14 90-110

13. UMLKS Radomsko (13) 20 2 47-153

14. LUKS Radość Porzecze (14) 20  2 23-177 

Tenisiści Księżaka skoczyli zmagania w II lidze na 4. miejscu. 
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Lekka atletyka | 29. Memoriał Ludwika Szumowskiego.

Medale zawodników Błyskawicy w Łodzi
Kolejny sprawdzian for-

my mają za sobą lekkoatleci 
z  UKS Błyskawica Domanie-
wice i  UKS Jedynki Łowicz. 
Nasi reprezentanci rywalizowa-
li tym razem w Łodzi 28 maja, 
gdzie na  stadionie AZS odbył 
się 29. Memoriał Ludwika Szu-
mowskiego. Podopieczni trene-
ra Mieczysława Szymajdy zdo-
byli dziewieć medali: trzy złote, 
trzy srebrne i trzy brązowe.

Złoty medal wywalczył An-
toni Abramowicz, który odniósł 
zwycięstwo w  konkursie rzutu 
oszczepem 600 g z  rekordem 
życiowym 42,53 m. Zwycię-
stwo odniosła również Wiktoria 
Konecka w tej samej konkuren-
cji w  wśród kobiet z  życiów-
ką 29,94 m. Pierwsze miejsce 

zajęła również Julia Perzyńska 
(rocznik 2003) w  konkursie 
pchnięcia kulą 4 kg z wynikiem 
9,35 m.

Bardzo dobry bieg zaliczyła 
Ines Sobczak, która w trudnych 
warunkach atmosferycznych za-
jęła czwarte miejsce na dystan-

sie 300 m z dobrym rezultatem 
50,48 s.

Powodów do satysfakcji do-
starczył również występ tre-
nowanego przez Mieczysława 
Szymajdę 12-letniego zawodni-
ka UKS Jedynka – Piotra Wie-
teski, debiutującego w  rzucie 

młotem 4 kg. Uczeń Pijarskiej 
SPKP w Łowiczu jak na swój 
wiek młot posłał daleko i z wy-
nikiem 22,41 m ustanowił nowy 
rekord powiatu łowickiego 
w kategorii wiekowej U14, zaj-
mują drugie miejsce.� zł

��Bieg na 100 m U18: 3. Kacper 
Jankowski (UKS Błyskawica Do-
maniewice, 2006) – 11,72 s (w. 
+2.6 m/s). Rezultat nie może być 
uznany za rekord życiowy z uwagi 
na  przekroczoną dopuszczalną 
prędkość wiatru W  eliminacjach 
11,57 s – brak pomiaru prędkości 
wiatru. Bieg 200 m U18: 4. Kac-
per Jankowski (UKS Błyskawica 
Domaniewice, 2006) – 24,16 s (w. 
+4.3 m/s). Rezultat nie może być 
uznany za rekord życiowy z uwagi 
na  przekroczoną dopuszczalną 

prędkość wiatru. Bieg na  300 
m U14: 4. Ines Sobczak (UKS 
Błyskawica Domaniewice, 2010) 
– 50,48 m. Pchnięcie kulą 4 kg 
U20: 1. Julia Perzyńska (UKS 
Błyskawica Domaniewice, 2003) 
– 9,35 m. Rzut oszczepem 600 
g U16: 1. Antoni Abramowicz 
(UKS Błyskawica Domaniewice, 
2007) – 42,53 m (rekord życiowy), 
3. Piotr Koper (UKS Błyskawica 
Domaniewice, 2007) – 34,75 m. 
Rzut oszczepem 600 g U20: 
1. Wiktora Konecka (UKS Bły-
skawica Domaniewice, 2004) 
– 29,94 m (rekord życiowy), 2. 
Julia Perzyńska (UKS Błyskawi-
ca Domaniewice, 2003) – 28,17 
m. Rzut młotem 3 kg U20: 2. 
Julia Zdziarska (UKS Błyskawica 
Domaniewice, 2006) – 31,83 m. 
Rzut młotem 4 kg U14: 2. Piotr 
Wieteska (UKS Jedynka Łowicz, 
2009) – 22,41 m (rekord powiatu 
łowickiego U14).

Podopieczni trenera Mieczysława Szymajdy dobrze 
zaprezentowali się w Łodzi.
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Lekka atletyka
Złoto 
w rzutach

Super formę pokazała Mag-
dalena Ochmańska Zrazek, któ-
ra zdobyła złoty medal w  30. 
Mistrzostwach Polski w Pięcio-
boju Rzutów w Toruniu.

Zawody odbyły się w sobo-
tę 28 maja. Łowiczanka, któ-
ra specjalizuje się w pchnięciu 
kulą i rzutach potwierdziła swo-
ją dominację w kategorii M40. 
Nauczycielka wychowania fi-
zycznego z łowickiego Medyka 
wygrała wielobój rzutowy, zdo-
bywając z wynikiem 2702 pkt 
złoty medal.

Złoty medal był możliwy po 
świetnych występy w poszcze-
gólnych konkurencjach. W rzu-
cie młotem o  wadze 4 kg na-
sza lekkoatletka uzyskała wynik 
33,74 m, w pchnięciu 4 kg kulą 
9,52 m, w rzucie 1 kg dysku – 
21,78 m, w rzucie 600 g oszcze-
pem – 23,87 m, natomiast 
w  rzucie ciężarkiem o  wadze 
9,08 kg aż 10,59 m (nowy re-
kord powiatu łowickiego).� zł 

Magda Ochmańska-Zrazek  
ze swoim wiernym kibicem 
synem Pawłem.
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Szachy | Mistrzostwa Drużynowe

Szachiści z Pijarskiej 
na Mistrzostwach Polski
W dniach 22-25 maja 
w Pokrzywnej tuż przy 
granicy z Czechami 
odbyły się Drużynowe 
Mistrzostwa Polski Szkół 
w szachach ramach 
Igrzysk Dzieci.

W  gronie 21 najlepszych 
w  Polsce szkół znalazł się też 
przedstawiciel Ziemi Łowic-
kiej. Po zajęciu 17 grudnia 2021 
roku w Zgierzu drugie miejsca 
w Mistrzostwach Województwa 
do zawodów ogólnopolskich 
awansowała Pijarska Szkoła 
Podstawowych Królowej Poko-
ju w Łowiczu.

Przez trzy dni trwała ry-
walizacja o  tytuł najlepszej 
szkoły w  kraju. Wszystkie 
ekipy rozegrały aż 11 rund sys-
temem szwajcarskim w  tem-
pie P-15’+10”. Nasi zakoń-
czyli rywalizację w  dokładnie 
w  środku stawki zajmując 11 

miejsce. Szachiści z  ulicy Pi-
jarskiej zwyciężyli w  czterech 
meczach, w dwóch zremisowa-
li i ponieśli pięć porażek. Dru-
żynę reprezentowali: Wiktoria 
Wiśniewska (3,5), Aleksander 
Dąbrowicz (2,0), Ernest Wolski 
(6,0), Jan Beta (4,5) i Szymon 
Siekiera (7,0).

Z kronikarskiego obowiąz-
ku należy dodać, że Mistrzem 
Polski Szkół w ramach Igrzysk 
Dzieci po raz dziewiąty w dzie-
sięciu ostatnich latach zosta-
ła „drużyna zza miedzy” SP 5 
Skierniewice.� Fischer

Pięcioosobowa drużyna 
Szkoły Pijarskiej  
tuż po zakończeniu turnieju.
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Piłka nożna | 30. kolejka Betcris IV ligi

Zryw z ważną wygraną
Bardzo dobrze w  wyjazdo-

wym meczu przeciwko Andre-
spolii Wiśniową Góra spisali się 
podopieczni trenera Piotra Gaw-
lika ze Zrywu Wygoda. Druży-
na z gminy Łowicz wygrała 4:3 
(1:0) i jedną nogą jest w przy-
szłym sezonie IV ligi.

Do przerwy padł tylko jeden 
gol, a  jego autorem był Mar-
cel Wnuk, który wyprowadził 
Zryw na  prowadzenie. Zryw 
schodził na  przerwę jednak 
mimo prowadzenia w kiepskich 
nastrojach. Wszystko za sprawą 
czerwonej kartki Michała Fabi-
jańskiego.

Prawdziwa kanonada strze-
lecka miała miejsce po prze-
rwie. gospodarze najpierw zdo-
łali doprowadzić do remisu po 
golu Kacpra Kosiora, a  sześć 

minut później wyszli na prowa-
dzenie po golu Dawida Fajksa. 
Zryw grał jednak do końca i po 
trafieniach Mateusza Kardasa 
i dwukrotnie Kamila Augusty-
na w 81. minucie meczu prowa-
dził 2:4. Ostatniego gola w tym 
meczu strzeliła Andrespolia, 
lecz gol Fajksa w 85. minucie 
nie wpłynął na końcowy triumf 
Zrywu. 

Po wysokiej porażce w  ty-
godniu z  RKS Radomsko za-
wodnicy Orła Nieborów gra-
li kolejny ważny mecz i  po 
raz kolejny mierzyli swoje siły 
z trudnym rywalem. Mowa tu-
taj o  liderze tabeli Warcie Sie-
radz. Zespół z  Nieborowa źle 
wszedł w  to spotkanie, ponie-
waż w 23. minucie stracił gola, 
którego strzelił Wiktor Planeta, 

a od 26. minucie musiał radzić 
sobie bez Bartosza Placka, który 
po dwóch żółtych kartkach i co 
za tym idzie czerwonej kartce 
musiał opuścić boisko. Rywa-
le z  Sieradza wykorzystali grę 
w przewadze i podwyższyli wy-
nik na 2:0. Po przerwie zespół 
z Sieradza kontrolował przebieg 
meczu, a grający w osłabieniu 
Orzeł niewielu mógł zrobić. 

W sobotę 4 czerwca o godz. 
16.00 Zryw Wygoda zagra 
na z LKS Kwiatkowice, a Orzeł 
5 czerwca o godz. 16.00 z Or-
kanem Buczek. � banega

30. kolejka Betcris IV ligi:
��LKS Orzeł Nieborów – KS 

Warta Sieradz 0:5 (0:2); br.: 
Wiktor Płaneta (23), Jakub Piela 
(36), Piotr Mielczarek (66), Łu-

kasz Chojecki (68 karny) i Seba-
stian Radzio (72).

��GLKS Andrespolia Wiśnio-
wa Góra – SKF Zryw GrantON 
Wygoda 3:4 (0:1); br.: Kacper 
Kosior (60) i  Dawid Fajks 2 (65 
głową i 85) – Marcel Wnuk (12), 
Mateusz Kardas (66 głową) i Ka-
mil Augustyn 2 (70 k. i 81 karny).

1. KS Warta Sieradz (1) 30 81 96-19

2. RKS Radomsko (2) 30 71 93-18

3. KS Widzew II Łódź SA (3) 30 71 99-28

4. LKS Omega Kleszczów (4) 30 64 65-33

5. GKS Orkan Buczek (5) 30 53 82-49

6. PKS Polonia Piotrków Trybunalski (6) 30 52 52-48

7. MKP Boruta Zgierz (7) 30 50 55-36

8. MKS Zjednoczeni Stryków (8) 30 42 55-63

9. MGKS Skalnik Sulejów (9) 30 36 47-62

10. SKF Zryw GrantON Wygoda (11) 30 36 40-72

11. MGUKS Pogoń Zduńska Wola (10) 30 33 53-67

12. LKS Kwiatkowice (13) 30 32 44-59

13. ZKS Włókniarz Zelów (12) 30 30 27-54

14. KS Paradyż (14) 30 28 35-65

15. KS Stal Głowno (15) 30 27 30-52

16. LKS Orzeł Nieborów (16) 30 23 40-71

17. GLKS Andrespolia Wiśniowa Góra (17) 30 22 35-89

18. WKS Prosna Wieruszów (18) 30 13 24-87

Piłka nożna | Klasa okręgowa 

Wygrana Pogoni
Bardzo ważne zwycięstwo 

w kontekście utrzymania w kla-
sie okręgowej odnieśli zawod-
nicy Pogoni Bełchów. Drużyna 
prowadzona przez trenera Da-
niela Tryngla mimo, że przegry-
wała do 80. minuty w wyjazdo-
wym meczu z GLKS Wołucza 
0:2, potrafiła przechylić szalę 
zwycięstwa na swoją korzyść. 

W ostatnich dziesięciu minu-
tach Pogoń „wrzuciła” szósty 
bieg i po trafieniach Bartłomie-
ja Płuszki, Jakuba Bilewskiego 
i  Jakuba Niedźwiadka wywio-
zła z trudnego terenu bezcenny 
komplet punktów.

Sporo emocji było również 
w  Chąśnie, gdzie tamtejsza 
Olimpia mierzyła się z  mło-
dym zespołem rezerw Pelikana. 
Olimpia wyszła na prowadzenie 
w 50. minucie po golu Micha-
ła Wardy. „Ptaki” grały ambitnie 
i w 71. minucie meczu dopro-
wadziły do remisu po golu Ra-
dosława Chrząszcza. Końców-
ka należała jednak do bardziej 
doświadczonego zespołu go-
spodarzy, którzy po trafieniach 
w końcówce meczu Jakuba Ga-
cia i Wardy zwyciężyli ostatecz-
nie 3:1.

Siedem goli padło natomiast 
w  Łaguszewie, gdzie pod-
opieczni trenera Michała Do-
brzyńskiego nie poradzili sobie 
z  bardzo dobrze dysponowaną 
w  rundzie rewanżową Juvena 
Wysokienice. Bramki zdobyte 
przez Łukasza Sejdaka i  Kor-
nela Wolińskiego nie pozwoliły 
chociażby na zdobycie jednego 
punktu. Juvenia strzeliła bo-
wiem aż pięć goli i pewnie wy-
grała (prowadząc już do prze-
rwy 0:3).

Ostatni z zespołów z Powia-
tu Łowickiego Olimpia Niedź-
wiada nie rozegrała swojego 
spotkania wyjazdowego z Man-
chatanem Nowy Kawęczyn, 
ponieważ boisko w  Trzciannej 
było zalane po obfitych opadach 
deszczu. � banega
26. kolejka ligi okręgowej „Ke-
eza Skierniewice” – grupa IV:

��GKS Olimpia Chąśno – KS 
Pelikan II Łowicz 3:1 (0:0); br.: 

Michał Warda 2 (50 i 90+2 kar-
ny) i Jakub Gać (86) – Radosław 
Chrząszcz (71).

��GLKS Wołucza – LKS Pogoń 
Bełchów 2:3 (1:0); br.: Mateusz 
Dzikowski (11) i Dominik Bińkow-
ski (72) – Bartłomiej Płuszka 
(80), Jakub Bylewski (88) i Jakub 
Niedźwiadek (90+1).

��LKS Korona Łaguszew – 
LUKS Juvenia Wysokienice 
2:5 (0:3); br.: Łukasz Sejdak 
(50) i Kornel Woliński (55) – Mar-
cin Wach (6 głową), Jakub Lipski 
(32), Dawid Kubiak (44 głową), 
Patryk Rosa (51) i Daniel Karwat 
(65 głową).

��BKS Start Brzeziny – Unia 
II Skierniewice Sp. zoo 5:1 
(2:0); br.: Illia Abadulin (26), Bar-
tłomiej Szadkowski 2 (42 i  59), 
Artur Poździej (69) i Damian Mo-
spinek (83) – Mateusz Kołaczek 
(79).

��LKS Orlęta Cielądz – KS Ju-
trzenka Drzewce 0:6 (0:1); 
br.: Jakub Perek 3 (10, 60 karny 
i  80), Damian Kopa (65 wolny) 
i Cezary Dominiak 2 (75 i 80).

��MLKS Widok Skierniewice 
– GKS Bedlno 4:1 (3:1); br.: 
Szymon Kiwała 2 (3 i 70), Rafał 
Głębocki (18) i Miłosz Krawczyń-
ski (38) – Jan Peda (13).

��GLKS Olimpia Jeżów – RKS 
Mazovia Rawa Mazowiecka 
3:2 (3:0); br.: Błażej Gosik (25) 
i  Sebastian Pałygiewicz 2 (34 
i 44) – Paweł Wyciszkiewicz (75) 
i Robert Klimek (80).

��GKS Manchatan Nowy Ka-
węczyn – LKS Olimpia Niedź-
wiada odwołany, zalane boisko.

1. KS Jutrzenka Drzewce (1) 26 71 121-15

2. MLKS Widok Skierniewice (2) 26 64 90-25

3. BKS Start Brzeziny (3) 26 59 93-30

4. GKS Olimpia Chąśno (4) 26 55 62-28

5. GLKS Olimpia Jeżów (5) 26 44 64-59

6. KS Pelikan II Łowicz (8) 26 41 61-53

7. GKS Manchatan Nowy Kawęczyn (7) 25 41 53-46

8. GLKS Wołucza (6) 26 37 51-41

9. RKS Mazovia Rawa Maz. (10) 26 31 57-61

10. GKS Bedlno (14) 26 27 44-51

11. LKS Olimpia Niedźwiada (9) 25 27 45-64

12. LKS Korona Łaguszew (11) 26 24 46-97

13. LUKS Juvenia Wysokienice (16) 26 24 40-118

14. LKS Pogoń Bełchów (15) 26 19 44-93

15. Unia II Skierniewice Sp. zoo (13) 26 17 33-69

16. LKS Orlęta Cielądz (12) 26 17 34-88

GKS Olimpia Chąśno wygrało rezerwistami Pelikana 3:1 (0:0).
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Piłka nożna | Klasa B „Keeza Sk-ce”

Kopernik pokonał lidera
Niespodzianką zakończy-

ło się spotkanie Zjednoczenia 
Dzierzgów Bobrowniki z  Ko-
pernikiem Kiernozia. Zjed-
noczenie było liderem tabeli, 
lecz po porażce z Kopernikiem 
na fotel lidera wskoczyła Pogoń 
Rogów. Kopernik dzięki skrom-
nej wygranej 1:0 „podskoczył” 
w tabeli na piąte miejsce.

Potknięcie drużyny z  gmi-
ny Nieborów wykorzystali na-

tomiast zawodnicy z  Rogowa, 
którzy potrafili pokonać przed 
własną publicznością Fenix 
Boczki Chełmońskie 4:1 (2:1). 
Drużynę z Rogowa do wygranej 
poprowadził Marek Krawczyk, 
który strzelił trzy gole i  Jakub 
Bujanowski. Honorowe trafie-
nie dla Feniksu zapisał na swo-
im koncie z kolei Artur Majer, 
który pokonał bramkarza go-
spodarzy w 38. minucie meczu.

Nie odbył się z  kolei mecz 
Naprzodu Jamno z  Victorią 
Zabostów i wydaje się, ze Na-
przód w tym sezonie może nie 
uporać się ze swoimi problema-
mi kadrowymi. W poprzednich 
meczach drużyna z Jamna roz-
poczynała mecze w  kilku za-
wodników i po kilkunastu mi-
nutach po zgłoszeniu kontuzji 
opuszała boisko... � banega

��GKS Pogoń Rogów – LKS 
Fenix Boczki Chełmońskie 
4:1 (2:1);

��LKS Zjednoczenie Dzierz-
gów Bobrowniki – LKS Ko-

pernik Kiernozia 0:1 (0:0); br.: 
Mateusz Lis (65).

��LZS Macovia II Maków – 
LUKS Olimpia Oporów 3:2 
(1:1).

��SKF Naprzód Jamno – LKS 
Victoria Zabostów Duży 0:3 
(w.o.)

1. GKS Pogoń Rogów (1) 25 55 76-41

2. LKS Zjednoczenie Bobrowniki (2) 24 51 79-36

3. LZS Macovia II Maków (3) 24 41 61-59

4. LKS Victoria Zabostów Duży (4) 25 36 79-69

5. LKS Kopernik Kiernozia (7) 25 30 53-69

6. LKS Fenix Boczki Chełmońskie (5) 25 29 51-59

7. LUKS Olimpia Oporów (6) 25 28 58-61

8. SKF Naprzód Jamno (8) 25 15 42-102

Motocross | Mistrzostwa Polski Centralnej 2022

Nieco pechowo w Chełmnie
W sobotę 21 maja na torze  

w Chełmie Łowicki Klub Mo-
torowy reprezentowali Jan Ko-
towicz i Dariusz Tybulczuk.

Janek do startu klasy MX2 
przystępował jako aktualny lider 
klasyfikacji generalnej. Szcze-
gólnie udany był drugi wyścig, 
który łowiczanin zakończył 
na 3. miejscu. W  pierwszym 
wyścigu zawodnik ŁKM, po 
dwóch upadkach finiszował 
na czwartej pozycji. W  zawo-
dach został sklasyfikowany na 
4. miejscu. W klasyfikacji Mi-
strzostw Polski spadł na dru-
gą pozycję. Startujący w klasie 
Masters 50+ Darek Tybulczuk 
zajął w Chełmnie 9. miejsce.

Niezwykle atrakcyjna była 
niedzielna rywalizacja. Pierw-
szy raz w  tym sezonie w  jed-
nym dniu rywalizowała klasa 
MX65 i  MX85, a  dodatkowo 

na „treningowy” start w klasie 
MX Open zdecydował się Jan 
Kotowicz.

Występ zawodników ŁKM 
w klasie MX65 okazał się jed-
nak bardzo pechowy. Najmniej 
szczęścia miał Jan Piwowar-
ski. Janek w pierwszym wyści-
gu zaciekle walczył o  miejsce 
w  czołówce, lecz na ostatnim 
okrążeniu nieco przeszarżował 
i wypadł z toru. Zdarzenie mo-
głoby się zakończyć niegroźnie, 
niestety wpadł na metalowy słu-
pek będący częścią ogrodze-
nia i złamał nogę – relacjonują 
przedstawiciele ŁKM.

Swojego występu do uda-
nych nie może zaliczyć również 
Kuba Celej. W pierwszym wy-
ścigu zajął 6 pozycję. W drugim 
przewodził stawce na pierw-
szych okrążeniach. Niestety 
awaria motocykla spowodowa-

ła, że musiał mocno zwolnić 
i zakończył bieg na 15 miejscu. 
W klasyfikacji zawodów był 9.

Borys Dwulat w pierwszym 
wyścigu zaliczył upadek i zajął 
12. miejsce. W drugim wszyst-
ko już poszło po jego myśli i fi-
niszował na 10. pozycji, tym 
samym po raz pierwszy w ka-
rierze zakończył rundę Mi-
strzostw Polski w  pierwszej 
dziesiątce. 

Niewiele zabrakło, a  swoje 
pierwsze punkty w tym sezonie 
zdobyłaby Julia Cieślak, która 
zajęła 22. miejsce w pierwszym 
i 21. w drugim wyścigu. 

W klasie MX85 coraz le-
piej radzi sobie Marcin Kaczo-
rowski. Przez całe zawody pre-
zentował bardzo dobre, równe 
tempo. Oba biegi zakończył bez 
problemów, zajmując 9. miejsce 
w  pierwszym i  8. w  drugim. 

W  klasyfikacji zawodów zajął 
8 miejsce. Po raz pierwszy za-
kończył rundę MP w pierwszej 
dziesiątce. 

Solidny występ zaliczył też 
Darek Tybulczuk. Zajął 13. 
miejsce i dorzucił znaczącą licz-
bę punktów do klasyfikacji klu-
bowej. 

Na koniec debiut w królew-
skiej klasie MX Open zaliczył 
Jan Kotowicz. Początkowo miał 
być to występ tylko w  trenin-
gach lub w  jednym wyścigu, 
a finalnie jechał doskonale i za-
jął miejsce tuż za podium. Fini-
szował na 4. miejscu w pierw-
szym i  5. w  drugim wyścigu. 
Podobnie jak dzień wcześniej 
w  klasyfikacji zawodów zajął 
doskonałe 4. miejsce.

W klasyfikacji klubowej ju-
niorów Łowicki Klub Moto-
rowy utrzymał 3. pozycję. Po 
podwójnym występie Jana 
w Chełmnie klub awansował na 
5. miejsce w klasyfikacji klubo-
wej seniorów. � zł
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Łódź | Widzew po 8 latach wraca na salony PKO Ekstraklasy

Szał radości po ostatnim gwizdku
Data 22 maja to szczególny dzień dla kibiców 
Widzewa Łódź. W 2014 roku 22 maja po meczu 
z Podbeskidziem RTS pożegnał się z najwyższym 
szczeblem rozgrywkowym na długi czas. 
Po 8 latach, 22 maja Widzewiacy wygrali mecz dający 
im awans do Ekstraklasy. I to z zespołem,
który ich wtedy zdegradował. Lepszego powrotu 
kibice nie mogli sobie wymarzyć.

Wiosna w  wykonaniu Wi-
dzewa nie była najlepsza. Czę-
sto gubił punkty, raz nawet spadł 
z drugiego miejsca przez co ki-
bice mogli się zacząć martwić, 
ale dzięki dużej liczbie punktów 
zebranych w  rundzie jesiennej 
awans był nieunikniony.

 Z relacji kibiców wynika iż 
ostatni mecz z  Podbeskidziem 
ob� tował w emocje przez peł-
ne 90 minut. Jak relacjonuje 
Krzysztof Igielski: 

– Druga połowa strasznie się 
dłużyła, ostatnie 30 minut trwa-
ło jak wieczność. Nikt z nas nie 
mógł się doczekać ostatniego 
gwizdka. A gdy to już się stało, 
euforia. Stadion Widzewa ,,wy-
buchł”. Jako kibic nie mogłem 
ukryć łez wzruszenia. Po tylu la-

tach powrót do elity. Upragnio-
ny, wymodlony awans należał 
do nas.

Warto dodać iż pan Krzysztof 
nie jest zwykłym fanem. Kibi-
cuje od dziecka, ale od ponad 21 
lat czynnie angażuje się w życie 
RTS-u. Był z nim na dobre i na 
złe. Pamięta te smutne czasy ba-
nicji Widzewa, począwszy od 
spadku w 2014 roku. 

– Był to dramat, najwięk-
sza tragedia dla kibica. Kiedy 
to ukochany klub spada z  ligi. 
Smutne że człowiek dożył ta-
kich czasów. Miłość do klubu 
zaszczepił we mnie mój ojciec. 
Były to czasy kiedy Widzew bił 
się w   europejskich pucharach 
z Bońkiem na czele, toteż ser-
ce się kroiło kiedy taki klub miał 

walczyć w 1 lidze. Lecz nigdy 
nie wątpiłem w ukochany klub, 
nawet jak tułał się po niższych 
ligach. Smutek był ogromny, ale 

nie ważne w której lidze, waż-
ne ze Widzew. Dlatego też ten 
awans smakuje tak dobrze – re-
lacjonuje Krzysztof Igielski.

Kibice ,,Czerwonych” to nie 
tylko osoby starsze ale także 
ludzie młodzi, nie pamiętają-
cy sukcesów europejskich, ale 
oczekujący sukcesów w  przy-
szłości. Jednym z  nich jest 
20-letni mieszkaniec Łowicza.

– Ten awans był moim marze-
niem, z racji tego iż jestem dzie-
ciakiem nowego stadionu nie 
miałem okazji przeżyć meczów 
ekstraklasy na żywo w Widze-
wie. Po ostatnim gwizdku sę-
dziego wybuchł szał radości 
który jest nie do opisania. Dużo 
kibiców wbiegło na boisku 
świętować awans. Wszystko 
trwało do białego rana. Szam-
pany, śpiewy, zabawa na całego, 
z Łodzi pojechaliśmy do Łowi-
cza, gdzie dalej świętowaliśmy 
zwycięstwo, razem z  kibicami 
którzy nie mogli dopingować 
na żywo. Całe to wydarzenie to 
coś wspaniałego. Widzew Łódź 
to przede wszystkim kibice. Nie 
raz pobijali rekordy frekwencji 
będąc w 1 lidze. Takich fanów 
może pozazdrościć wiele klu-
bów. Przyszły sezon zapowiada 
się ciekawie. czk

Koszykówka | Wojewódzka liga żaczek U12

Srebrne koszykarki Księżaka
W niedzielę 29 maja w hali 

w Ksawerowie odbyły się � na-
ły wojewódzkie w kategorii ża-
czek U12. Koszykarki UMKS 
Księżak spisały się rewelacyjnie 
i zdobyły srebrne medale.

Podopieczne trenera Barto-
sza Włuczyńskiego po zakoń-
czeniu rundy zasadniczej były 
wiceliderkami tabeli i  zdawały 
sobie sprawę, że mają szansę na 
medal w turnieju � nałowym.

W pół� nale turnieju łowi-
czanki pokonały ŁKS KK Łódź 
67:46. Nasze dziewczyny zagra-
ły super zawody, a szóstymi za-
wodnikami byli rodzice, którzy 
stworzyli super doping. – To 
był najlepszy mecz w  naszym 
wykonaniu w całym sezonie – 
mówi trener Włuczyński.

W � nale Księżaczki prze-
grały z  dobrze znanym rywa-
lem z Ksawerowa. Gospodynie 
pewnie wygrały 49:26, ale war-
to przypomnieć, że łowiczan-
ki w rundzie zasadniczej jeden 
mecz z nimi wygrały. Była wal-
ka i emocje, ale na złoto nie było 
szans. – Jestem bardzo dumny 
z dziewczyn, z tego jaki postęp 
zrobiły. Medal w naszym wyko-
naniu to duży sukces, ale moje 
podopieczne sobie na niego za-
pracowały. Dziękuję rodzicom 
za doping i  wsparcie. Bardzo 

nam pomagali przez cały sezon. 
Cieszę się, że idziemy w  do-
brym kierunku. Na pewno ta-
kie sukcesy będą motywować 
do dalszej pracy – podsumował 
szkoleniowiec.

Nagrodę dla najlepszej za-
wodniczki w  zespole odebrała 
po meczu Aleksandra Podsę-
dek. Dodatkowo dostała się do 
kadry wojewódzkiej z  roczni-
kiem starszym (2009), a  Han-
nah Szymańska znalazła się na 
liście rezerwowej.  zł

 Mecz półfi nałowy: UMKS 
Księżak-2010 Łowicz – ŁKS 
KK Łódź 67:46 (17:11, 20:17, 
12:11, 18:7)

 Księżak 2010: Zuzanna Bo-
guszewska, Aleksandra Pod-

sędek, Hannah Szymańska, 
Amelia Bolimowska, Maria Ha-
czykowska, Maria Wrońska, Apo-
lonia Wolska, Maria Wolska, Iga 
Jabłońska, Agata Okraska, Lena 
Mularska, Maria Chojnacka, 
Alicja Wochna-Siurek, Roksana 
Osadowska.

 Mecz o 1. miejsce: Basket 
4Ever Ksawerów – UMKS 
Księżak-2010 Łowicz 49:26 
(16:8, 8:10, 15:2, 10:6)

1. Basket 4Ever Ksawerów (1)   2 4 112-59

2. UMKS Księżak-2010 Łowicz (2)   2 3 93-95

3. ŁKS KK Łódź (3) 2 3 98-110

4. TK Basket Stryków (4) 2 2 89-119

5. UKS Basket Aleksandrów Łódzki (6) 2 4 100-49

6. PTK Cocomore Pabianice (5) 2 3 65-74

7. PTK Compact Project Pabianice (8) 2 3 92-64

8. KS Kutno (7) 2 2 48-118

Łowiczanki z trenerem cieszą się ze srebrnych medali.
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Tenis stołowy | Mistrzostwa Polski

Brązowy medal 
Orzechowskiego

Weteran łowickiego tenisa 
stołowego, Zdzisław Orzechow-
ski, który z  sukcesami rywali-
zuje w  GP Polski w  kategorii 
powyżej 80 lat reprezentował 
nasze miasto w  weekend 27-
29 maja do Łodzi, gdzie odby-
ły się XXXI Mistrzostwa Pol-
ski Nauczycieli i Pracowników 
Oświaty. Łowiczanin musiał 
grać z  młodszymi rywalami, 
ale poradził sobie bardzo dobrze 
i zdobył brązowy medal. 

Do rywalizacji przystąpili 
najmocniejsi zawodnicy z  ca-
łej Polski. Orzechowski widział, 
że będzie ciężko, ponieważ naj-
starszą kategorią wiekową była 
grupa plus 70 lat. Do walki 
o  medale przystąpiło dziesię-
ciu zawodników, którzy zagra-
li w  dwóch grupach. Okazało 
się, że Orzechowski zachowuje 
super formę i  dobrze poradził 
sobie z  młodszymi rywalami. 
Brązowy medal w Łodzi to jego 
duży sukces.

Mistrzostwa Polski Nauczy-
cieli i  Pracowników Oświaty 
w tenisie stołowym są ogólno-
polską imprezą organizowaną 
od 1990 roku przez Związek 
Nauczycielstwa Polskiego.

Patronat nad tegoroczną im-
prezą objęli: prezydent miasta 
Łodzi – Hanna Zdanowska, po-
słanka na Sejm RP Małgorza-
ta Niemczyk i Polski Związek 
Tenisa Stołowego. 31. edycja 
Mistrzostw została rozegrana 
w dniach 27-29 maja w Zespo-
le Szkół Ogólnokształcących nr 
1 w Łodzi, ul. Czajkowskiego 1. 
W zawodach uczestniczyło bli-
sko 100 nauczycieli i  pracow-
ników oświaty z  całej Polski. 
Uczestnicy otrzymają pamiąt-
kowe medale, puchary i nagro-
dy rzeczowe. zł 

Zdzisław Orzechowski 
z brązowym medalem 
(4. z prawej).
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Szczęśliwi kibice na Stadionie Widzewa, 22 maja 2022 roku. 
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CZWARTEK, 2 CZERWCA:
 15.00 – Stadion w Łowiczu, 

ul. Jana Pawła II 3; XXVIII edy-
cja Czwartków LA;

 17.45 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Zaległy mecz 
3. kolejki II ligi wojewódz-
ka trampkarzy C1: MUKS 
Pelikan-2007 Łowicz – TS 
Szczerbiec Wolbórz.

SOBOTA, 4 CZERWCA:
 10.00 – Stadion w Łowiczu, 

ul. Jana Pawła II 3; MUKS Peli-
kan-2006 Łowicz – KS Warta 
Sieradz;

 12.30 – Stadion w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; MUKS Pe-
likan-2009 II Łowicz – UKS 
Foot-Bol-Aki Bolimów;

 14.00-18.00 – Plaża nad Bzurą 
w Łowiczu; Turniej Siatkówki 
Plażowej o Puchar Starosty 
Łowickiego;

 14.30 – Stadion w Łowiczu, 
ul. JP II 3; MUKS Pelikan-2010 
– GLZS Pogoń Godzianów;

 17.00 – Boisko w Wygodzie; 
31. kolejka IV ligi: SKF Zryw 
GrantON Wygoda – LKS 
Kwiatkowice;

 17.30 – Stadion w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; MUKS Pe-
likan-2009 – ŁKS II Łódź SA.

NIEDZIELA, 5 CZERWCA:
 11.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 

Jana Pawła II 3; 1MUKS Peli-
kan-2005 – SKS Astra Zduny;

 11.15 – Boisko w Niedźwiadzie; 
28. kolejka klasy okręgowej: 
LZS Olimpia Niedźwiada – 
KS Jutrzenka Drzewce;

 12.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 
S. Starzyńskiego 6/8; 36. kolej-
ka III ligi piłki nożnej – grupa I: 
KS Pelikan Łowicz – SSA Ja-
giellonia II Białystok;

 18.00 – Stadion w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; MUKS Pe-
likan-2008 II Łowicz – MGKS 
Białka Biała Rawska;

WTOREK, 7 CZERWCA:
 10.00 - Boisko I LO w Łowiczu; 

Powiatowa Licealiada Szkol-
na w siatkówce plażowej 
dziewcząt i chłopców. 

ŚRODA, 8 CZERWCA:
 18.00 – Boisko w Nieborowie; 

32. kolejka IV ligi piłki nożnej: 
LKS Orzeł Nieborów – RKS 
Radomsko. Gogo
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